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AFL-CIO WYSUWA PLAN PRZECIW STRAJKOM
Tryton Powiększa Siły Morskie Stanów Zjedn. -2 7-

PrezydentaTrzeba Uciec Od Tych Kłopotów

wymo-

Nehru Odrzuca Notę Czou En-lai

NlSZCZeia. Łdbytkowe dawcze, w celu szybkiego za-

przez 
Więk- 

już na

pobiegania takim kryzysom, 
jaki powstał na tle strajku w 
stalowniach. Przyp. red).

Pokolenie młode, a zwłasz­
cza najmłodsze, czyta rzadko 
"Dziennik Polski i Dziennik 
Żołnierza”, albo nie czyta 
wcale, zadowalając się pisma­
mi angielskimi.

Washington (UPI). — Sto­
sunki zagraniczne Stanów Zje­
dnoczonych ogrzały się znacz­
nie na północy, a zamarzły na 
południu.

Rozmowy z Kanadą zakoń­
czyły się w Camp David, Md. 
Sekretarz stanu, Christian A. 
Herter zapewnił naszych są­
siadów z północy, że Kanada 
i inne mniejsze państwa na­
leżące do NATO (North At­
lantic Treaty Organization,— 
czyli północno atlatycka wspól­
nota obronna)), będą miały 
więcej do mówienia w przy­
gotowaniach programu do pla­
nowanych na wiosnę narad 
szczytowych pomiędzy wscho­
dem a zachodem. Kanadyjczy­
cy zapewnienie to przyjęli z 
wielkim zadowoleniem.

Z Kubą natomiast sprawa 
przedstawia się wręcz przeciw­
nie. Rzecznik departamentu 
stanu wezwał dziś rano amba­
sadora Kuby, Ernesta Dihigo 
i pokazał mu 16-stronnicową 
broszurkę, w której kubań­
skie ministerstwo stanu o- 
twarcie oskarża Stany Zjed-

Z jednej strony stali dy­
rektor i redaktor naczelny, z 

(Dokończenie na str 2-ej)

Trutka Aminotriazole, prze­
nika rośliny poprzez liście i 
korzenie sposobem dotychczas 
nauce nieznanym. Departa­
ment Rolnictwa zezwolił na 
używanie jej na żurawinach 
“w specjalnych okolicznoś­
ciach”. Oznacza to, że żura­
winy obstrzykuje się trutką 
dopiero po ich zebraniu z krza­
ków. Gdyby żurawiny obstrzy- 
kiwano podczas ich rośnięcia, 
to trutka przedostałaby się 
do jagód. W obecnym jednak 
systemie, jak twierdzą niektó­
rzy uczeni, żurawiny otrzymu­
ją “znikomą ilość trutki”, ale 
nie są tego całkiem pewni.

—LONDYŃSKIE
—KŁOPOTY 
—POLONIJNE

Do niedawna nie wiedzia­
łem nic a nic o tym, co dzieje 
się w “Dzienniku Polskim i 
Dzienniku żołnierza”. Organi­
zacja tego pisma była dwu­
torowa.

Washington (UPI). — Zło­
żona z pięciu skojarzonych 
motorów odrzutowych rakieta 
“Siłacz” (Strong Arm) unio­
sła się dziś rano o godzinie 
7-ej pod niebo z wystrzelni 
Wallops Island, Va., na wy­
sokość 1,050 mil, aby tam zba­
dać natężenie pierścieni elek­
tronicznych okalających zie­
mię. NASA (National Aerona­
utic and Space Administra­
tion, czyli Administracji Lot­
nictwa i Przestworzy), dla 
której ośrodek wojskowy do­
konał wystrzału, wydała o- 
świadczenie, że wszystkie wia­
domości o podniebnych elek­
tronach, jakie Siłacz zarekor- 
duje, przekazane będą uczo­
nym tych państw, które bra­
ły udział w Roku Geofizycz­
nym.

Dziś wtorek. 10-jo listopada.—Andrzeja, 
Lubomira.

Jutro środa, 11-KO listopada.—DZIEŃ 
WETERANA, ŚW. NIEPODLEGŁOŚCI 
POLSKI. — Grzegorza, Marcina.

Pojutrze czwartek, 12-KO listopada. — 
Mateusza, Witolda.

Podobnych wystrzałów dla 
naukowego zbadania innych 
zjawisk podniebnych będzie 
jeszcze siedem pod kierownic­
twem NASA.

“Siłacz” złożony z podsta­
wowej rakiety wojskowej, — 
Honest John, z dwóch moto­
rów pomouniczych Nike-Ajax, 
ulepszonego modelu Rekruta i 
pomniejszonego Sierżanta. — 
Wszystkie te motory, działa­
jąc według przepisowej kolej­
ności, uniosły w przestworza 
wielki czub zawierający nau­
kowo - telemetryczną instru- 
mentację. Czub zrobiony był 
z włóknistego szkła.

Cały, przemyślnie zbudowa­
ny Siłacz mierzył 56.48 stopy, 
a ważył 7,127 funtów.

568 Zabitych Na 
Drogach w Anglii

Londyn.—(UPI)—We wrześ­
niu jest raportowana znaczna 
zwyżka śmiertelnych wypad­
ków na drogach i ulicach w An­
glii.

Tego roku było 586 osób za­
bitych we wrześniu w stosun­
ku do 502 ofiar we wrześniu 
roku 1958-go. Wśród zabitych 
znajduje się najwięcej motocy­
klistów lub ich pasażerów.

Partia Kongresowa Zapewnia Naród,Że Agre 
sja Komunistów Chińskich Nie Będzie 

Tolerowana

Higiena Po “Uspołecznionych” Jadłodajniach 
Też Pozostawia Wiele Do Życzenia — 

Przyznaje' Sam Organ Partii

(W poniedziałek, sekretarz 
pracy, James P. Mitchell za­
powiedział, że rząd jest zde­
cydowany na to, aby nie do­
puścić do wznowienia strajku 
w stalowniach po wygaśnięciu 
80-dniowego zakazu sądowe­
go. Oświadczył przy tym, że 
jeśli do początków stycznia 
strajk nie będzie zażegnany, 
to Prezydent wyśle Kongreso­
wi specjalne polecenie ustawo- 

New Delhi (UPI). — Rząd 
indyjski odrzuci ostatnie pre­
tensje komunistycznego re­
żimu chińskiego premiera 
Czou En-lai do terytorium in­
dyjskiego i odmówi wycofa­
nia wojsk indyjskich z pogra­
nicznego pasa kwestionowa­
nego przez Pekin i częściowo 
już zajętego przez wojska 
chińskie — według raportu 
poinformowanych kół indyj­
skich w New Delhi.

Stanowisko rządu indyj­
skiego zostało ustalone defi­
nitywnie w rezolucji przyję­
tej przez naczelny komitet 
rządzącej Partii Kongreso- 

j wej. Członkowie komitetu w 
I pełnym swym składzie ra-

New York (UPI). — Ze 
szybko zbliżającym się Dniem 
Dziękczynienia i z jego tra­
dycyjnym obiadem indyko- 
wym, pani gospodyni w gło­
wę zachodzi, co począć z żu­
rawiną (cranberry) ?... Wia­
domo przecież—żurawina., “to 
mus” z podaniem indyczym.

A tymczasem sekretarz De­
partamentu Zdrowia, Oświa­
ty i Opieki Społecznej, Arthur 
S. Flemming wydał ostrzeże­
nie, że tegoroczne (a ściśle: je­
sienne) zbiory żurawiny za­
wierają w sobie zbyt wiele 
trutki przeciwowadowej’, Ami­
notriazole. Flemming powiada, 
że ta substancja może wywo­
łać raka w organizmie ludz­
kim. I rodzi, aby ‘dla pewno­
ści” nie kupować tegorocznej 
żurawiny ani świeżej, ani 
puszkowanej.—Odnosi się do 
głównie zbiorów żurawiny do­
konanych w północno wschod­
nich połaciach kraju.

Przemysł trudniący się — 
puszkowaniem żurawiny pod­
niósł wielki głos protestu. — 
Charles Pickett, dyrektor biu­
ra farmerskiego w Massachu­
setts wysłał do Eisenhowera 
telegram domagający się, aby 
Flemminga za to “oczernia­
nie” żurawiny “sfajerować”. 
Massachusetts zaopatruje 65 
proc, zapotrzebowania żurawi­
nowego na rynku.

Dr. Edwin B. Astwood, dy­
rektor stanowego (Mass.) wy­
działu żywności i lekarstw po­
wiedział, — że oświadczenie 
Flemminga — jest “stekiem 
głupstw”.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

noczone o “najazdy lotnicze 
na Kubę, gdzie tajemnicze sa­
moloty zrzucały onegdaj ulot­
ki przeciw Fidelowi Castro, a 
nawet jeden samolot miał 
zrzucić na Hawanę bombę, — 
która zabiła jednego człowie­
ka, a zraniła kilku innych.

Departament Stanu stanow­
czo zaprzeczył 'ym posą * le­
niom już dwa tygodnie temu 
i udowodnił, że żadne przez A- 
merykanów pilotowane wzglę­
dnie z Florydy się wznoszące 
samoloty nie unosiły się nad 
Kubą.

Broszurka, którą Departa­
ment Stanu określił jako “o- 
belżywą”,dotarła do Washing- 
tonu drogą pocztową.

Obserwatorzy powiadają, 
że przyszłe stosunki amery- 
kańsko-kubańskie uzależnione 
są od tego, jaką odpowiedź da 
Castro na ostatni protest Wa- 
shingtonu przeciw obelżywej 
propagandzie obecnie uprawia 
nej na Knbie, a zwalającej na 
Stany Zjednoczone winę za 
wszystkie niepowodzenia obec­
nego reżimu Castrowego.

Gdyby na tym naszym an­
gielskim podwórku miały ist­
nieć równocześnie aż dwa 
dzienniki, los ich byłby z góry 
przesądzony. — Konkurencja 
skończyłaby się nieuniknio­
nym bankructwem obu pism. 
Runęłyby oba z niepowetowa­
ną szkodą dla emigracji, po­
śród której do dziś dnia jest 
poważny odsetek ludzi, którzy 
nie nauczyli się jeszcze po 
angielsku i chyba już nigdy 
się nie nauczą.

Gdy Policja 
Przybyła Było 
Przeciwnie...

Saginaw, Mich. (UPI) — Po­
licja w Saginaw — otrzymała 
wczoraj przez telefon zdener­
wowane wołanie pomocy. Te­
lefonował 631etnj Julius Haen- 
line, twierdząc że jego żona 
straciła przytomność... i u- 
miera.

Gdy policjanci przyjechali na 
miejsce, zastali wręcz odmien­
ną sytuację. Pan Haenline le­
żał bez życia na podłodze, a żo­
na — odzyskawszy przytom­
ność po chwilowym omdleniu 
— lamentowała nad jego zgo­
nem.

Władze stwierdziły, iż Haen­
line zmarł na atak serca, do­
znany po zbytnim przejęciu się 
zasłabnięciem żony.

Oczy
jest jedyną subma- 
świecie posiadającą

Przyjaźń z Kanada Gorącą 
z Kuba Stygnie Na Całego

Warszawa. —(FEC).— W 
wielu restauracjach war­
szawskich — jak informuje 
“Trybuna Ludu” — brak na 
ogół tanich dań, zwłaszcza 
jarskich, a przy daniach 
mięsnych są tasiemcowe do­
datki”. W niektórych re­
stauracjach z dań jarskich 
przygotowano tylko pie­
czarki (10 złotych porcja) lub 
dania z “drogiego surowca— 
jaj. Najtańsza jajecznica 
na maśle kosztuje 9.50 zło­
tych.”

W wielu restauracjach 
nie ma żadnych klusek, kasz, 
pierogów i tym podobnych 
potraw.

Po ostatniej podwyżce 
cen mięsa

Po ostatniej podwyżce cen 
mięsa — pisze dalej “Trybu­
na Ludu” — “zmniejszyła się 
frekwencja w zakładach 
zbiorowego żywienia. War­
szawiacy wyliczyli sobie, że 
po podwyżce — ceny w re­
stauracjach bardzo podsko­
czyły” ale “w istocie różni­
ce w cenach w porównaniu z 
cenami sprzed tygodnia nie 
są znaczne. Sztuka mięsa 
z sosem chrzanowym kosz­
tuje obecnie 3.20 złotych.

Ostatnio zaczęły krążyć nie­
pokojące pogłoski, wedle któ­
rych “Dziennik Polski i Dzien­
nik żołnierza”, miał ustąpić 
miejsca innemu organowi, — 
mianowicie “Dziennikowi Nie­
zależnemu”. — Równocześnie 
jednak utrzymywała się opi­
nia. że zamiast jednego dzien­
nika. będziemy mieli 2. więc 
ten nowy. “Niezależny” i daw­
ny “Dziennik Polski i Dzien­
nik żołnierza” w Londynie.

♦ ♦ ♦
Sądzę, że byłoby to za wie­

le. że byłyby to przysłowione 
dwa grzyby w barszczu — 
pisze dalej Nowakowski. — 
Emigracja polska w Wielkiej 
Brytanii jest zbiorowiskiem, 
które optymiści obliczają na 
sto pięćdziesiąt tysięcy osób. 
Cyfra ta wydaje mi się prze­
sadzona, a choćby nawet by­
ła niedaleka od prawdy, przy­
jąć trzeba, że emigracja tu­
tejsza maleje systematycznie. 
Niema — dosłownie! — dnia, 
byśmy nie czytali o śmierci 
rozmaitych ludzi starszych, o 
wyjeździe ludzi młodszych w 
świat, do Stanów Zjednoczo­
nych lub do Kanady.

Żurawina Stała Się (Przed 
Indykiem) Kością Niezgody

Potrójne

Triton 
ryną w 
3 pokłady. Wyładowany jest 
olbrzymią masą elektroni­
cznych i telemetrycznych 
przyrządów, które zdolne są 
do wykrywania nieprzyjaciel­
skich łodzi podwodnych, sta­
tków wojennych, a nawet 
samolotów. W czasie działań 
wojennych Triton będzie peł­
nił przednią straż na setki 
mil przed głównymi siłami 
morskimi. W normalnych 
czasach może całymi miesią­
cami znajdować się w strate­
gicznych punktach pod wodą 
dla ostrzegania przed podej­
rzanymi ruchami sił mor­
skich i powietrznych nieprzy­
jaciela.
110,000 Mil

Zasięg tej łodzi podwodnej 
wynosi 110,000 mil, które 
przebyć może bez uzupełnie­
nia atomowego paliwa. Zao­
patrzenia tej łodzi mogą być 
dokonywane pod wodą, bez 
jej wracania do macierzyste­
go portu.

Triton jest siódmą z 26 ato­
mowych łodzi podwodnych, 
obecnie budowanych 
Stany Zjednoczone, 
szość tych łodzi jest 
wykończeniu.

Dziwny Bożek
Triton (angielska 

wa “Trajton”, polska “Try­
ton”) oznacza starogreckie- 
go bożka morskiego, obrazo­
wanego zazwyczaj z ogonem 
delfina, kopytami konia, ro­
giem i muszlą w ręce. Przyp. 
red.).

porcja. Zmniejszono tylko 
nieznacznie wagę porcji nie­
których dań mięsnych, na 
przykład kotleta schabowe­
go z 130 na 120 gramów”.

Pieczeń rzymska “najtań­
sza porcja” kosztuje 12,05 
złotych. “Drogo, bo drogo— 
przyznaje reżimowy dziel­
nik — ale to są przysłowio­
we dwa grzyby w barszczu. 
Porcja składa się ze 100 gra­
mowego (około 3 uncji) ka­
wałka pieczeni, który kosz­
tuje tylko 3,70 złotych. Do 
pieczeni kapusta z grzyba­
mi 3.70 złotych, ziemniaki z 
masłem — 1,70 zł., a do tego 
wszystkiego jeszcze sos pie­
czarkowy za 2.85 zł. Wszy- 
stwo więc w porządku, ale 
nie zgadzają się z taką ‘o- 
krasą’ klienci”.
Nowe ceny i receptury

Dalsze uwagi “Trybuny 
Ludu” dotyczą higieny w re­
stauracjach jadłodajniach. 
“Stoliki restauracyjne nawet 
w lokalach o niezłej sławie 
wyglądają niechlujnie. ‘Pod 
Samsonem’ na stołach leżą 
poplamione dziurawe obrusy. 
W ‘Orłówce’ podobnie. Tyle, 
że pod stolikami i wokół sto­
lików popiół i niedopałki pa­
pierosów. U ‘Matysiaków’ 
niektóre blaty szklane wy­
glądają tak, jakby były tylko 
w tym celu, by klient się do 
nich przylepił”.

Cytowany dziennik infor­
muje w końcu, że w związku 
z nową podwyżką cen wszy­
stkie restauracje otrzymały 
"nowe cenniki wszystkich 
potraw, dodatków i przysta­
wek oraz cenniki surow­
ców”. Restauracje otrzyma­
ły również “nowe receptu­
ry”.

STAN POGODY
Pogoda przeważnie słoneczna, cieplej. 

Dość porywiste wiatry. Temperatura naj­
wyższa dojdzie do około 63 stopni,—naj­
niższa w nocy, wyniesie około 42 stopni. 
Siła wiatru 15 do 25 mil na godzinę z po­
łudniowego zachodu.

W środę—przeważnie pochmurno i obni­
żenie się temperatury.

Wschód słońca—6:34 rano, zachód—4.35 
po południu.

Świątynie
Kraków. (IC) — W Rybnicy 

Leśnej, w powiecie wałbrzy­
skim, na Dolnym Śląsku, znaj­
duje się drewniany kościół z 

j 1608 roku, stanowiący cieka- 
j wy zabytek budownictwa sa­
kralnego. Kościół ulega szyb­
kiemu niszczeniu i wymaga 
natychmiastowej renowacji

W podobnej sytuacji znaj- 
■ dują się także i inne zabytko­
we kościoły, jak kościół we 
wsi Niedźwiedzica oraz ko­
ściółki w Sierpicy i Olszyńcu. 
Stosunkowo niedużym kosz­
tem możnaby te zabytkowe 
świątynie zabezpieczyć przed 
zniszczeniem.

Będzie Strażowała 
Atlantyk Przed 
Napaściami
Groton, Conn. (UPI). — 

Największa w świecie łódź 
podwodna o 2 reaktorac 
jądrowych, USS Triton, prze­
chodzi dziś na służbę floty 
wojennej Stanów Zjednoczo­
nych. Określana jest jako 
“zanurzony detektyw”, któ­
rego zadaniem będzie pilno­
wanie wód Atlantyku przed 
zdradzieckim napadem wro­
ga.

Triton mierzy 447 stóp, ma 
wypiętność 5,900 ton, a jego 
budowa kosztowała $110 mi­
lionów. Załoga jego składa 
się ze 148 oficerów i maryna­
rzy pod komendą kapitana 
Edwarda L. Beach, weterana 
działań morskich na Pacyfiku 
podczas drugiej wojny świa­
towej.

iiMI

Berlin (ŻW). — Agencja 
ADN donosi, że władze za- 
chodnio-niemieckie poleciły 
organizacjom odwetowym w 
Niemczech zachodnich zor­
ganizować w ciągu najbliż­
szych miesięcy wielkie de- 
mnstracja na rzecz roszczeń 
terytorialnych Niemieckiej 
Republiki Federalnej (NRF) 
wobec terenów należących do 
Polski i Czechosłowacji.

Rząd boński przekazał na 
ten cel do dyspozycji “zwią­
zku ziomkostw” dość duże 
sumy pieniężne.

Demonstracje te pomyśla­
ne są — jak podaje ADN — 
jako manewr prowokacyjny 
przeciwko konferencji na 
szczycie.

Dag Do Laosu
United Nations, N. Y. (UPI) 

— Sekretarz generalny Naro­
dów Zjednoczonych, D. Ham­
marskjold wyjedzie w nie­
dalekiej przyszłości do Laosu, 
aby osobiście sprawdzić tam 
komunistyczną agresję. Ob­
serwatorzy zapowiadają, że 
oznacza to, iż w Laosie będzie 
urzędowała “stała komisja ob­
serwacyjna” Narodów Zjed­
noczonych w celu badania tam 
walk wewnętrznych i komu­
nistycznego napastnictwa.

Wybory Na 
Filipinach

Manila. — (UPI) — Dzisiaj 
rekordowa liczba wyborców— 
ponad 7 milionów pośpieszyła 
do głosowania, aby wybrać 8 
wyższych urzędników federal­
nych i senatorów, oraz 56 gu­
bernatorów i około 10,900 u- 
rzędników prowincjonalnych i 
municypalnych.

Blisko 40.000 kandydatów 
ubiega się na różnych listach 
wyborczych. Prezydent Carlos 
P. Garcia, który zamierza ubie­
gać się ponownie w roku 1961 
o najwyższy urząd w kraju i 
pokonać swych czterech rywali, 
cpodziewał się rano, iż dzisiej­
sze wybory wzmocnią siły jego 
stronnictwa Nacjonalista Party.

“Siłacz” Wyleciał Pod 
Niebo Badać Elektrony

W Wielu Restauracjach Warszawskich 
“Brak Na Ogół Tanich Dań” Dla Ludzi

Największa Łódź 
Podwodna Świata

Walki Wyborcze 
Na Siekiery

Lags, Nigeria (UPI). — 
Rząd nigerski wysłał dziś 
wojska do pomocy policji w 
zapadłych stronach Nigerii w 
celu utrzymania porządku w’ 
ostatnich tygodniach przed 
powszechnymi wyborami.

Od września roku bieżącego 
już 568 osób zostało tam za­
bitych w walkach polity­
cznych, a 502 w roku ubie­
głym. Tubylcy walczą na no­
że i siekiery. Wybory odbędą 
się 12-go grudnia.

POLISH DAILY ZGODA
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS

Bonn Organizuje
Demonstracje 
“Odwetowców”

Nie tylko na gruncie ame­
rykańskim ma Polonia swo­
je spory i walki. Ma je rów­
nież i Polonia brytyjska.

♦ ♦ ♦
Jak donosiliśmy niedawno 

temu, w Londynie przyszło do 
ostrego zatargu wydawnicze­
go i przyszłość tamtejszego 
“Dziennika Polskiego” znala­
zła się pod znakiem zapyta­
nia. * * *

Chyba najlepszych infor­
macji mógłby udzielić pisarz 
emigracyjny Zygmunt Nowa­
kowski, który na zapytania, 
co się dzieje w Londyńskim 
światku wydawniczym, tak 
odpowiada:

Polecają Nowy 
Plan Uzgodnień 
w Zatargach
Washington (UPI)—Przed-1 

stawiciele zorganizowanej pra-l 
cy AFL-CIO uzgodnili dziś! 
plan przewidujący zakończenie! 
krytycznych strajków bez I 
stosowania zakazu sądowego! 
przewidzianego aktem Taft-I 
Hartley.

Plan ten, opracowany przez! 
radcę prawnego AFL-CIO, — 
Arthura J. Goldberg przewi­
duje zgłoszenie na drugiej se­
sji 86-go Kongresu wniosku,! 
aby Prezydent, zamiast uda­
wać się na drogę sądową prze­
ciw strajkującej unii, miał 
władzę zawezwania obydwie 
sporne strony w zatargu go­
spodarczym do Białego Domu 
i nakazania ugody. Przywódcy 
unijni uważają to za krzyw­
dzące, że akt Taft-Hartley — 
pozwala na zakaz sądowy prze­
ciw strajkującym, ale nie prze­
pisuje żadnej karnej akcji — 
przeciw fabrykantom.
Niezwykły Atak

Sekret arz-skarbnik unii ro­
botników automobilowych — 
United Auto Workers (UAW) 
— Emil Mazey, przemawia­
jąc do 400 delegatów wydzia­
łu unij przemysłowych w nie­
zwykle ostrych słowach zaata­
kował prezydenta Eisenhowe­
ra. Dowodził, że Prezydent, u- 
dał się na drogę sądowa prte- 
ciw unii robotników staJow 
nianych — United Steel Wor­
kers (USW), aby “spłacić 
dług wdzięczności” względem 
urzędników korporacyj sta- 
lownianych, którzy w roku 
1956 złożyli $215,000 na fun­
dusz kampanijny republika­
nów.

(Unie w każdych wyborach 
krajowych wydają na cele po­
lityczne daleko większe su­
my. Przyp. red.).
“Niedobrowolna Służba”

Prezes UAW, — Walter P. 
Reuther atakował zakaz sądo­
wy przeciw’ USW powiadając, 
że doprowadził on do “niedo­
browolnej służalczości” robot­
ników. Zarzucił przy tym, że 
prezydent Eisenhower prze­
prowadza “pościg czarownic 
(witch hunt) — wymierzony 
przeciw’ zorganizowanej pra­
cy. Goldberg, przedkładając 
swą rezolucję wyjaśnił, że lo­
giczną drogę dla AFL-CIO 
jest żądanie, — aby Kongres 
zmienił tekst ustawy’ nadają^ 
cej sądom federalnym prawo 
wydawania zakazów przeciw 
strajkom.

Ostrzegał przy tym, że w 
razie braku akcji ze strony 
AFL-CIO, Kongres może na­
dać Prezydentowi uprawomoc­
nienia, z których “nie wszy­
stkie będą się podobały zorga- 

s nizow’anej pracy”.
Przeciw’-Dzialanie?

UtytaMe "Dziennik Związkowy 
dostajecie co dzień na świeższe i 
wiadomości s całego świata.

dzili z premierem Nehru dwie 
godziny. Rząd — było powie­
dziane — nie może tolerować 
zbrojnej agresji i w’ezwie na­
ród do zjednoczenia swych sił 
do odparcia agresorów.

Z rezolucji także wynika ja­
ko Nehru zgodzi się na za­
proponowane mu przez Czou 
bezpośrednie rozmowy w 
sprawie pogorsizających się 
stosunków’ między obu kraja­
mi. Albowiem rezolucja za­
wiera przypomnienie o pra­
gnieniu Indii “pokojowych 
stosunków’” ze wszystkimi 
sąsiadami z podkreśleniem 
politycznej zasady załatwia­
nia wszelkich sporów na dro­
dze pertraktacji pokojowych. 

racy
Ostro Krytykują

lUISE,
,■

i
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westycje .
Proponowane przez nie su- 
y są “zbyt niskie lub zbyt 
ysokie, przy czym tych o- 
atnich jest znacznie wię-

WINA i KARA

pojął odrazu sytuację

Nie pchać się! Chodzi o życie ko.

pozostały bez skutku. Tłum za

391-------------- (Ciąg dalszy)
Irena nie postąpiła także naprzód i w swojej sprawi 

Nie mogła znaleźć ani chwili spokoju od czasu, gdy zob; 
czyła portret Rodeńskiego w medalionie u Maryli. N 
miała odwagi zapytać się młodej kobiety w jaki sposc 
przyszła w jego posiadanie. Zauważyła wtenczas już ji 
przestrach.

Domyślała się z tego, że musiało tych dwoje coś łączj 
ze sobą, co Maryla starała się ukryć.

Widocznie miała powód ku temu.
Jeśli zaś powie jej, że zna Rodeńskiego to narazić si 

może na niebezpieczeństwo utraty posady, gdyż baronow 
stanowczo będzie się starała usunąć ją z domu.

—Czy nie chciałabyś iść dziś do teatru? — z temi sł< 
wy wszedł do pokoju córki hrabia Chojnicki.

— Miałaś niedawno ochotę, więc o ile masz ją dalej, t 
poślę służączego, aby kupić łożę.

Maryla zgodziła się.
Przez cały dzień była wesołą, a wieczorem śledziła 

zainteresowaniem przebieg akcji na scenie.
Podczas ostatniego aktu dała się czuć na widowni spa 

lenizna.
Ktoś z galerii zawołał: Ogień w teatrze! Pali się!
Wydawało się jakby umyślnie czekano na to hash 

Widzowie zaczęli się cisnąć do wyjść.
Spuszczono żelazną kurtynę.
Reżyser wyszedł przed nią i wzywał do spokoju. Poi 

tiera tylko zajęła się, lecz już ogień ugaszono i nie m 
żadnego niebezpieczeństwa.

Mówił jednak dla siebie. Nikt bowiem nie słuchał.
Wszyscy cisnęli się naprzód, jakby płomienie były ju 

tuż za nimi.
Maryla również skoczyła do wyjścia zdenerwowana.
Nie zważała ani na słowa ojca, ani na nawoływani: 

miss Bordon, aby zaczekała, póki się tłum nie przerzedzi.
Z krzykiem dopadła drzwi loży i wybiegła na korytarz 

kierując się ku schodom.
Niedaleko uszła jednakże, gdyż już inni stali, jak 

mur i nie mogli się ruszyć, ani w tył, ani naprzód.
Krzyki rozpaczy dały się słyszeć, ze środka zbitegt 

tłumu.
Kobiety i dzieci płakały i krzyczały głośno o pomoc.
Mężczyźni, pomni tylko na siebie, siłą usuwali wszyst 

ko przed sobą, nie zważając na płacze i jęki.
Kilkanaście osób leżało już na ziemi.
Inni szli po nich.
Kto wie, jaki los byłby spotkał i Marylę, gdyby nie je 

ojciec, który szedł tuż za nią.
Tłoczący się za nimi byliby im za chwilę odcięli od 

wrót — lecz hrabia użył teraz swojej siły i objąwszy córki 
lewą ręką, prawą torował sobie drogę, wśród wzrastającegc 
natłoku.

Udało mu się w końcu wydostać z powrotem na wolniej 
sze miejsce, gdzie czekała miss Bordon.

Maryli nic się nie stało, tylko suknię miała lekko uszko­
dzoną.

Za chwilę uspokoiła się zupełnie.
Miss ujęła ją za rękę i chciała zaprowadzić ją na bok 

do przyległej loży, kiedy nagle rozległ się przeraźliwy 
krzyk

Jakaś dama popchnięta przez tłoczący się tłum, nie 
zauważyła stopnia 1 runęła ną ziemię.

Niebezpieczeństwo było wielkie.
Idący za nią musieli, chcąc nie chcąc, posuwać się 

naprzód, gdyż pchano ich z tyłu.
Kilka chwil, a będzie roztratowaną.
Hrabia Chojnicki

doniośle:
— Proszę stanąć! 

biety.
Wołania jego nie 

trzymał się na chwilę.
Sekunda ta wystarczyła.
Błyskawicznie schylił się hrabia i podniósł kobietę z 

ziemi, poczem odprowadził ją na bok i usadowił na krześle.
— Mój Boże, straszne to było! — powiedziała urato­

wana. — Nie zapomnę na całe życie tej chwili.
— Proszę się uspokoić — pocieszał ją hrabia — teraz 

jest pani już bezpieczna.
— To mam jedynie panu do zawdzięczania —- odpar­

ła, patrząc na niego z wdzięcznością.
— Czy mogę wiedzieć, komu winnam moje ocalenie? 

— dodała. — Pan daruje, ale chciałabym wiedzieć!
Przerwała nagle i upadła na krzesło.
Usiłowała z niego powstać, lecz nie udało się jej. 
Twarz damy pokryła się bladością.
— Nie mogę stać — szeptała — czuję dotklliwy ból w 

prawej nodze. Musiałam sobie coś zrobić, upadając.
Z drgania jej twarzy poznał hrabia, że jej dokuczała 

bardzo, nadwyrężona noga.
Kiedy wypowiedział jej swoje nazwisko i dowiedział 

się, że ma do czynienia z baronową d’Avigny, odezwał się:
Pani baronowa pozwoli, że ją odwiozę do domu swoim 

powozem.
Równocześnie jestem w możności ofiarować pani opie­

kę w osobie pani Bordon, pielęgniarki, a zarazem przyja­
ciółki mej córki.

— Czem się panu hrabiemu odwdzięczę za jego pie­
czołowitość — odparła baronowa. — Przyjmuję propozy­
cję pana z wdzięcznością zwłaszcza, że ból mój wzrasta z 
każdą chwilą.

Hrabia skinął na Marylę i Irenę, aby się zbliżyły. 
Przedstawił je wzajemnie, potem odszedł, aby poszu­

kać swego powozu.
Wrócił za jakie pięć minut.
Irena zdjęła tymczasem trzewik z nogi baronowej, co 

oczywiście było dla tej ostatniej bolesnem.
Hrabia zniósł ją na rękach do powozu.
Czy przypuszczał, że ta która spoczywała na jego pier­

si, była córką rozwoziciela piwa i praczki, że choć dziś 
baronowa, była przed kilku laty zwykłą Martą Knotówną, 
która myciem talerzy 1 szklanek, a później sprzedażą kwia­
tów zarabiała na swoje utrzymanie?

Maryla i Irena, które za nią szły, nie przeczuwały rów­
nież, że przez tę kobietę, z którą przypadek ich pozna­
jomił, będzie spełnione to, czego sobie oddawna życzą obie... 
mianowicie zobaczą Rodeńskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Powieść s życia wielkomiejskiego
DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY

Napisał H. M.

Stypendium w Sumie $1,000 
Na Studia Dziennikarskie

ypendia na 
irskie — bo 
j dziedzinie 
irdzo mało

New York. (FK).—W roku 
następnym Fundacja Ko­
ściuszkowska obchodzić bę­
dzie 35-lecie swego istnienia.

Z okazji nadchodzącego 
35-lecia Fundacji pp. Wikto- 
rostwo Wojciechowscy z 
Trenton, N. J. złożyli dona­
cję w sumie $1,000 z wyraże­
niem życzenia, by ten datek

Pp. W. Wojciechowscy
t zużyty na stypendium lub 

studia dzienni- 
“zdaje się, że w 

nauki mamy 
ludzi polskiego 
dodaje p. Woj-

echowski.
Datek ten był inspirowany 
voma rocznicami w życiu 
iństwa Wojciechowskich, a 
ianowicie 45-lecie pożycia 
ałżeńskiego i 50-lecie przy- 
rcia p. Wojciechowskiego 
) Stanów Zjednoczonych, 
obec tych dwóch ważnych 
cznic, pisze p. Wojciechow-

W górnictwie i energetyce 
ostaną skreślone wydatki na 
koło 360 milionów złotych, w 
rzemyśle ciężkim — na 300 
ailionów zł., w przemyśle 
hemicznym — na około 400 
ailionów złotych. Razem w 
ziałach tych obniżone zosta- 
ą inwestycje na sumę 1 mi- 
arda 60 milionów złotych.
Ponad 1 bilion 100 milio- 

ów złotych “oszczędności” 
rzewidziano dla innych dzia- 
iw, między którymi resort 
udownictwa zajmuje czoło­
wą pozycję. Skreślenia po­
wyższe obejmują inwestycje 
zarówno kontynuowane z lat 
oprzednich, jak i nowo roz- 
oczynane”. Należy się spo- 
ziewać, że podobne popraw- 
i i skreślenia “zaproponowa- 
e” będą w przygotowanym 
iż projekcie budżetu na rok

Bank ten “proponuje” skre- 
lenie 2 biliony 200 milionów 
lotych z inwestycji gospora- 
zych na rok 1960. Skreśle- 
ia obejmują między innymi 
akie działy gospodarcze jak: 
órnictwo, przemysł ciężki, 
nergetyczny i chemiczny o- 
az resorty budownictwa i 
aateriałów budowlanych. Re- 
orty te bowiem — jak za- 
iewnia wspomniany wyżej 
omunikat — “ustaliły nie­
prawidłowe ogarniczenia na

i Inwestycji
Warszawa. (FEC) — Pier­

wszym echem przeprowadzo- 
lych ostatnio zmian perso- 
lalnych w aparacie gospo- 
arczym reżimu jest poważ- 
e obniżenie wydatków na in­
westycje, które zaplanowane 
ostały przez poprzednich 
ierowników gospodarczych.
Powracający do władzy — 

talinowcy z E. Szyrem na 
żele uznali, że w szeregu re- 
ortów “forsowane są inwe- 
tycje, na które brak środ- 
ów”. Informacji na ten te- 
lat dostarcza ogłoszony w 
rasie warszawskiej w dniu 
4 października br. komuni- 
at reżimowego Banku Inwe-

;ef prób planetarnych— 
'. Charles L. Critchfleld (na 
jęciu), który w miejsce Roy 
hnson’a objął funkcję stojącego 

czele wojskowego programu 
metarnego. Został on dyrekto­
ra zaawansowanych doświad- 
sń w Pentagonie. Do tej pory 
ł dyrektorem doświadczeń nau- 
wych dla Convair, oddziału 
irpor. General Dynamie*.

ski, “zapragnęliśmy upamięt­
nić te rocznice i złożyć na 
Fundację Koś ciuszkowską 
1,000 dolarów”.

Podania o stypendium czy 
stypendia na studia dzien­
nikarskie na rok szkolny 
1960-61 mogą już być wno­
szone do Fundacji Kościusz­
kowskiej. Są trzy możliwości:

1. Stypendium jednoroczne 
w sumie $1,000 dla zaawan­
sowanego studenta w pierw­
szorzędnej szkole dzienni­
karstwa jak n. p. Pulitzer 
School of Journalism.

2. Stypendium w sumie 
$500 rocznie na dwuletni o- 
kres studiów dla jednego stu­
denta.

3. Dwa jednoroczne sty­
pendia po $500 dla dwóch 
studentów.

Po formularz aplikacji na­
leży się zgłosić do Fundacji 
Kościuszkowskiej pod adre­
sem jak poniżej:
The Kościuszko Foundation 

15 East 65th Street 
New York 21, N. Y.

Wzrost Liczby 
Szkół Bez Religii

Warszawa. (IC) — Ostatnio 
tygodnik “Polityka” w nume­
rze z dnia 10 października br. 
ogłosił kilka danych o liczbie 
szkół bez nauki religii. Kiedy 
w czerwcu 1959 roku było w 
całym kraju jedynie 402 
szkoły bez nauki religii, to w 
dniu 1 września br., a więc 
w chwili rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego, cyfra ta do­
szła do 1,085, a obecnie — czyli 
w miesiąc później — aż do 
1,500, w tym około 100 — to 
licea pedagogiczne. Pismo za­
znacza, że cyfra ta nie obej­
muje takich szkół, “gdzie 
nauki religii nie ma z innych 
przyczyn, np. z braku kate­
chety w szkołach wiejskich”.

Zastanawiający jest ten 
wzrost o 1,100 szkół bez nauki 
religii w okresie od zakończe­
nia starego roku szkolnego. 
Warto także podkreślić ofi­
cjalne przyznanie komuni­
stycznego pisma, że na terenie 
wsi istnieją szkoły, w których 
nie ma nauki religii, ponieważ 
brak jest katechety.

Jest takie zarządzenie mini­
sterstwa Oświaty, zabrania­
jące zakonnikom i zakonni­
com nauczania religii w szko­
łach. Rezultaty nie dały na 
siebie czekać. Ponadto — jak 
informuje bydgoskie pismo 
“Fakty i Myśli” — w wielu 
zakładach kształcenia nauczy­
cieli oraz w niektórych szko­
łach średnich od nowego roku 
szkolnego nie prowadzi się 
religii w klasach pierwszych 
i ósmych, jako w t.zw. klasach 
rozwojowych. Na jakiej za­
sadzie nie ma w tych klasach 
nauki religii, pismo ateistów 
nie podaje.

Imię 1 Nazwisko

Adres

Stan..Miasto..

No. Modelka

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Wzór 7247
Możecie sami zrobić jedną z ta­

kich choinek. Wytrwają wiele lat.
Wzór 7247 obejmuje dokładne 

wskazówki zrobienia dwóch cho­
inek, jedną z filcu, a drugą z “cri­
noline”. Zrobienie ich nie zabierze 
wam więcej niż 2 godziny czasu.

Cena wzoru 3a centów Nalezjr- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(leez me airmail) Z Kanady go­
tówkę

Zróbcie Sami

7247

z

u

linie 1 Nazwisko..,

Ulica _ ...
na

Miasto. Stan..
No. Modelka

Rozmiar (Size)

Jak widać, Polonia brytyj­
ska też przechodzi przez pro­
blemy podobne, jakie mieliśmy 
i my w Ameryce!

4716
SIZES 

14%-24%

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
drugiej t. zw. “trust”. Oba 
czynniki żyły do jakiegoś cza­
su we względnej zgodzie, któ­
ra nagle prysła. Dyrektor i 
redaktor naczelny poróżnili się 
z “trustem”, który wybrał so­
bie nowego przewodniczącego 
w osobie generała Andersa.

Uszczuplający Fason
PRINTED PATTERN

Kto temu winien? Wydaje 
mi się, że obie strony. Dyrek­
tor i redaktor naczelny dzia­
łali od dawna na własną rękę, 
a “trust”, aż do czasu obję­
cia prezesury przez generała 
Andersa, tolerował ten nie­
zdrowy stan rzeczy.

* ♦ i
W każdym razie byłoby ty­

siąc razy lepiej, gdyby nie do­
szło do rewolucji pałacowej i 
gdyby sąd brytyjski nie mu- 
siał wdać się w tę sprawę. Bie­
liznę pierze się w domu, jak 
poucza stare, mądre, znane w 
całym świecie powiedzenie.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22. Illinois.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

♦ ♦ *
Spór narastał, przybierał co­

raz to ostrzejszą formę, aż 
wreszcie rzecz poszła do są­
du, który odraczając zasad­
niczą rozprawę do grudnia, 
wyznaczył 23-go października 
nowego zarządcę (Receiver 
and manager). Dotychczaso­
wy redaktor naczelny, p. Ta­
deusz Horko ustąpił, a na je­
go miejsce przyszedł p. Alek­
sander Bergman.

+ * +
Nie w d a j ę się zupełnie w 

istotny sens tej rewolucji pa­
łacowej, zwłaszcza, że prawo­
dawstwo brytyjskie nie poz­
wala na to, by ktokolwiek u- 
przedzał wyniki rozprawy są­
dowej. W każdym razie, choć 
jestem “outsider’em”, choć 
stoję na uboczu muszę stwier­
dzić, że ten gorszący spór, wy­
ciągnięty przed brytyjski sąd, 
nie wyjdzie nam na zdrowie.

♦ ♦ +
Tak, jak dziś rzeczy stoją, 

po dawnemu ukazuje się — 
“Dziennik Polski i Dziennik 
Żołnierza”, podczas gdy o 
“Dzienniku Niezależnym” — 
jest głucho. Zanosi się na to, 
że będziemy mieli tylko jeden 
dziennik. Chwała Bogu! Ale 
ten dziennik będzie musiał 
walczyć z trudnościami natu­
ry finansowej i technicznej, 
gdyż właściwie został pozba­
wiony i lokalu i urządzeń dru­
karskich. * ♦ ♦

Wzór 4716
Bardzo praktyczna sukienka na 

obecny sezon. Łatwa do ubiera­
nia gdyż jest zapinana na guziki 
z przodu.

Wzór 4716 można nabyć w roz­
miarze 14%, 16%, 18%, 20%, 
22%, 24%. Na wielk. 16% potrze­
ba 4% jarda 35 cal. materiału.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

Jak To Ludzie Na Wsi Polskiej Radzą 
Sobie i Montują Straż Pożarna

nie-

pożar-

skiej postanowili wybudować 
na miejscu dotychczasowej 
remizy inną: murowaną, du- 
żą, piętrową. Na dole sta­
ły by beczkowozy, motopom­
pa inny sprzęt strażacki, na 
piętrze zaś byłaby sala kino­
wa i świetlica.

Wprawdzie jak dotychczas 
w Woli jest tylko dwudzie­
stu strażaków, ale jak na tak 
szczupłą gromadkę dokonali 
już bardzo wiele. I to wła­
śnie budzi wiarę, że swe pię­
kne plany doprowadzą da 
skutku — J. K. M.

Kraków. — (IC). — Pra­
cownia socjolobiczna przy 
Wojewódzkim Ośrodku Kul­
turalno - Oświatowym w Ka­
towicach p r z e p rowadziła 
wśród mieszkańców hoteli 
robotniczych w Gliwicach ba­
dania ankietowe, dotyczące 
“percepcji dóbr kultural­
nych”. Jeden z zagadnień, 
które przy tej okazji starano 
się bliżej określić, był stosu­
nek badanych robotników do 
religii. Wyniki ankiety opu­
blikowane zostały w śląskim 
miesięczniku “Myśl Wolna”.

W ankiecie wypowiedzia­
ło się 700 osób. Byli to lu­
dzie młodzi: 45 procent prze­
badanych nie ukończyło 20 
roku życia, 37 procent to 
ludzie w wieku 20 do 25 lat, 
a 18 procent — od 25 do 36 
lat.

Zdecydowana większość 
badanych pochodzi ze wsi (70 
procent), 18 procent pochodzi 
z małych miasteczek, a 11 
procent z miast.

Ankieta wykazała przede 
wszystkim, że niewierzący 
wśród tych robotników, mie­
szkańców hoteli robotniczych 
— jest jedynie 9.5 procent.

Wierzących w sumie jest 
89.6 procent zbadanych. O- 
czywiście są w tej grupie ta­
cy, którzy wierzą, ale nie 
praktykują — 10 proc., przy

dotrzeć mogą w razie potrze­
by do każdego zakątka Woli 
Osowińskiej.

Francuzi mają przysło­
wie: apetyt rośnie w miarę 
jedzenia. Nie wiem, czy to 
przysłowie dzielnym Podla- 
siakom jest znane, wiem na­
tomiast, że postępują w myśl 
słów Adama Mickiewicza — 
mierz siły na zamiary. Bo 
strażacy z Woli Osowiń-

Obecnie kiedy w Polsce daje się 
odczuwać brak mięsa i wyrobów 
mięsnych, Calverta paczki żywno­
ściowe będą dla Waszych rodzin i 
przyjaciół wielką pomocą.

Paczki te możecie wysyłać bez 
ograniczeń wzamian za zakrętki 
od butelek Calvert whiskey.

W tych warunkach każda za­
krętka z butelek Calverta staje się 
ważną formą służenia bliskim 
w kraju.

Podkreślmy w dodatku, że Cal­
vert Distillers wysyła za każdych 
6 zakrętek złożonych pod jednym 
z poniżej wskazanych adresów 
okazałe paczki do sierocińców, 
szpitali i ochronek według roz­
dzielnika organizacji społecznych 
cieszących się ogólnym zaufaniem.

Jest to więc, szczególnie w sezo­
nie Przedświątecznym wskazówka 
aby łączyć przyjemne z pożytecz­
nym i gdy tylko zaopatruje się kto 
w zapasy trunków na święta, wy­
bierać przedewszystkim Calvert 
Reserve lub Lord Calvert, pamię­
tając o przysłowiu: Do Zakrętki 
Zakrętka — Paczka do Polski 
Prędka!

Warszawa. — (P). — Nie 
ma chyba w Polsce osady czy 
wsi, w której nie byłoby O- 
chotniczej Straży Pożarnej. 
Początki bywają zazwyczaj 
trudne: trzeba mieć sprzęt, 
trzeba ten sprzęt gdzieś po­
stawić, trzeba na to mieć 
pieniądze. Najczęściej, gdy 
już sprawa ruszy z miejsca, 
z pomocą przychodzą Rady 
Narodowe. Sprawę trzeba 
jednak najpierw — jak to się 
mówi — rozkręcić.

Zaczyna się na ogól od 
składek, przeważnie zresztą 
bardzo niewielkich. Potem 
urządza się jakąś zabawę, 

z której dochód przeznacza­
ny bywa na potrzeby po­
wstającej straży pożarnej. 
Tak na przykład było we wsi 
Radzynia Podlaskiego, gdzie 
zabawa taneczna połączona 
była z loterią fantową. Mło­
dzież zawsze chętna jest do 
zabawy, do wyhasania się — 
chociażby tańce trwały dwa­
naście godzin. No, a loteria? 
Komitet organizacyjny za­
bawy obchodzi zagrody, pro­
sząc o fanty. Jedni dają ja­
kieś zbędne przedmioty, inni 
zaś takie, na które kupują­
cy bilety ostrzą sobie zęby. 
Takie loterie przynoszą 
raz dobry dochód.
W Trzepowie 
i Woli Osowińskiej

Członkowie straży 
nej w Trzepowie (powiat Puł­
tusk) postanowili rozpocząć 
swą działalność od wybudo­
wania remizy. Ponieważ na 
gruntach należących do wsi 
jest wielkie żwirowisko, stra­
żacy po uzyskaniu wykupie­
niu przydziału cementu po­
stanowili własnymi siłami 
wykonać pustaki.

Straż pożarna w Woli Oso­
wińskiej . (w Łukowskiem) 
ma już pewien dorobek i o- 
siągnięcia. Są tam już- trzy 
beczkowozy i ręczna sikaw­
ka oraz drewniana na razie 
remiza. Poza tym strażakom 
udało się uzyskać od zarządu 
miejscowej gorzelni wysłużo­
ny już metalowy zbiornik, 
który miał iść na złom. Zbior­
nik pomieścić może 24,000 
litrów. Po naprawieniu nie­
wielkich uszkodzeń strażacy 
postanowili zbiornik zakopać 
na środku wsi i napełnić wo­
dą. Wiadomo, jak często w 
skutecznej akcji przeciwpo- 
żarnej przeszkodą jest wła­
śnie brak wody. Ten zbiornik 
oraz woda, jaką mieszczą be­
czkowozy wystarczyłaby do 
stłumienia nawet dużego po­
żaru.

Jednakże ręcznie porusza­
na sikawka nie zadowala am­
bicji strażaków z Woli Oso­
wińskiej. Tak długo ciułali 
grosz do grosza (to znaczy 
składki oraz dochód z urzą­
dzanych zabaw), aż zebra­
li potrzebne fundusze na 
kupno motopompy.

Zachęceni tym sukcesem 
postanowili nabyć 1,000 me­
trów bieżących węża. Wiel­
ki to jak na taką wieś wy­
datek, bo 20 do 23 tysięcy 
złotych, ale kilometry męża

Ankieta Wykazała, Że Wierzących Znajdzie
Się 89.6 Procent

Obecnie Już w Całym Kraju Nie Ma Osady 
Czy Wsi Bez Ochotniczej Straży 

Ogniowej

Teraz Macie Wyjątkową Okazję Posyłania 
Za Darmo Paczek z Mięsem Do Polski

czym 3 proc, z powodów anty- 
klerykalnych, a 7 procent. — 
z powodu zobojętnienia. An­
kieta wyróżniła również dal­
sze trzy grupy spośród wierzą­
cych i praktykujących: 1. 
gorliwie praktykujących —> 
2.6 proc., 2. wierzących 1 
praktykujących — 48.5 proc, 
oraz 3. wierzących, ale prak­
tykujących nieregularnie — 
28.5 procent.

Warto dodać jedno wyja­
śnienie. Hotele robotnicze 
nie cieszą się w kraju specjal­
nie dobrą opinią. Wiadomo 
szeroko, że zamieszkują w 
nich często elementy, dalekie 
od przeciętnego poziomu mo­
ralnego. Są to często ludzie 
pozbawieni więzi rodzinnej i 
wpływu normalnego środo­
wiska domowego. Jeśli więc 
w tych hotelach robotniczych 
młodzież sama uważa się aż 
w 90 prawie procentach za 
wierzących, że grupa niewie­
rzących nie osiąga nawet 
10 procent, to trzeba przyjąć, 
iż wśród całości robotników 
w Polsce sytuacja jest o 
wiele lepsza. A chodzi tu 
przecież o środowisko robot­
nicze, które — zdaniem ko­
munistów — powinno przede 
wszystkim iść za wskazania­
mi racjonalizmu i ateizmu 
partyjnego.

Wierzący i Niewierzący Mieszkają 
w Hotelach Robotn. w Gliwicach

Przypomnieć należy, że ktokol­
wiek zebrał 30 zakrętek ten im 
prawo wskazania indywidualnego 
adresu pod którym firma Calvert 
Reserve wyśle obfitą paczkę wy­
borowych produktów żywnościo­
wych, w tym 8 funtów wyrobów 
mięsnych. Można zgóry przewi­
dzieć, że przesyłka tego rodzaju 
przyjęta będzie w Polsce z wdzię­
cznością i uznaniem dla ofiaro­
dawcy.

Zbliżające się święta dają wy­
jątkową okazję skorzystania z tej 
cennej oferty. Przypuszczać też 
należy, że rekordowe dotąd powo­
dzenie kampanii Calvert Distillers, 
przeprowadzanej w Stanie Illinois, 
przekraczać będzie w dalszym cią-. 
gu najśmielsze oczekiwania.

Przypominamy, że zakrętki wy­
syłać należy pod jednym z trzech 
podanych niżej adresów:

Dziennik Związkowy, 1201 No. 
Milwaukee Ave., Chicago 22, 111.

Dziennik Chicagoski, 1455 West 
Division St., Chicago 22, Ill.

Polish American Congress, ISM 
Division St., Chicago 22, Ill.

(R.M.)

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22,UL

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE.

KUPON

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który prosię 
' doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu. • m który obo-
■ wiązuję się płacić chłopcu regularnie.
■
J Numer domu. Ntiwa alley.»
i
i Numer 'Telefonu..ii
[ Miasto........  8tML***»»«Mseueee

I
Podpis samawiaJąeero

i
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Wyjątki Ze Sprawozdania Prezesa 
Zw. Nar. Pol. Karola Rozmarka
Na Sejmie 33 ZNP w Hartford, Connecticut 

we Środę, 23-go Września, 1959 Roku 
w Hotelu Statler-Hilton

(Ciąg dalszy) 
O Lekarza

Dyrektor Ubezpieczeń w Stanie Illinois orzekł później, 
że uchwała Sejmowa, nadająca Lekarzowi Naczelnemu Z.N.P.^ 
pełne prawo głosu w Zarządzie Centralnym Z. N. P. nie jest' 
ważna, albowiem narusza Artykuły Inkorporacyjne Z. N. P. 
wyraźnie mówiące, którzy urzędnicy Z. N. P. mogą mieć głos 
■w Zarządzie Centralnym, a Sejm Artykułów Inkorporacyj- 
nych pod tym względem nie poprawił w sposób jak to prze­
widują Prawa i Reguły Z. N. P.

O REDAKTORA
Odnośnie do poprawki nadającej Cenzorowi władzę 

mianowania redaktora naczelnego Pism Związkowych, orze­
czenie Dyrektora Ubezpieczeń stwierdza, że poprawka ta jest 
ważna tylko w sprawie mianowania naczelnego redaktora 
urzędowego organu “Zgoda”, ale nie jest według prawa ważną 
w sprawie mianowania redaktora naczelnego Dziennika 
Związkowego, ponieważ oznacza to interwencję i dominację 
jednej korporacji (ZNP) nad wyraźnie odrębną korporacją 
(Alliance Printers and Publishers),.co jest przeciwne zasa­
dom publicznym i prawom Stanu Illinois.

Bez względu na stanowisko zajęte przez Radę Nadzorczą 
na jej zebraniu w Cambridge Springs, Pa., Cenzor, jak rów­
nież Lekarz Naczelny Z. N. P. zwrócili się na drogę sądów 
cywilnych, w celu obalenia orzeczeń Dyrektora Ubezpieczeń 
Stanu Illinois. Z własnej inicjatywy i pod ich własnymi 
nazwiskami wnieśli aplikację do Sądu Obwodowego w powie­
cie Sangamon (Ill.). A po otrzymaniu tam nieprzychylnego 
dla nich wyroku, zaapelowali do Najwyższego Sądu Stano­
wego, a później do Sądu Apelacyjnego Stanu Illinois, które 
to instancje podtrzymały orzeczenie niższego sądu. Orzecze­
nie Dyrektora Ubezpieczeń Stanu Illinois jest do dziś w peł­
nej mocy i nie uległo zmianom, mimo tych wszystkich pro­
cesów i orzeczenie to oznacza dokładne stosowanie prawa 
odnoszącego się do tej sytuacji.

Nieznajomość
Gdyby główni instygatorzy tych procesów byli obeznani 

z zasadniczymi i podstawowymi prawami Z. N. P., jego Arty­
kułami Inkorporacyjnymi lub Czarterem wydanym przez 
Stan Illinois — możnaby było tych procesów uniknąć, a orga­
nizację uchronić przed wprowadzeniem jej wewnętrznych 
spraw do stanowych administracyjnych urzędów i do sądów 
Stanu Illinois, jakoteż przed połączonymi z tym wydatkami 
na wzmiankowane procesy.

Sprawa Lekarza Naczelnego Z. N. P.
ówczesny Rzecznik Z. N. P. na Sejmie w Minneapolis 

ostrzegał Izbę przed konsekwencjami, lecz Izba nie zastoso­
wała się do ostrzeżenia, że wybór Lekarza Naczelnego Dy­
rektorem sprzeciwia się prawom Stanu Illinois.

Doktór składał aplikację na Lekarza Naczelnego Z. N. P., 
a nie Dyrektora Z. N. P. Taki skład podnosi liczbę do 16 
członków Zarządu Centralnego, co stworzyłoby kłopot.

Sprawa Redaktora Naczelnego Dziennika Związkowego
Wydawnictwa są korporacją od 1933 roku, podlegającą 

prawom Stanu Illinois i mianowanie pracowników tej kor­
poracji jest zależne od jej Zarządu, Alliance Printers and 
Publishers, Inc., jak tego wymaga prawo stanowe, według 
jego czarteru. Cenzor nie jest urzędnikiem korporacji i wo­
bec tego niema prawa mianować redaktora Dziennika Związ­
kowego.

Aprobata Władz
Prawo powiada tak:
“Section 300 — Amendments to Constitution and By- 
Laws. Every Society authorized to transact business in 
this State shall file with its annual statement required 
by this Code a certified copy of its Constitution and 
By-Laws then in effect and within ninety days after 
enactment a certified copy of all amendments of addi­
tions thereto .Provided however, that within thirty 
days after enactment a synopsis or summary of all said 
amendments or additions shall be furnished the Director 
for his information.

żądania Komisarza Asekuracyjnego
Prawo Stanu Illinois wymaga, ażeby wszelkie poprawki 

poczynione przez Sejm były wysłane w 60-ciu dniach po 
Sejmie do Komisarza Asekuracyjnego i do tego prawa 
Związek musi się stosować, wobec tego i Sekretarz Generalny 
musi się stosować do tych reguł.

Konstytucja
Wszelkie poprawki według par. 190 Konstytucji Z. N. P. 

■wymagają by proponowane poprawki wchodziły w życie po 
zastosowaniu się do przepisów praw Stanu Illinois. Więc też 
Sekretarz Generalny musiał o tym powiadomić Komisarza 
Asekuracyjnego, który listem z 15-go grudnia, 1955 r., za­
wiadomił, że odrzuca legalność uchwały Sejmowej, nadającej 
prawo Cenzorowi mianowania redaktora Dziennika Związko­
wego i również odrzucił uchwałę Sejmową nadającą władzę 
dyrektora, lekarzowi naczelnemu.

Cenzor nie zgodził się na orzeczenie Komisarza Aseku­
racyjnego i zwrócił się do niego o zmianę opinii i zgodził się 
na przesłuchy. Wówczas, gdy Komisarz odmówił zmiany 
swego orzeczenia, Cenzor Gunther udał się na drogę sądową. 
W Sądach Krajowych przegrał.

Na Zjeździe Rady Nadzorczej
Na Zjeździe Rady w Cambridge Springs, Pa., w grudniu, 

po Sejmie XXXII, sprawa poprawek była omawiana przez 
byłego Rzecznika ZNP Leona Małłka. Decyzja Komisarza 
Asekuracyjnego nie doszła na czas tych obrad. Rada Nad­
zorcza poleciła jednogłośnie Zarządowi Centralnemu zasto­
sować się do orzeczenia Komisarza Asekuracyjnego.

Cenzor Gunther zgodził się na polecenie bez żadnego 
sprzeciwu i podał mi rękę na znak zgody. Mimo to wniósł 
skargę przeciw Komisarzowi Asekuracyjnemu do Sądu 
Okręgowego pow. Sangamon w stolicy stanu Illinois, Spring­
field. Sąd podtrzymał decyzję Komisarza Asekuracyjnego. 
Cenzor apeluje do Wyższego Sądu Apelacyjnego i ten też 
podtrzymał decyzję Sądu Okręgowego.

Wobec tego faktu powyższe uchwały Sejmu 32-go są 
nielegalne.

Rada Nadzorcza
Rada jest najwyższym ciałem Związkowym pomiędzy 

Sejmami, więc jeżeli Cenzor czuł się czymkolwiek pokrzyw­
dzony, to winien się zwrócić do Rady i jej przedłożyć swoje 
problemy, jeśli stosuje się do Konstytucji, lecz tego nie 
uczynił.
Sprawa Heleny Paul Przed National Labor Relations Board

Helena Paul była pracowniczką Z. N. P. Jako pracow- 
niczkę, obowiązywały ją, tak samo jak wszystkich innych 
pracowników, wszystkie ustalone zasady i regulaminy biuro­
we. Sam fakt, że sprawowała obowiązki sekretarki Naczel­
nego Lekarza, nie nadawał jej specjalnych uprawnień ani 
nie upoważniał ją do wyjątkowego traktowania.

Podczas częstych i długich nieobecności Lekarza Naczel­
nego, Helena Paul, używając pieczątki gumowej z podobizną 
podpisu Lekarza Naczelnego, zatwierdzała świadectwa lekar­
skie na aplikacjach o ubezpieczenie w Z. N. P. To działo się 
bez wiedzy Zarządu Centralnego. Gdy Zarząd Centralny za­
poznał się z tymi praktykami w biurze Lekarza Naczelnego, 
Helena Paul otrzymała ostrzeżenie, że ma zaprzestać tych 
praktyk. Otrzymała również instrukcje, że w myśl uchwał 
Zarządu Centralnego aplikacje muszą być osobiście zatwier­
dzane przez Lekarza Naczelnego, jako licencjonowanego 
lekarza.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Z Życia Alumnów
Wyższej Szkoły Św. Trójcy
Ks. Kazimierz C. Czaplicki,C.S. C., Kapelanem 

Stowarzyszenia
Onegdaj dokonano wyboru no­

wego zarządu Stowarzyszenia A- 
lumnów Wyższej Szkoły Św. Trój­
cy na rok 1959-60 czyli rok ob­
chodu Złotego Jubileuszu. W skład 
zarządu na rok bieżący wchodzą 
następujący Alumni: Florian Rus­
nak, prezes; Czesław Liss, wice­
prezes; Edwin Kusek, sekretarz 
i Czesław Straufoe, skarbnik.

Kapelanem Alumnów zamiano­
wany został Ks. Kazimierz C. 
Czaplicki, C.S.C., graduant klasy 
1937, który obecnie jest wikarym 
przy parafii św. Trójcy.

Na czele poszczególnych komi­
tetów stoją: Komitet Zabaw: — 
Mieczysław P. Mazurek i Fryde­
ryk Grygiel; Komitet nadzwy­
czajnych imprez — Czesław Top­
czewski; Komitet Kontaktu — 
Antoni Rusnak; Komitet Zwoływa­
nia Zebrań Poszczególnych Klas
— Robert E. Lee; Komitet Telefo­
niczny — Ronald Topczewski i 
Hieronim Ricard; Komitet Sportu
— Ryszard Starzyk; Komitet Od­
wiedzania Chorych — Franciszek 
Store i Józef Contreras stoi na 
czele “Area Commitee”. Dyrekto­
rem Publicystyki wybrany został 
Czesław J. Trawiński.
Miłe Wspomnienia z Lat 
Szkolnych Dla Klas 1935 i 1941

W dniu 23go października w sali 
Alumnów Wyższej Szkoły św. 
Trójcy odbyło się towarzyskie ze­
branie wychowanków Klasy 1935, 
na czele której stoją: Czesław 
Straulbe, Mieczysław Bielawski, 
Jan Kowalik, Wiktor Kaczmarek, 
Mieczysław Mazurek, Jakub Chle- 
boś, i Franciszek Pawłowski. Pod­
czas tegoż zebrania usłyszano mi­
łe wspomnienia z lat szkolnych 
oraz wyrażono chęć do dalszej 
pracy dla dobra “Aimer Mater”.

Do powodzenia zebrania człon­
ków Klasy 1941, jakie się odbyło 
w ubiegły piątek, dnia 30go paź­
dziernika, w wielkiej mierze przy­
czynili się: Edmund Galla, Stani­
sław Bratko, Antoni Trzaskos, Dr. 
Toton, Wawrzyniec Janis, Raj­
mund Mayer, Edwin Sbrutlowski, 
Dr. Jankowicz, Edward Kozioł, 
Bolesław Czech, Eugeniusz Mro­
zek i Eugeniusz Bates. Miły ten 
wieczorek, przeplatany wspom­
nieniami z lat szkolnych oraz róż­
nymi grami towarzyskimi na dłu­
go pozostanie zebranym w pamięci.

Alumni Wybierają Się na Bankiet 
Ks. Dr’a Lisewskiego

Liczni alumni Wyższej Szkoły 
św. Trójcy wybierają się na Ban­
kiet Ks. Dr‘a Stanisława Lisew­
skiego, C.S.C., obecnego probosz­
cza Trójcowa, który to bankiet od­
będzie się z racji przypadających 
jego imienin oraz z okazji dzie­
sięciolecia Jego probostwa na 
Trójcowie. Ks. Dr. Stanisław Li­
sewski, C.S.C. jest członkiem A- 
lumnów Wyższej Szkoły św. Trój­
cy, będąc wychowankiem i gra- 
duantem z roku 1916. Członkowie 
Stowarzyszenia Alumnów Wyższej 
Szkoły św. Trójcy są nader dum­
ni z różnych osiągnięć tego dziel­
nego kapłana i patrioty, którego 
działalność jest nacechowana czyn­
nym udziałem w przedsięwzięciach 
naszych czołowych organizacji po­
lonijnych i głos tegoż kapłana sły­
szany jest wszędzie gdzie rozcho­
dzi się o dobro i rozwój Polonii 
na wychodźtwie. Bankiet na cześć 
Ks. Lisewskiego odbędzie się już 
w najbliższą niedzielę, dnia 8go 
listopada w kafeterii św. Trójcy.
Zasłużyli Na Wzmiankę 
w Kronice Szkolnej

Podczas ostatniego wydania pis­
ma szkolnego “Gold & Blue”, — 
na nadzwyczajną wzmiankę zasłu­
żyli: — Dr. Łucjan R. Matusak, z 
roku 1939; Czesław R. Grabowski,

z roku 1942; Rajmund Restarski, 
z roku 1943; Eugeniusz S. Świst, 
z roku 1944; Feliks Gosiewski, z 
roku 1945, Mieczysław Guzik, z 
roku 1951; Teodor M. Drogosz, 
z roku 1954; Jan Janik, z roku 
1954; Daniel Śniegowski, z roku 
1955; Ryszard Ciechanowski, z ro­
ku 1955; Rajmund Kezon, z roku 
1956; Dominik Tunzi, z roku 1956; 
Robert A. Phrush, z roku 1957; 
Norman Sierosławski, z roku 1956; 
Daniel Kuklewicz, z roku 1957; 
Czesław Lis, z roku 1958; Wa­
wrzyniec Behrendt, z roku 1958; 
Tadeusz Muzyczko, z roku 1953; 
Władysław Partacz, z roku 1953, 
i Stefan Wiśniewski, z roku 1953.
Ryszard Colgan Profesorem 
w Sienna College

Z radością notujemy, że Ryszard 
Colgan, wychowanek z roku 1946, 
jest obecnie profesorem w Sienna 
College w Ludonville, New York. 
Ryszard jest autorem artykułu 
“Katolicka Wyższa Szkoła lub Ka­
tolicka Szkoła Elementarna”, jaki 
się ukazał ostatnio w katolickim 
piśmie “St. Anthony’s Messenger” 
Jest on również autorem artykułu 
“Nobody Notices Me”, który to ar­
tykuł jest poświęcony małemu 
pomnikowi na gruntach szkolnych 
poświęconemu tej młodzieży, któ­
ra została wydalona z szkoły, — 
a który to artykuł ukazał się w 
miesięczniku “Notre Dame”.
Henryk “Szlapa” Sloper 
Na Czele Programu Militarnego

Nie brak też alumnów Wyższej 
Szkoły św. Trójcy w poczynaniach 
Weteranów Wojny Światowej. 
Henryk “Szlapa’1 Sloper, słynny 
ze swoich występów radiowych 
jako “Pan Cukierka” jest prze­
wodniczącym i Mistrzem Ceremo­
nii programu militarnego, jaki się 
odbędzie według tradycyjnego 
zwyczaju w “Dniu Weteranów”, 
dawniej znanego jako “Dnia Za­
wieszenia Broni”, — ligo listo­
pada — o godzinie litej przed po­
łudniem na narożniku ulic State 
i Madison. Sloper jest komendan­
tem Posterunku Carson Pirie 
Scott Post 314 Legionu Amerykań­
skiego. Jest on wychowankiem 
klasy 1934 i jako Weteran Tlgiej 
Wojny Światowej posiada on bo­
gaty rekord służby w siłach zbroj­
nych w okresie osiemnastu mie­
sięcy na terenie Europy. Jest on 
żonaty z Lorraine z domu 
Chmiola, i ojcem córki Patrycji, 
obecnie w czwartym roku szkol­
nym w Wyższej Szkole Cardinal 
Stritch High School.
Alumni Będą Brać Udział 
w Zawodach Piłki Koszykowej

W dniu 27go listopada, w gim­
nazjum Wyższej Szkoły św. Trój­
cy odbędą się zawody w piłkę ko­
szykową, w której brać będą udział 
Alumni z ostatnich pięciu lat. Na­
tychmiast po zawodach odbędzie 
się towarzyskie przyjęcie w sali 
Alumnów Wyższej Szkoły św. 
Trójcy.
Przygotowania Do Wieczorku 
Towarzyskiego

Czynione są obecnie skrzętne 
przygotowania do “Wieczorku 
Towarzyskiego” czyli t. zw. 
“Alumni Fun Fest”, który urzą­
dzony będzie dla Alumnów oraz 
ich żon i przyjaciółek. Wieczorek 
ten odbędzie się w niedzielę 15go 
listopada w Kafeterii Wyższej 
Szkoły św. Trójcy. Do upiększe­
nia wieczorku zaangażowani zosta­
li artyści oraz słynna orkiestra ta­
neczna, nadto podane będą smacz­
ne potrawy. Będzie to jeszcze jed­
na sposobność do spotkania daw­
nych kolegów szkolnych dla 
wspominania miłych spostrzeżeń 
z lat szkolnych. Początek zabawy 
o godzinie 4tej po południu.

Uczczono 14-tą Rocznicę Śmierci 
Przywódcy Chłopów - W. Witosa

W 14-tą rocznicę śmierci Win­
centego Witosa, trzykrotnego pre­
miera Rzeczypospolitej Polskiej, 
kawalera Orderu Orła Białego i 
przywódcy Chłopów Polskich, od­
prawiona została w dniu 8go li­
stopada 1959 r., staraniem mie­
sięcznika Orka, uroczysta Msza 
św. za spokój duszy śp. Zmarłe­
go w kościele Najświętszej Marii 
Panny Anielskiej w Chicago.

Uroczystą Mszę św. celebrował 
ks. Józef Baniewicz, CU., a w cza­
sie Mszy św. pieśni religijne wy­
konał Chór Parafialny pod batu­
tą Pawła Rogockiego.

Podniosłe i patriotyczne kaza­
nie wygłosił ks. proboszcz Antoni 
Rybarczyk, C.R. Kaznodzieja, — 
wykazując zasługi Wincentego 
Witosa dla Polski, Jego walkę o 
prawa i oświatę dla Ludu Polskie­
go, wezwał zebranych do mod­
łów o wolność Polski, cierpiącej 
dziś w niewoli komunistycznej.

W nabożeństwie, ną które Zw. 
Przyjaciół Wsi Polskiej przybył 
z pocztem sztandarów polskich, 
amerykańskich i zielonych sztan­
darów ludowych, wzięli udział:— 
mgr. Bolesław Biłogan i Kazi­
mierz Marianowski, członkowie 
Polskiego Narodowego Komitetu

Demokratycznego, Feliks Rem- 
białkowski, członek Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego PSŁ., 
mgr Józef Chłanda i Aleksander 
Kulak; członkowie Rady Naczel­
nej PSL., dr Borislaw Trifkovic, 
przew. oddziału Międzynarodowej 
Unii Chłopskiej w Chicago; człon­
kowie Redakcji i Administracji 
miesięcznika Orka, przedstawicie­
le organizacji polonijnych; mec. 
dr Witold Borysiewicz, śędzia 
mgr. Kazimierz Sadliński, Bole­
sław Krakowski na czele członków 
Zarządu Głównego ZPWP w A- 
meryce, Wiesława Dobosz na cze­
le członków Zarządu Okręgu 
Środkowy Zachód ZPWP, Alek­
sander Czarnecki na czele człon­
ków Koła ZPWP im. Wincentego 
Witosa, Władysław Lisowski na 
czele członków Koła ZPWP im. 
Macieja Rataja, Jan Majchrzak 
na czele członków Koła ZPWP 
im. Andrzeja Czapskiego, Edward 
Kamiński na czele członków Ko­
ła ZPWP im. Stanisława Thugut- 
ta, oraz licznie przybyła Polonia 
Chicagoska.

Po nabożeństwie zebrani w ko­
ściele odśpiewali hymn “Boże coś 
Polskę”.

WILLIAM J. REMUS

FRANK IWICKI
Sekretarz Avondale Savings

Teatr Avon Przy Fullerton Blisko Kedzie Za­
powiada Filmy Polskie “Kapelusz p. Anatola” 
i “Czarodziejskie Dary” w Sobotę i Niedzielę Kącik Ligi Morskiej

Pisze Władysław Tomaszewski

w
BRANDY DIST. CORP.. 350 FIFTH AVE.. N.Y.
CALIFORNIA GRATE BRANDY. 84 FROOF

pnr. 2959 W 40ta ulica, o godz. 
2:30 po południu. Do Komitetu tej 
zabawy wchodzą: Br. Depa, prze­
wodniczący; W. Pula, wiceprzew.; 
S. Kostalik, sekr.; M. Prejsnar, 
M. Szady, A, Działowy, i C. Rad­
wan. Komitet zapowiada piękne 
fanty oraz dobrą zabawę, zapra­
szając Oddziały oraz przyjaciół i 
znajomych.

Posiedzenie Wyborcze 
Oddziału Sobieskiego Nr. 55 L. M. 
przy Okr. 7-ym, odbędzie się dziś, 
we wtorek 10 listopada w sali pp. 
Bartosik, przy 1516 W 47ma ulica, 
o 8ej wiecz. Na tym posiedzeniu 
wybrany będzie zarząd na rok 
1960, zaś instalacja nowego zarzą­
du odbędzie się w niedzielę 15 li­
stopada w tej samej sali, o 4 po 
poł. Zarząd prosi o liczne przyby­
cie.

Posiedzenie Oddz. Ster Nr. 46 LAL 
Przy 7-ym Okręgu
odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 
lOog listopada w sali p. Ukleji, 
przy 4225 So. Kedzie ave., o 8 wie­
czorem. Ważne sprawy są do załat­
wienia i omówienia.

Apel Do Oddziałów'!
Czas nadchodzi, aby Oddziały 

pomyślały o “Gwiazdce” dla dzien­
ników i nadesłali płatne świąteczne 
ogłoszenia. Dwa razy do roku każ­
dy Oddział powinien dać płatne 
ogoszenie tym, którzy o nas piszą, 
o sprawach naszych nie zapomi­
nają. Nie zapominajmy też, że o- 
głoszenia zebrań i komunikaty o 
nawet dochodowych naszych im­
prezach dzienniki zamieszczają 
bezpłatnie. Dziennikami tymi są 
te, w których ten Kącik się uka­
zuje. Ogłoszenia przesyłać na ad­
res: Wł. Tomaszewski, 2908 Archer 
Ave,. Chicago 8, HI.

Zabawa Jesienna 
Koła B. Żołnierzy 
5-ej Kres. Dywizji

Zarząd Koła b. Żołnierzy 5-tej 
Kresowej Dywizji Piechoty 2-go 
Korpusu, zaprasza jak najserdecz­
niej wszystkich P. T. Kolegów, b. 
Żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych, 
Sympatyków Koła naszego oraz 
Przyjaciół inwalidy polskiego 
wraz z Rodzinami i przyjaciółmi, 
na Jesienną Zabawę “Żubrów”, 
która odbędzie się dnia 14-go li­
stopada, 1959 (sobota), w pięknej 
sali “Sokoła”, przy 1812 South 
Ashland Ave., (róg ulicy 18-tej i 
Ashland). Początek zabawy o 
godzinie 8:30 wiecz. — Doborowa 
orkiestra p. Piątek. Bar i bufet 
obfity — staraniem Koła Pań 5-tej 
KJ3ŚP.

Czysty dochód z zabawy na 
pomoc zimową inwalidom 5-tej 
K.D.P., względnie jak prosi jeden 
z naszych inwalidów z Italii — 
“na mleko i cukier” dla jego 
biednych dzieci. Koło b. Żołnie­
rzy 5-tej KDP opiekuje się 4 in­
walidami w Italii, 1 w Venezueli 
i 2-ma w Polsce. Ludzie ci i ich 
rodziny są zdani na wyłączną po­
moc społeczeństwa emigracyjnego. 
Niezapominajmy więc o nich i ich 
najkonieczniejszch potrzebach. Po­
łączmy przyjemność z dobrym 
uczynkiem — polska to i katolicka 
powinność.

Za Zarząd Koła: B. Lawruczen- 
ko, Prezes; J. Mikołajczyk, Sekr.
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W niedzielę, dnia 15-go listo­
pada o godz. 10-ej rano będzie od­
prawiona uroczysta Msza Święta 
dziękczynna w kościele św. Fran­
ciszka z Asyżu przy ulicach Kost- 
ner i Augusta Blvd, na intencję 
Klubu Polsko - Obywatelskiego 
30-tej Wardy. Klub ten istnieje 
przy parafii św.Franciszka z Asyżu 
już przeszło 50 lat. Z okazji tego 
złotego jubileuszu założenia odbę­
dzie się bankiet i zabawa tanecz­
na. Tak we Mszy Św. jako też w 
bankiecie i zabawie wezmą udział 
członkowie wraz ze swymi rodzi­
nami. Klub ten jest najliczniejszy, 
licząc przeszło 500 członków przy 
parafii św. Franciszka z Asyżu.

W niedzielę, 15go listopada o go­
dzinie 9:00 rano zbiórka wszyst­
kich członków i sympatyków w sa­
li Harmony, na narożniku Thomas 
i Kostner, skąd wspólnie wszy­
scy udadzą się do kościoła na 
Mszę Św., która będzie odprawio­
na o godzinie 10-tej rano.

O godz. 5:00 po południu w sali 
Harmony pnr. 4359 W. Thomas ul. 
narożnik Kostner Ave., odbędzie 
się bankiet, gdzie będzie podana 
smaczna kolacja, krótki treściwy 
program, poczym zabawa tanecz­
na.

Historia Klubu
W roku 1909 w okolicy dzisiej­

szej parafii Franciszkowa została 
podana myśl zorganizowania klu­
bu, któryby zajmował się sprawa­
mi gospodarczymi na północnej 
stronie miasta w wardzie 30ej. "W 
tym celu w roku 1909 zostało zwo­
łane posiedzenie, na którym zor­
ganizowano klub pod nazwą Klub 
Polsko-Obywatelski, 30ej Wardy 
przy parafii św. Franciszka z Asy­
żu.

Założycielami owego klubu byli: 
Jan Kulik, Stanisław Hujar, Fran­
ciszek Andrychowski, Jan Skwa­
rek, Jan Wióra, oraz Antoni Tru- 
chełka. Pierwszy zarząd klubu zo.

Zostań abonentem 
“Dz. Związkowego”, 
.jeśli nim dotychczas 
nie jesteś.

Instalacja Zarzadu Głównego 
28.go listopada

Oddziały otrzymały zaproszenia 
na instalacpę Zarządu Głównego 
która odbędzie się w sobotę, 28go 
listopada, w sali Aldora przy 1543 
W. lsza ulica. Początek o godzi­
nie 6tej wieczorem. Po instalacji 
i spożyciu kolacji nastąpi zabawa 
taneczna, do której przygrywać 
będzie doskonała orkiestra. Od­
działy są proszone o liczne przy­
bycie na instalację i zabawę ta­
neczną.

-F-,

Klub Polsko-Obywatelski 30-ej Wardy
Avondale Savings
Wypłaci $225,000.00

W tym roku dzieci wasze będą 
miały weselsze święta, otrzymując 
od św. Mikołaja piękne życzenia. 
Polska spółka Alliance Savings w 
Cragin, pnr. 5359 West Fullerton 
Ave. umożliwi wam wysyłkę ta­
kich życzeń i wystarczy tylko 
wstąpić do biur tejże spółki w cią­
gu listopada i grudnia, przed 15 
grudnia. W “lobby” znajdziecie na 
wystawie piękne kartki z życze­
niami dla waszych dzieci i rodzice 
mogą wybrać stosowną kartkę, za­
opatrzyć w znaczek, zaadresować i 
zdeponować w skrzynce. Dzieci 
wasze otrzymają te życzeniami w 
czas na święta.

Jest to piękny gest ze strony 
kierownictwa spółki Alliance Sav­
ings, aby licznym dzieciom ro­
dzin, oszczędzających w tej spółce 
uprzyjemnić święta.

Sekretarzem i zarządcą spółki 
Alliance Savings jest znany adwo­
kat William J. Remus.

Wiedząc o tym, że na ogół wszy­
scy pragną zaoszczędzić pewne 
sumy pieniężne na zakupy świą­
teczne, spółka Alliance Savings po­
stanowiła w tym roku przyśpie­
szyć zapisy do Klubu Gwiazdko­
wego na rok 1960. W ten sposób 
umożliwione będą wcześniejsze 
wypłaty na zakupy świąteczne 
wszystkim członkom Klubu, mia­
nowicie już w listopadzie 1960 r. 
Dzieci wasze mogą również nale­
żeć do tego klubu i w ten sposób 
najlepiej przyzwyczaicie je do 
oszczędności od najmłodszych lat. 
Każdy otwierający takie konto 
otrzyma darmo upominek, piękną 
zabawkę. Wpłaty są bardzo do­
godne dla każdego i w ciągu roku

Zabawa Towarzyska Oddz. Ster
Oddział Ster Nr. 46 Ligi Mor­

skiej przy Okr. 7-ym, urządza za­
bawę stoliczkową, “Social Par­
ty”, która odbędzie się w niedzie­
lę 6-go grudnia, w sali Wójcika

Do Oddz. Sobieskiego 
Nr. 55 Ligi Morskiej

Instalacja nowego zarządu Od­
działu Sobieskiego, Nr. 55 Ligi 
Morskiej, który dzisiaj zostanie 
wybrany, odbędzie się w tą nie­
dzielę, 15-go listopada, w sali pp. 
Bartosik, pnr. 1516 W. 47-ma ul., 
o godz. 4-ej po południu, a nie 
w sobotę, jak było mylnie poda­
ne. — Maria Bartosik, prezeska; 
Emilia Waskiel, sekr.

Podziękowanie Oddziału Tęcza
W imieniu Oddziału Tęcza Ko­

mitet Zabaw składa podziękowa­
nie wszystkim Oddziałom jak i 
członkom oraz sympatykom, któ­
rzy w jakikolwiek sposób przy­
czynili się do powodzenia naszej 
zabawy stoliczowej.

Posiedzenie naszego Oddziału 
odbędzie się w czwartek 12go li­
stopada o 8ej wieczorem, w sali 
Macierzy Polskiej przy 1645 Mil­
waukee ave. Obecność jest pożą­
dana. — Feliks Kulpa, prezes; Ma­
ria Filip, sekr. prot.

tak przynajmniej tłumaczy się nie­
szczęśliwy kasjer.

W nadchodzącą sobotę i niedzie­
lę, teatr Avon przy Fullertón 
blisko Kedzie bulwaru, otwarty 
będzie od 1-ej po południu i za­
prasza również dzieci na koloro­
wą baśń ludową “Czarodziejskie 
Dary” o zaklętym stoliczku i o 
młynku z dukatami.

Polski program teatru Avon 
uzupełni film ciekawych wyda­
rzeń “Wiadomości z Polski”.

Dojazd do teatru Avon jest bar- 
dzo łatwy autobusami Fullerton 
pod sam teatr lub autobusami Ke­
dzie do narożnika Kimball i Ful­
lerton. (R.M.)

Mamy miłą wiadomość, że teatr 
Avon, 3327 West Fullerton Ave. 2 
bloki na zachód od Kedzie bul­
waru, w nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę wyświetlać będzie wesołą 
komedię filmową “Kapelusz pana 
Anatola” osnutą na tle prawdzi­
wego zdarzenia o warszawskiej 
bandzie kieszonkowców.

W aferę złodziejską wmieszany 
jest kasjer urzędu ubezpieczeń i 
piękna dziewczyna imieniem Ki­
cia. Pan kasjer jest rzeczywiście 
w trudnej sytuacji, bo oprócz 
awantur z Kicią i z policją . . ., 
niewiernego małżonka żona chce 
ukarać rozwodem!

Wszystkiemu jest winien stary 
i dziurawy kapelusz Anatola . • .,

Listy Dla Dzieci Od Gwiazdora Wyśle Spółka 
Alliance Savings & Loan Association

Red. Olszewski Wygło­
si Odczyt Do Polsko- 
Amer. Rady Pracy

Polsko-Amerykańska Rada Pra­
cy zwołuje miesięczne zebranie na 
czwartek, 12-go listopada, na go­
dzinę 8-mą wieczorem, do sali 
Wydziału Stanowego K.PA., 1838 
W. Divison ul., Chicago, 111.

Będą bandzo ważne sprawy do 
załatwienia, poczym red. Adam 
Olszewski wygłosi referat na te­
mat “Sytuaja Światowa a Sprawa 
Polska.”

Zapraszamy wszystkich delega­
tów i delegatki, oraz wszystkich, 
których interesuje stara Ojczyzna 
nasza — Polska i jej granice na 
wschodzie i na zachodzie. — J. K. 
Wieczorek, prezes; Wanda Ćwierz, 
sekretarka.

uzbiera się pokaźna suma na na­
stępne święta.

Pan Remus również oświadczył, 
że spółka Alliance Savings pona­
wia obecnie swój bonusowy plan 
inwestycyjnych oszczędności na 8 
lat. Według planu tego każde 
$750.00 wpłacone może zarabiać 
wyższe roczne dywidendy, doli­
czane półrocznie. Radzimy zapo­
znać się z tym planem w spółce 
Alliance Savings. (R.M.)

Obchodzi 50 Lat Swego Istnienia

UWAGA 
CZŁONKOWIE Z.N.P.
Już w listopadzie ka­

żda rodzina otrzymująca 
“Zgodę” otrzyma arkusz 
znaczków, które należy na­
lepiać na pocztę świątecz­
ną. Znaczki te z napisem 
“I have helped Alliance 
College” będą sprzedawa­
ne po dolarze za arkusz. 
Chodzi o zebranie fundu­
szów na pomoc Kolegium 
i naszej młodzieży. Cel 
wspaniały. — Niech każdy 
pomoże.

stał zainstalowany z pezesem Ja­
nem Kulikiem na czele,i inkorporo- 
wany w dniu 31-go października 
1909 roku.

Jan Kulik przez wiele lat speł- > 
niał funkcje prezesa klubu. Klub 
Polsko-Obywatelski 30ej Wardy ś 
w parafii św. Franciszka z Asy- ! 
żu przez okres 50 lat zdziałał bar­
dzo wiele dla dobra wszystkich w 
parafii, jako też dla naszych roda­
ków zamieszkałych w 30tej war­
dzie. Dziś klub dalej pracuje i u- 
dziela pomocy na różne dobre cele 
społeczne i narodowe.
Obecny Zarząd Klubu

Obecny Zarząd Klubu Polsko - 
Obywatelskiego 30ej Wardy w 
parafii św. Franciszka z Asyżu 
stanowią: Tomasz Cygan, prezes; 
Stanisław Noga, wiceprezes; Mi­
chał Lewiński, sekr. prot.; Andrzej 
Cwanek, sekr. fin.; Władysław Ru- 
ciński, skarbnik; Walenty Tom­
czak, marszałek.

ASTMA, KASZEL
Szpitale i lekarze ostatnio od­
kryli nową formułę zwaną 
“DECHA’’ na ostre przypadki 
astmy i kaszel. Tabletki "DE­
CHA" przynoszą ulgę na ciężki 
oddech i wstrzymują kichanie w 
15 minutach. Jeśli wasz aptekarz 
nie posiada Tabletek “DECHA” 
poślijcie $2 do AMERPOL ASSO­
CIATES, Chicago 22, 111.

W przyszłym tygodniu zostaną 
wysłane czeki na ogólną sumę 
$225,000.00 do członków Klubu 
Gwiazdkowego w spółce Avondale 
Savings and Loan Ass’n, jak in­
formuje nas sekretarz tej spółki, 
p. Frank Iwicki. Szczęśliwi człon­
kowie tego klubu będą mieli ra­
dosne święta w nagrodę za do­
konane w ciągu roku 1959 wpłaty 
według dogodnego dla każdego 
planu.

Już teraz można zapisać się w 
Avondale Savings do Klubu 
Gwiazdkowego na rok 1960.

Spółka Avondale Savings zało­
żona została w roku 1911 w pol­
skiej dzielnicy, Avondale i posiada 
zasosób ponad $49 milionów do­
larów. Bieżąca dywidenda wyno­
si 4% i jest wypłacana co pół roku. 
Wszystkie konta oszczędnościowe 
są ubezpieczone w Avondale Sav­
ings do $10,000.00 (R.M.)

ŻONA Z JARMARKU
oto

dramatyczne dzieje miłości bogatego gospodarza 
do przewrotnej i chytrej Róży.
“Żona z Jarmarku”—to ciekawa książka o słaboś­
ciach i namiętnościach ludzkich.
Zamówcie sobie jeszcze dzisiaj “Zonę z Jarmarku”, 
książkę tanią i dobrą.

Cena 75 Centów
Zamówienia kierować na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22. III.

(C.O.D. ni* wytytamy)

CORONET 
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‘ The Gold Medal 
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Ah, Ta Kuba..,
Wuj Sam ma poważny kłopot z swym 

krnąbrnym, niedowarzonym a brodatym 
sąsiadem Fidelem Castro, który drogą mor­
derstw i rewolucji dorwał się do władzy. 
Jeden dyktator Castro wyrzucił drugie­
go dyktatora Batistę na Kubie.

Po kilku miesiącach zwariowanych rzą­
dów Fidela Castro, znowu powołano do 
czynu sądy militarne i znowu szwadro 
ny egzekucyjne wysyłają na drugi świat 
wrogów Fidela Castro. Około 500 młodych 
kubańczyków już zginęło od kul po re­
wolucji, drugie tyle zginie teraz, gdyż two­
rzą się na wyspie gromadki kontrrewolu­
cjonistów zawiedzionych i rozgoryczonych, 
że Castro po dorwaniu się do władzy nie 
wprowadził demokracji, jak zapowiadał, ale 
idzie za radami swego brata, zawodowego 
komunisty i zaprowadzić krwawą, bezwzglę­
dną dyktaturę!

Na skutek tego, olbrzymie posiadłości 
ziemskie, będące własnością Amerykanów 
są konfiskowane i zabierane przez rząd ku­
bański pod pozorem, że będą w przyszło­
ści rozdawane biednym. Może. Amerykań­
skie wielkie firmy przemysłowe zbudowa­
ne wielkim nakładem kapitału amerykań­
skiego są najspokojniej konfiskowane a 
plantację cukru zabierane prawnym właści­
cielom amerykańskim.

W Havanie tłum zwolnników Castro na- 
padł na dwuch fotografów amerykańskich 
i znowu przyszło do rozruchów, gdy ogło­
szono, że znalazł się jeden z adiutantów 
Castra, zaginiony w wypadku samoloto­
wym.

Zaś równocześnie na żądanie rządu ku­
bańskiego władze amerykańskie idą Fidelo­
wi Castro na rękę; w Miami aresztowały 
byłego wodza lotnictwa kubańskiego, który 
schronił się na ziemi amerykańskiej. Ca­
stro oskarża go, że rzucał bomby z samo­
lotu na Havanę podczas gdy rzucał on tyl­
ko ulotki polityczne przeciw Castro.

Castro stał się przysłowiowym “enfant 
terrible”, z którym nie wiadomo co zrobić. 
Wziąć go na kolano i zbić lekko, to obru­
szą się inne republiki łacińskie południowo 
amerykańskie, a komuniści krzykną na 
cały świat, że mieszamy się do spraw we- 
wętrznych słabszego państwa.

I tak źle i tak nie dobrze.

Potrzeba Znających Języki
Rząd amerykański potrzebuje lingwistów 

znających, prócz angielskiego, co najmniej 
jeden język obcy. Znajomość, oczywiście, 
musi być dostateczna. Obywatelstwo amery­
kańskie jest wymagane, ale nie we wszyst­
kich wypadkach. Potrzeba także między in­
nymi osób ze znajomością języka polskiego.

Departament Stanu, pisze o tym Kuryer 
Codzienny, poszukuje lingwistów do towa­
rzyszenia gościom zagranicznym podczas 
zwiedzenia Stanów Zjednoczonych.

Aplikanci muszą posiadać wyższe wy­
kształcenie, koniecznie kolegialne i poza 
własnym (zagranicznym) językiem lub wię­
cej, muszą mówić biegle po angielsku. Apli­
kacje składać na piśmie do: United States 
Department of State, Division of Language 
Services, Room 1101, State Annex 9, Wash­
ington, D. C., do 20 listopada—nie później. 
Wybrani aplikanci będą przesłuchani w New 
York City celem zdania egzaminu ustnego 
tłumaczenia—przez egzaminatorów z Depar­
tamentu Stanu. Poprzednie doświadczenie 
z dziedziny tłumaczenia nie jest wymagane. 
Tłumacze tacy potrzebni są do wywiadów, 
zebrań, etc., na przestrzeni jednego do trzech 
miesięcy z wynagrodzeniem od $18 do $35 
dziennie, zależnie od okoliczności, plus ko­
szty transportacji, hotelów i utrzymania w 
razie wyjazdu.

Pierwszeństwo mają mężczyźni, choć po­
trzebne są również kobiety, które mogą swo­
bodnie podróżować. Obywatelstwo amery­
kańskie pożądane, ale nie wymagane, z wy­
jątkiem tych osób, którym nie wolno zara­
biać na tutejszym terenie. Istnieje możli­
wość, że nadające się osoby mogą otrzymać

stałe zatrudnienie z wynagrodzeniem $4,980 
do $7,030 rocznie na początek, z dalszymi 
możliwościami awansu zależnie od wykaza­
nych zdolności. Wymagana jest znajomość 
jednego z następujących języków obcych: 
arabskiego, kambodyjskiego (narzecze 
Khmer), chińskiego, czeskiego, lub słowac­
kiego (obywatelstwo Stanów Zjednoczonych 
wymagane), duńskiego, węgierskiego (oby­
watelstwo Stanów Zjednoczonych wyma­
gane), indonezyjskiego (narzecze Bahasa), 
włoskiego, japońskiego, koreańskiego, la- 
oskiego (Thai), nepalskiego (narzecze hin­
duskie), perskiego, polskiego (obywatelstwo 
Stanów Zjednoczonych wymagane), portu­
galskiego, rumuńskiego, thaiskiego (narze­
cze Syjamu), tureckiego, (vietnamskiego 
(anamicki).

Tyle bostoński K. C. Z powyższych infor­
macji wynika, że wynagrodzenie jest niezłe, 
skoro weźmie się pod uwagę fakt pokry­
wania przez rząd kosztów podróżowania 
tłumaczów podczas wizyt. Tego rodzaju 
praca jest zazwyczaj interesująca, urozmai­
cona i dająca nieograniczone sposobności 
poznania ludzi i możliwości zdobycia cał­
kiem intratnego stanowiska na całe życie.

Znajomość więcej niż jednego języka 
jeszcze nikomu nie zaszkodziła. Dlatego na­
uka obcych języków jest prowadzona we 
wszystkich szkołach średnich (high school), 
przygotowujących młodzież do kolegiów. 
Każdy chyba zdaje sobie sprawę, iż zna­
jomość jednego li tylko języka jest znajo­
mością minimalną. Mniej już być nie może. 
Poniżej znajduje się tylko niemowa—czło­
wiek dotknięty takim nieszczęściem.

Należy też liczyć się z tym, że zapotrze­
bowanie na lingwistów w Stanach Zjedno­
czonych będzie z biegiem czasu coraz więk­
sze. Bo nowoczesne środki komunikacji zbli­
żają ku sobie odległe kraje i zacieśniają sto­
sunki między narodami. A tego celu bez zna­
jomości obcych języków osiągnąć się nie da.

Cena Sowieckiego Mięsa
Podczas pogarszającego się coraz bardziej 

kryzysu mięsnego w Polsce, a szczególnie 
po większych miastach polskich, było przez 
kilka dni dużo krzyku propagandowego w 
prasie komunistycznej o nadejściu do War­
szawy trzech tysięcy ton mięsa mrożonego 
z Rosji na rachunek “przyrzeczonych 60 ty­
sięcy ton mięsa.*

Głośna propaganda reżimu Gomułki o “po­
mocy sowieckiej” nagle umilkła pod falą 
komentarzy i dociekań: Jaką Chruszczów 
postawił Gomułce cenę za udzieloną pomoc 
mięsną?

W Warszawie góruje przekonanie i mówi 
się, że Gomułka zapłacił za tę “pomoc” usu­
nięciem z kierownictwa elementów najbar­
dziej liberalnych i wprowadzeniem na ich 
miejsce komunistów cieszących się pełnym 
zaufaniem Kremla,

Ponadto Chruszczów miał zażądać rewizji 
dotychczasowej polityki rolnej, którą kry­
tykował otwarcie w czasie swojego pobytu 
w Polsce w lipcu bieżącego roku. Tym wła­
śnie tłumaczy się w Warszawie oddanie mi­
nisterstwa rolnictwa w ręce przedstawiciela 
frakcji “natolińczyków.”

Po zaopatrzeniu sklepów detalicznych 
mięsem z dostaw sowieckich znikło ono już 
z witryn sklepowych, ponieważ kieruje się je 
przede wszystkim do chłodni, w których 
przechowywane są rezerwy. Zapotrzebowa­
nie zresztą ludności na mięso spadło bardzo 
poważnie na skutek bardzo znacznej zwyżki 
cen, która, jeśli idzie o mięso wieprzowe, 
sięga 40 procent.

Jednocześnie coraz silniej wzrasta nieza­
dowolenie w masach robotniczych. Robot­
nicy, którzy w Polsce otrzymują wypłaty co 
dwa tygodnie lub 10 dni, dostali na 1 listo­
pada najniższe wynagrodzenie, jakie pamię­
tają w ciągu ostatnich wielu lat. Wypłacono 
bowiem tylko wynagrodzenie za godziny 
pracy, wstrzymując wszelkie wypłaty dodat­
kowe, nawet te, które przyznane już były 
za okres poprzedni. Wypłata tych należności 
ma nastąpić po skontrolowaniu ich przez 
specjalnych inspektorów reżimu.

Na tym tle rośnie niezadowolenie wśród 
robotników i jak twierdzą wiadomości nad­
syłane przez korespondentów zagranicz­
nych, robotnicy zamierzają podjąć jakąś 
kontr-akcję w obronie swych praw. I tak na 
przykład w zakładach Cegielskiego w Poz­
naniu robotnicy nie kryli swego niezado­
wolenia na zebraniu zorganizowanym przez 
aktyw partyjny dla wytłumaczenia posunięć 
rządu.

Robotnicy nie tylko krytykują tak zwane 
oszczędnościowe posunięcia rządu, ale także 
personalne zmiany w kierownictwie reżimu, 
co grozi przywróceniem systemu tak zwa­
nych norm, które przed październikiem 1956 
były podstawą olbrzymiego wyzysku robot­
ników i doprowadziły do otwartego buntu.

Grzecznym dzieciom można opowiadać 
bajeczki o Polsce dzisiejszej. Człowiek do­
rosły, zwłaszcza ten, który ma liczne kon­
takty z krajem i ze swoimi, którzy tam cier­
pią—musi sceptycznie te bajeczki przyjmo­
wać, zwłaszcza od tych obywateli amerykań­
skich, którzy nauczyli się (jakżeż prędko) 
mówić “nasz rząd” o komunistycznym re­
żimie warszawskim. W innych czasach ta­
kich ludzi napiętnowanoby publicznie w Po­
lonii. Dziś zaraza reżimowa jak zły ból roz­
łazi się po kościach. Przeżywamy okres ma­
razmu i upodlenia, czasy ponownego Mona­
chium i Godesbergu, tylko nie w stosunku 
do Hitlera, ale następców Stalina.

Co Życie Niesie
Sowieckie Zakłamanie:—Chruszczów “Ducha 

Obozu Dawidowego” Na Psie Wy­
prowadził Pole

Wióra 
spod PIÓRA

DOBRZE WYTŁUMACZYŁ

Profesor M., który ma dużo po. 
czucia humoru, wypowiada się na 
tematy zawodowe w czasie towa­
rzyskiego przyjęcia. Mówi między 
innymi:

— Jemy o wiele za dużo. Trze­
cia część tego, co spożywamy, wy­
starczyłaby nam do życia.

— To do czego służą te dwie 
pozostałe części? — pyta ktoś.

— Ależ — odpowiada profesor 
M., z uśmiechem — aby żyć mogli 
lekarze.

* * * 
PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU

Kupiec pewien umarł nagle, ra­
żony paraliżem w chwili, gdy koń­
czył list do jednego z korespon­
dentów.

Sekretarz ,widząc list nie zapie­
czętowany, dopisał u spodu:

“Po napisaniu listu umarłem”. 
Zapieczętował list i wysłał.

♦ * *
ZOOLOG

Staś wraca zachwycony z ogro­
du zoologicznego. Od tej chwili 
inaczej ocenia swoje otoczenie: 
....— Dziadunio rusza plecami 1 
mruczy jak borsuk. — Babunia 
fuka i szczerzy zęby jak zła pan­
tera. — Mamusia z długą szyją 
chodzi jak żyrafa. Tatuś patrząc 
na to wszystko potrząsa grzywą 
jak lew.

* * *
USZY

Pewien źle wychowany czło­
wiek zwrócił kiedyś uwagę Lich- 
tenbergowi na jego wyjątkowo du­
że uszy.

— Proszę sobie wyobrazić — od­
powiedział Lichtenberg — moje 
uszy i pański mózg! Toż to byłby 
wspaniały osiół!

* * *
W SZKOLE ANGIELSKIEJ

Na lekcji religii ksiądz zakoń­
czył tymi słowami:

— Dzieci! Bóg stworzył góry, 
lasy, ptaki i zwierzęta... i — za. 
pytał: — Czy może ktoś mi powie­
dzieć co więcej Bóg stworzył?

— Smażone ziemniaki — odpo­
wiada 7-letni Jacek.

* « ♦
TO JUŻ BYŁO

Żonat — Właśnie czytam w ga­
zecie, że są już u nas na składzie 
koszule bez guzików.

Mąż z westchnieniem: — To nic 
nowego, przecież nie noszę innych.

♦ ♦ ♦
WIERNE WRÓBELKI

Odleciały dawno ptaki 
Do słonecznych ciepłych stron, 
Jeno wróbel wierny taki, 
Czeka aż opadnie szron.

Czeka aż śnieżek puszysty 
Bielą swą rozjaśni świat, 
Na tej bieli śniegu — czystej, 
Nie zakwitnie żaden kwiat!

Nie zaśpiewa żadne ptaszę 
Prócz krakania czarnych wron, 
Tylko wróble wierne nasze 
Pozostały, choć spad! szron.

Pozostały i świergocą, 
O wiosence z poza gór, 
Że świat ten rozjaśni z mocą, 
Błyśnie słonkiem z poza chmur!

Zofia Hrynkiewicz
♦ * ♦

NASZE DZIECI

Wielki napis przy drodze obok 
szkoły powszechnej:

“Jedż ostrożnie. Nie zabijaj 
“dziecka” i pod spodem dopisek 
dziecinną ręką:

“Zaczekaj na nauczyciela”.
♦ * *

NA OPAK

W amerykańskich fryzjerniach 
pojawiły się zegary ścienne o tar. 
czy, po której wskazówki przesu­
wają się w odwrotnym kierunku 
i cyfry godzin są również odwró­
cone.

Nie jest to objawem ekscentry- 
czności amerykańskiej, lecz ma na 
celu, by klienci widzieli która go­
dzina, patrząc w lustro.

* * *
ZIARNA PRAWDY

— Tyle się teraz pisze o szkod­
liwości tytoniu, że absolutnie mu­
szę przestać... czytać.

♦ * ♦
— Plaża jest miejscem, gdzie się 

wszystko pokazuje, prócz ócz, któ­
re ukrywa się za okularami.

* * *
— Nie wystarczy mieć rację. 

Trzeba jeszcze umieć mieć rację.
♦ ♦ ♦

— Dzień powinno się zaczynać od 
czegoś przyjemniejszego, niż wsta­
wanie z łóżka.

* * *
— Szczęście jest jak policjant. 

Chodzi często parami, wskazuje ci 
odpowiednią drogę, lecz jak go 
najbardziej szukasz, wtedy go nie 
ma.

* * *
— Są bariery, przez które kobie­

ta nie może się przedostać.Ale ka­
żdą przeszkodę można przeskoczyć. 
Im kto lżejszy, tym lepiej skacze.

Czytając “Dziennik Związ 
kowy” dostajecie co dzień naj­
świeższe wiadomości z całego 
świata.

Komunistyczne gałgaństwo 
propagandowe uprawia wśród 
czerwonej gawiedzi wszyst­
kiego świata stypę nielada: 
bębni dzień i noc, że czerwo­
ny car, Nikita I (Chruszczów) 
takim jest aniołkiem pokoju, 
że za czasu swego pobytu w 
Stanach Zjednoczonych do 
“ducha obozu Dawidowego” 
doprowadził.

Tym “duchem” ma być do­
mniemany wynik rozmów po­
między prezydentem Eisen­
howerem,a Chruszczo w e m , 
“w cztery oczy” w obozie ma- 
rylandzkim, znanym jako 
Camp David, w górach Catoc- 
tin.

Co prawda, dużą winę po­
nosi prasa anglo-amerykań- 
ska, która przez naiwniactwo 
względnie tradycyjną skłon­
ność “do łaskawego trakto­
wania” wszystkiego co sowie­
ckie, zaczęła w uniesieniu 
dziennikarskim pisać o owym 
tajemniczym “duchu.” Ale to 
było tylko sensacją dla na­
szych rodzimych oświecicieli 
ludu. A wiadomo przecież, 
każda sensacja starczy na je­
den dzień lub dwa. Później 
trzeba szukać innych gorącz- 
kowości dziennikarskich.

Jak więc w prasie tutejszej 
pojawił się ów “duch” tajem­
niczo i szybko, tak też prze- 
padł wnet w głuchych zaka­
markach niepamięci.

XXX
Nim jednak przepadł, to dał 

komunistycznej prasie na­
tchnienie.

I tak w całym raju sowiec­
kim z jego satelickimi przy­
czółkami rozpoczęło się bęb­
nienie że “duch obozu Da­
widowego” zwiastuje nie tyl­
ko nową erę współistnienia 
pomiędzy rajem a zgniłym 
kapitalizmem, ale jest oznaką 
tego, że Zachód pogodził się 
z istniejącym stanem rzeczy 
i ostatecznie zapomni o wszy­
stkich podbojach i rozbojach 
rosyjskich.

XXX
Na próżno prezydent Eisen­

hower wyjaśniał, że nic o 
“duchu obozu Dawidowego” 
nie wie, że jego rozmowa “w 
cztery oczy” z Chruszczowem 
była bardzo ogólnikowa i ża­
dnych spraw nie załatwiła.

XXX
Czerwona gawiedź słucha 

dzień i noc opowieści, jakoby 
“nowa polityka” Chruszczo- 
wa dała jakieś żywotne 
tchnienie “duchowi z obozu 
Dawida,” ani sobie zdając 
sprawy z tego, że z cara Ni­
kity robi nie ateusza (jakim 
jest), ale . . . cud o twórcę 
(którym nie jest).

XXX
Ta nowa polityka Chrusz- 

czowa jest uwodzicielska. 
Zbyt uwodzicielska, aby moż­
na w nią uwierzyć z całym 
zaufaniem!

Pokojowe współistn i e n i e 
komunizmu ze światem “ka­
pitalistycznym ” Aby to było 
na prawdę szczere, trzeba by­
łoby naprzód, aby komunizm 
... zmienił swe doktryny. A 
gdyby je zmienił, wiadomo, 
przestałby być — kom uniż- 
mem!

XXX

A tymczasem wcale o tym 
nie ma mowy i bynajmniej 
wcale na to się nie zanosi. 
Wystarczy, gdy się tylko 
przypomi słowa samego Chru- 
szczowa, wygłoszone podczas 
jego wizyty w US: “Jestem 
komunistą i nim pozostanę.” 
Wystarczy, gdy się przypomni 
słowa tegoż samego Chrusz- 
czowa, wypowiedziane w 
swoim czasie, pod adresem 
wolnego Zachodu: “My was 
pogrzebiemy.” Słowa te nie 
były rzucone na wiatr, po­
twierdziły tylko cel komuniz­
mu, który dąży do rozsze­
rzenia się po całym świecie.

XXX

Chruszczów mówi dziś o 
pokojowym i przy j a z n y m 
współżyciu z Zachodem, robi 
co może, aby na tym Zacho­
dzie pisano i mówiono o tym, 
o czym się pisze i mówi w 
Rosji sowieckiej. Ale jedno­
cześnie, kiedy po powrocie z 
US przemawiał do ludności 
sowieckiej w Krasnojarsku, 
oświadczył między innymi so­
lennie i uroczyście:

—Nie będziemy tolerować 
nigdy, aby gazety i książki 
z Zachodu przybywały tu za­
truwać umysły narodu so­
wieckiego ...

XXX

Miłe powiedzonko w sielan­
kowym klimacie odprężenia 
i pokojowego współżycia!

Powiedzonko niezbyt miłe 
i obiecujące dla Zachodu, ale 
—wydaje się—bardziej szcze­
re od innych bardziej na po­
zór miłych wypowiedzi!

Bo Chruszczów wie, czego 
pragnie, głosząc hasła poko­
jowego współżycia. Tylko czy 
zdają sobie z tego sprawę

wszyscy polityczni przywódcy 
na wolnym Zachodzie?

XXX
Widząc, że zimna wojna nie 

wielkie daje rezultaty dla po­
lityki sowieckiej, Chruszczów 
zmienia taktykę. Usiłuje dzia­
łać “przyjaźnie,” bo wie, że 
ludzie na Zachodzie (jak zre­
sztą wszędzie) na przyjaźń są 
bardziej czuli, niż na pogróż­
ki. On wie, że w warunkach 
przyjaznych stosunków, łat­
wiej będzie przemycać na Za­
chód czerwoną propagandę i 
ją rozpowszechniać. I nie tyl­
ko na Zachód.

XXX
Coraz uporczywiej krążą 

pogłoski, że w styczniu przy­
szłego roku Chruszczów ma 
udać się z wizytą do Gwinei, 
Ghany i Liberii. Co do samej 
daty, są to tylko pogłoski. Ale 
jeśli chodzi o tę wizytę, wy­
daje się, że wiadomości po­
chodzą od ludzi dość dobrze 
poinformowanych. Ludzie ci 
powiadają, że rzeczywiście 
Chruszczów “wyrobił sobie” 
zaproszenie na przyjazd do 
czynników rządowych Liberii, 
Gwinei, Ghany a nawet i Aby- 
synii i że na te zaproszenia 
odpowiedział pozytywnie, nie 
ustalając tylko na razie do­
kładnej daty.

XXX
Wpływy sowieckie w Afry­

ce mogą słusznie niepokoić 
Zachód a zwłaszcza w pier­
wszym rzędzie Francję, któ­
ra, w myśl demokratycznych 
zasad samostanowienia o so­
bie, godzi się na powstawanie 
w Afryce niezależnych 
państw, lecz nie mogłaby pa­
trzeć obojętnie na to, aby te 
państwa z kolei dostawały się 
pod wpływy komunizmu.

XXX
Tak więc “pokojowe współ­

życie,” którego szermierzem 
staje się dziś Chruszczów, mo­
że bez wątpienia przynieść 
Sowietom duże korzyści. Gra 
dla Chruszczowa warta świe­
czki. Dla Zachodu też, ale pod 
warunkiem, że będzie umiał 
oprzeć się komunistycznej 
propagandzie i nie dopuści do 
rozszerzania się sowieckich 
wpływów.

Pod takim warunkiem 
współżycie nie tylko że mo­
głoby być możliwe ale nawet 
pożądane. Tylko czy takie 
współżycie wystarczy komu­
nistycznemu blokowi?

XXX
Jak pójdą sprawy, wykaże 

najbliższa przyszłość. Jak na 
razie ostatnie wybory w Wiel­
kiej Brytanii wykazały, że 
Brytyjczycy na ogół, aczkol­
wiek zadowoleni z propozycji 
Chruszczowa co do pokojo­
wego współżycia, wolą za­
chowywać w tej materii pew­
nego rodzaju rezerwę. Partia 
laborzystów, która wyraźnie 
ufa “pokoj’owej” polityce so­
wieckiej, w wyborach prze­
grała.

XXX
W przyszłym roku zoba­

czymy zaś, co o tym wszyst­
kim myślą Amerykanie. Wy­
bory, mające się odbyć w ro­
ku 1960, przejdą bowiem rów­
nież pod znakiem “koegzy­
stencji,” głoszonej przez 
Chruszczowa.

W Stanach Zjednoczonych, 
już teraz rozpoczyna się 
kampania przed-wyborcza i 
już teraz tworzą się dwa 
bloki: blok ufający Chrusz- 
czowowi i blok wzywający 
Amerykanów do czujności. A 
co najciekawsze, bloki te two­
rzą się w łonie zarówno partii 
republikańskiej jak i partii 
demokratycznej! Jak na ra­
zie, już wiadomo, że Nixon— 
republikanin i Stevenson — 
demokrata, poprowadzą kam­
panię wyborczą pod znakiem 
odprężenia między Wscho­
dem a Zachodem, a Rocke­
feller—republikanin i Kenne­
dy— demokrata nawoływać 
zaś będą do czujności i blo­
kowania komunistycz n y c h 
wpływów.

XXX
W między czasie mogą 

zajść jeszcze różne wydarze­
nia, które wykażą wyraźniej, 
ile jest szczerości w słowach 
głoszonych przez Chruszczo­
wa i jak na tę szczerość za­
patruje się wolny Zachód.

W każdym bądź razie wy­
daje się, że choćby dzisiejsza 
nowa polityka Chruszczowa 
oznaczała na prawdę koniec 
zimnej wojny, to jednak lody, 
jakie istnieją między Wscho­
dem a Zachodem tak łatwo 
nie stopnieją.

XXX
Chruszczów uważa, że “po­

kojowe współżycie” pociągnie 
między innymi za sobą i to, 
że wolny świat zapomni raz 
na zawsze o tych wszystkich 
krajach, jakie dostały się pod 
wpływy Sowietów. Są jednak 
na Zachodzie ludzie i jest wie­
lu, którzy szczerość Sowie­
tów uzależniać będą zawsze 
od ich przemocy, rozpostartej 

i nad tymi krajami.

TIMELY TOPICS
Polish Workers’ Living Standards

Present Standards Much Lower Than 
Before The War

(Conclusion)
The critical condition of the 

workers in Poland, is brought into 
still sharper focus when the av­
erage monthly expenditure, rang­
ing from 3,173 zlotys for families 
of textile workers, is compared 
with average earnings for the 
whole industry which amount to 
1,410 zlotys per month. Thus it is 
clear that deficits in the budgets 
of workers families must arise, 
and, according to Przegląd Za­
gadnień Socjalnych such deficits 
are a common occurence with 
from 50% to 60% of all workers 
families.

The periodical asks how an av­
erage worker’s family makes up 
such budgetary deficits and goes 
on to give an answer listing the 
more typical ways. These are: 1) 
a lowering of the level of nourish­
ment, in turn producing lower 
productivity, increasing the num­
ber of the undernourished and the 
sick, especially the number of 
those suffering from tuberculosis 
both among grown ups and chil­
dren; 2) decreasing expenditure 
on other things, especially on 
clothes, producing a gradual im­
poverishment of the family; 3) 
additional jobs by the head of the 
family, a wide spread practice in 
present day Poland; 4) jobs by 
other members of the family (ac­
cording to the findings of the 
Central Statistical Office the earn­
ings from this source constitute 
a quarter of all the earnings a- 
mong miners’ families and up to 
a half among the families of tex­
tile workers); temporary or per­
manent jobs undertaken by the 
mother; 5) making use of public 
facilities for children, such as 
nurseries, though this is difficult 
unless the mother is working; 6) 
cultivation of allotment gardens, 
for the small number to whom 
such facilities are available; 7) 
help from other members of the 
family, especially from those in 
the country, though this is rather 
uncertain. Then, last but not least, 
several ways involve a conflict 
with the law, such as black 
market, doing private jobs during 
hours of employment, pilfering of 
material from factories, dis­
honesty in trade, bribery and a 
host of similar things.

These are the pessimistic con­
clusions drawn by the Polish press 
from the results of the studies 
published so far.

Apart from the systematic stu­
dies of the Central Statistical Of­
fice, special investigations, under­
taken by the respective Trade 
Unions are of no less importance 
from the point of view of rational 
wages and the general social 
policy. Such are for instance the 
investigations carried out among 
textile workers in Lodz by the 
Trade Union concerned. They 
comprised only the workers with 
the lowest wages, that is from 500 
to 1,000 zlotys per month, who 
were the only wage earners in 
their families.

These investigations show that 
the average monthly income per 
member of family came to 3’15,5 
zlotys and that in some of the 
groups it fell as low as 207.7 
zlotys. This, compared with the 
sum of 504 zlotys per month, ac­
cepted as the bare minimum, gives 
some idea of the tragic way of 
life of such families. According 
to Zycie Gospodarcze, their in­
come does not provide for several 
of life’s necessities, not only where 
food, but also where clothing, 
footwear, household utensils and 
cultural needs are concerned. 
“The least expenditure on cloths 
reduces the already meagre food 
rations to an incredibly small 
amount.”

Such low wages are caused by 
a faulty wages system and by 
lack of skills on the part of work­
ers. It is being stressed that un­
dertaking employing them show an 
utter lack of interest in raising 
their workers* standard of skill. 
In some instances low wages are

caused by poor standars of health.
The problem of sole earners 

supporting families on inadequate 
wages is not numerically big. 
Zycie Gospodarcze estimates their 
number in Poland at approxima­
tely 35,000, but their tragedy is 
for that fact none the less real 
and requires a satisfactory so­
lution.

A poll carried out among its 
members by the Teachers Union 
has also produced interesting re­
sults. As in the studies carried 
out by the Central Statistical Of­
fice, the poll covered the teachers 
with earnings higher than the av­
erage, for practically half of the 
answers came from headmaster*. 
This accounts for the fact that 
the average monthly earnings of 
the teachers participating in the 
poll were 1,148 zlotys, wherea* 
the national average is 998 zlotys. 
In spite of this, the income per 
head was less than 500 zlotys a- 
mong 24% of the families in the 
towns and among 40% of the 
families in the country.

In the analysis of this poll, Prze­
gląd Zagadnień Socjalnych under­
lines that insufficient incomes 
persist although teachers under­
take any additional jobs in onder 
to be able to provide for their 
families. The poll has shown that 
the teacher’s basic salary con­
stituted only 43% of the income 
of the family, and that in some 
groups this fell to as low as 24%. 
The monthly again underlines that 
even additional jobs are insuf­
ficient to provide for the families.

“Because of low income every 
purchase of articles of clothing 
of footwear or a stroke of ill luck, 
cause indebtedness which has to 
be paid off from the teacher’s 
earnings over several months. But 
not only purchases cause indebt­
edness, teachers often have to bor­
row in the second half of the 
month to tide them over till pay 
day.”

In such conditions it is not te 
be wondered that expenditure for 
cultural purposes forms a minute 
proportion of a teachers budget. 
This problem received the fol­
lowing commentary in the Prze­
gląd Zagadnień Socjalnych:

"The teacher who has to edu­
cate the youth of the country, who 
is to form their characters, is con­
sumed by other worries which 
distract him from what he wanted 
to be his life’s work. Not for him 
are the achievements of contem­
porary thought, science and cul­
ture. The humdrum every day life, 
constant work without respite hide 
from him the future which he i* 
to show to his young people."

This monthly states that:
“The solution of the problem 

of healty family budget is one of 
the most important and the most 
difficult questions facing us, and 
unless it is achieved there can be 
no improvement in our economy.”

Unfortunately, the chances of an 
improvement of the lot of the 
workers in Poland are slight This 
is apparent from what has been 
said during the Plenary Session 
of the Central Committee of the 
PZPR in February of this year. 
Where teachers are concerned, 
although it is realised that their 
material conditions have to be im­
proved, the only change to be 
announced consists in a reduction 
of hours of teaching per week, 
beginning in September of this 
year, so that the teachers might 
have more time for additional 
jobs.

Where the wage earners ar* 
concerned, Mr. Jedrychowski, th* 
chief planner stated categorically 
during a session of the Central 
Committee, that:

"Any further wage adjustment* 
must be carried out with th* 
greatest care and must be kept 
within very modest limits.”

“Modest” limits of any raise* 
will not, however, heal the budgets 
of working class families.

Janina Miedzińska 
(Polish Affairs)

Ticklers By George

“Fragile? Naw, they’re the wife’s cookies.”
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* * * Sports - P.N.A. Youth Section - Social * * *

ATTENTION SPORTSMEN! 
QUAIL HUNTING 

Season November 26 to Feb. 20 
Will operate, private preferred 
membership. Shooting Preserve on 
my property in Alabama for select 
group of sportsmen. Offering Quail 
shooting unsurpassed in natural 
cover. Interested groups or indivi­
duals Wr. J. E. Doughty, Box 224. 
Reform, Ala.

Award Scholarships 
To Attend St. Mary 
School Of Nursing

Scholarships to attend1 St. Mary 
of Nazareth School of Nursing, 
lili27 N. Oakley Blvd., Chicago, 
have been awarded to Cecile 
Krzyzanski, 17, of 3124 S. Morgan 
St.; Rosemary Siwek, 19, of 5002 
Carpenter St.; and Barbara Mun- 
govan, 17, of 7937 S. Laflin St.

According to Sister Mary Ama- 
ta, director of the school, the three 
girls scored highest in written 
competitive examinations takqn 
Iby 96 applicants and scored by 
authorities at Temple University, 
Philadelphia.

Funds for the scholarships were 
contributed by bowlers competing 
in tournament* annually conduct­
ed by Ted Tryba, 1200 N. Ashland 
Ave.

Miss Krzyzanski is a graduate 
of St. Barbara High School; Miss 
Siwek is an alcmna of Lourdes 
High School; Miss Mungovan at­
tended Academy of Our Lady.

8 Bowlerettes 
Hit 500 Totals

STANDINGS w. L.
Zagorski Tavern 118 9
Logan Realty ... 16 11
F-T Restaurant 14 13
San-Jac Movers ,_ ,„r 14 13
Lewis Alleys ..... 13 14
Brozeks Tavern ••••••• 12 15
R B Clothes ..... 12 15
Niemiec Tavern 9 18

High individual series were the 
rule rather than the exception 
during last Monday’s Lewis Bowl­
erettes loop play at Lewis Alleys, 
where 8 of the girls fired series 
of 500 or better.

L. Niemiec posted a 513 and 
Julie Novak 466 in leading Nie­
miec Tavern to a pair of upset 
wins over Zagorski Tavern, whose 
attack featured a 512 by Irene 
Stodolny and a 4 9 9 by Clara 
Szczech.

J. Obrochta fashioned a 516 and
K. Mostowski 504 to net Logan 
Realty a 2 to 1 nod over Brożek’s 
Tavern. Vic Chromy scored a 479 
for the losers.

J. Esterlund’s 567 and Sophie 
Lowe’s 509 spearheaded Lewis 
Alleys to a shutou tat the expense 
of F-T Restaurant. J. Laxner tos­
sed a 485 and Dolores Milewski 
479 for F-T.

R. B. Clothes beat the San-Jac 
Movers in 2 out of 3 thanks to 
Sally Szwedo’s 513 and Harriet 
Bochula’s 41. Verne Gazda tossed 
a 507 and Sophie Brzank 476 for 
San-Jac.

R. B. CLOTHES: M. Bachinski 
465, M. Szwedo 414, H. Bochula 
471, S. Szwedo 513, J. Świder 429.

SAN-JAC MOVERS: V. Gazda 
507. L. Resko 360, T. Maraldi 317, 
V. Suwanski 456, S. Brzank 476.

F-T RESTAURANT: A. Tegel 
392, A. Zientek 353, J. Laxner 
485, J. Jandras 401, D. Milewski 
479.

LEWIS ALLEYS: E. Szaflarski 
345, M. Betlewski 361, S. Lowe 
509, V. Kusch 424, J. Esterlund 
567.

LOGAN REALTY: J. Kwiat­
kowski 394, J. Obrochta 516, R. 
Cerra 414, K. Mostowski 504, L. 
Kubasiak 427.

BROZEK’S TAVERN: D. Jewu- 
la 394, C. Mikonski 406, D. Pro- 
kuski 424, W. Feid 458, V. Chromy 
479.

NIEMIEC TAVERN: M. Działo 
421, M. Fitz 35, L. Niemiec 513, 
J. Burłak 387, J. Novak 466.

ZAGORSKI TAVERN: J. Bon- 
gratz 413, I. Kierys 402, C. Szczech 
499, E. Szewczyk 383, I. Stodolny 
512.

Patereks Beat Gresiks, 2 To 1, To 
Share Council 2 PNA Leadership

STANDINGS

Gresik Foods .......
W.

........... 17 7
Paterek F.H............ ...... ...17 7
Kościuszko ............. ........... 14 10
Jeziorski Foods ...... ........... 14 10
Tony’s Lounge ...... ............12 12
Blatz Beer ............. ........... 9 15
Musical Stars ........ ........... 9 15
Pulaski Savings...... ........... 9 15

(Paterek Funeral Home subdued 
Gresik Food Store, 2 to 1, last 
Monday night at the Wozniak 
Bowl to tie with the losers for 
first place in the Council 2 PNA 
Bowling league title race. Frank 
Bazan tallied 524 and Ed Pytko 
507 for Paterek, and Frank Ro- 
manazzi 542 for Gresik.

Jeziorski Foods turned back the 
Musical Stars in 3 straight to 
merge into a runnerup tie with 
Kościuszko Hall, winner of a pair 
from Tony’s Lounge.

Ed Kwaśny fired a 564, J. Je­
ziorski 563 and E. Jeziorski 543 
for Jeziorski Foods, M. Lush 541 
for the Musical Stars, Steve Ra- 
pacz 529 for Kościuszko Hall, and 
C. Holewa 507 for Tony’s Lounge.

Blatz Beer whipped Pulaski 
Savings in 2 out of 3 behind a 483 
by Ed Holewa. Bob Okrzesik 
carved out a 539 for Pulaski Sav­
ings.

PATEREK: F. Bazan 524, L. 
Bazan 384, P. Real! 495, E. Pytko 
507, E. Desecki 485.

GRESIK FOOD: J. Pivovar 470, 
M. Seweryn 494, Gresik 499, P. 
Restivo 429, F. Romanazzi 542.

JEZIORSKI FOODS: J. Mysza 
422, E. Jeziorski 543, J. Bieniek 
437, J. Jeziorski 563, E. Kwaśny 
564.

MUSIAL STARS: E. Benbenek 
454, P .Machała 399, M. Lacny 450, 
M. Lush 541, S. Wozniak 457.

KOŚCIUSZKO: S. Rapacz 529,

W. Pa walczak 443, R. Wiacek 478, 
J. Kędzierski 473, J. Kloss 424.

TONY’S LOUNGE: Wiatr 484, 
Synoga 448, Doroba 471, Ness 486, 
C. Holewa 508.

BLATZ: E. Holewa 483, F. Ma- 
stalarz 441, A. Holewa 384, D. 
Fitzgibbons 381, R. Chisamore 463.

PULASKI SAVINGS: Joe 317, 
B. Kay 481, Iggy 458, B. Okrzesik 
539, T. Okrzesik 488.

Georgia Tech Has 
Top Center In 
Maxie Baughan

Atlanta, Ga. (UPI) — Tn the 
past 13 football seasons Georgia 
Tech has produced three All­
America centers. Now a red- 
haired giant is making a powerful 
bid to be the fourth.

Maxie Baughan, a 212-pound 
senior from Bessemer, Ala.,'is be­
ing pushed by Tech to add his 
name to the All-America rollcall 
of Paul Duke in 1946, Larry Mor­
ris in 1953 and Don Stephenson in 
1957. Coach Bobby Dodd thinks 
Baughan is the center of 1959.

Dodd has no explanation for the 
fact that his teams are almost con­
tinuously blessed with great cen­
ters. In the nine seasons that 
UPI has picked an All-Southeast­
ern Conference team, Tech centers 
have been picked on the first team 
six times.

In 1952, the last season of two- 
platooning, the first, second, and 
third team All-Conference centers 
were all from Georgia Tech.

“Baughan is every inch an All­
America football player. We’ve 
had our share of All-America’s at 
Tech, but I don’t recall any who 
opened the season with greater 
games,’’ Dodd said.

Baughan, a rugged young man 
with an infectious grin, shrugs off 
all this ballyhoo. He gives the 
impression that he isn’t overly 
concerned about how Baughan is 
doing — but rather how Tech is 
doing.

Maxie is team captain and he 
takes this position seriously. On 
the field he leads by example, 
calmly setting up defensive plays 
before the 'snap — and then tear­
ing into enemy runners with a 
fury.
PREFERS PLAYING
ON DEFENSE

“I’d much rather play defense 
than offense,” Maxie said. “You’re 
pretty well tied down on offense 
and take quite a beating.” He’s 
thankful for the T-fonmation that 
enables a center to look up while 
handing the ball to the quarter- 
back. “Man, it’s murder on punt 
formation When you have to look 
through your legs for the long 
snap.”

Baughan figures the toughest 
center job in college football is at 
Tennessee where the single-wing 
means the long snap on every 
play. “I want no part of that,” 
he said.

Maxie is majoring in industrial 
management at Tech but is count­
ing on football as his lifetime 
work.

“I’ll come back next year and 
get my degree,” he said.

“But ,after pro ball, all I want 
Jo do is coach.”

Only 21, Baughan has bis future 
pretty well figured out. He hopes 
for eight to 10 years with some 
pro team as a side linebacker — 
then on to that coaching job. He 
isn’t eligible for the pro draft until 
this winter so doesn’t have any 
idea which team will pick him. 
“There’s been some talk,” he said, 
“but nothing sure.”

Barlow To Conduct 
Program On Great 
Music From Chicago

Howard Balrow, one of the out­
standing champions of American 
music and musician, will step on 
the podium to conduct the Chi­
cago Symphony Orchestra for 
“Great Music From Chicago” Sun­
day, Nov. 15, at 8 to 9 p.m. on 
WGN-Television (channel 9).

“Great Music From Chicago” is 
telecast live and in color direct 
from the Sheraton Towers’ Grand 
Ballroom each Sunday evening. 
Deems Taylor is heard as the host­
narrator for the series.

Barlow will conduct the 60- 
piece orchestra for the Novem­
ber 15 program in the following 
selections:

Overture — Marriage of Figaro, 
Mozart;

Symphony No. 8 (Unfinished), 
Schubert; Allegro moderate (no 
repeat); Andante con moto;

Gayne Ballet Suite No. 1, Kha­
chaturian; Dance of the Rose Mai­
dens; Lullaby; Sabre Dance;

From Act III, Die Meistersinger, 
Wagner; Introduction; Dance of 
the Apprentices; Entrance of the 
Mastersingers (Palyed without 
pause.

EXCITING MYSTERY THRILLER . . . Philo Hauser, left tell: 
Robert Taylor and Nicole Maurey that he wants half of the 
fortune in gems which they have tracked down in “The House 
of the Seven Hawks.” The action-filled mystery thriller, re­
leased by MGM, was filmed largely on locations in Holland.

Old Style Wrecks Shelley, 3-0; 
Moskals Halt Niemiec Win Streak

STANDINGS
W. L.

Niemiec Tavern  17 10
Moskal Caterer No. 2  14 13
Old Style Lager  14 13
Shelley Steel ............. 14 13
Arm-Wol S. S  14 13
Moskal Caterer No. 1..... 13 14
Crown Service Station .... 13 14
Young Polka Tavern  9 18

Old Style Lager defeated Shel­
ley Steel Corp., 3 to 0, last Tues­
day night at Lewis Alleys to gain 
a 4-way deadlock for second place 
in the Lewis Jr., Handicap Keg 
loop title race. Hugo Scalzetti 
posted a 562, Don Dreyer 550 and 
Frank Haerr 533 for Old Style, 
and Stan Czerski 559 and Gene 
Watrach 518 for Shelley. Old Style 
threw a 2,979 with handicap total.

Niemiec Tavern ran its win­
ning streak to 6 before bowing 
once to Moskal Caterer No. 2 
combine. E. Pawełek rolled 476 
and R. Niemiec 475 for Niemiec 
Tavern, and Bruno Bańkowski 570 
for Moskal.

Frank Ginise’s 586 and Nick 
Brait’s enabled Crown Service 
Station to shade Arm-Wol Service

Station, 2 to I. Larry Jastper 
notched a 499 for Arm-Wol.

Young Polka Tavern tripped up 
Moskal Caterer No. 1 twice, thanks 
to a 486 by A. Broneage. Bob Mel- 
ler tossed a 494 for the losers.

SHELLEY STEEL: Majkszak 
499, G. Watrach 518, F. Spears 
357, S. Czerski 559, J. Moskal 480.

OLD STYLE: J. Starczowski 
488, H. Scalzitti 562, J. Haerr 533, 
B. Medal 462, D. Dreyer 550.

NIEMIEC TAVERN: R. Niemiec 
475, E. Pawełek 476, J. Demski 
446, M. Diak 441, B. Warnecke 463.

MOSKAL CATERER NO. 2c E. 
Karol 454, B. Demming 387, C. 
Swiontek 444, B. Dankowski 570, 
G. Wasniewski 433.

CROWN SERVICE STATION: 
F. Ginise 586, R. Dalke 394, J. 
Healy 439, N. Brait 573.

ARM-WOL S. S.: J. Mazur 474,
L. Jastper 499, C. Siwek 414, J. 
Micek 431, W. Kozielec 478.

MOSKAL CATERER NO. 1: J. 
Lewis 423, S. Kartesky 436, D. Sit­
ko 381, E. Kozakiewicz 441, B. 
Mellef 494.

YOUNG POLKA TAVEDN: A. 
Broneage 486, P. Mika 363, R. 
Czajkowski 410, B. Muir 481, J. 
Siers 419.

Karlov Foods Take 1st Place In 
Ostrowski S. W. Businessmen’s

Bill Gannon Shoots 236-629
STANDINGS

W. L.
Karlov Food ,... 17 10
Wiercioch Builders .... 16% 10% 
West Elsdon Pharmacy 16 11
Fairway Auto  16 11
Bob’s Unique S. S, .... 15% 11% 
Polly’s Lounge  15 12
McKittrick-Nurenberg 14 13
Miami Cocktail Lounge 14 13 
Watson Brothers  14 13
Nada’s Lounge  13 14
Terry’s Auto Service.. 13 14
Airway Liquors  13 14
Siler-Guzdziol  11 16
Joanna Western Mills „ 10 17
Team 12 ............. -  9 118
Team 13  9 18

Rallying for 2 wins over Fair­
way Auto Rebuilders after losing 
the opener, the Karlov Food and 
Liquors boosted themselves into 
a half-game lead in the Ostrowski 
Southwest Businessmen’s Bowling 
league race last Tuesday night at 
the Miami Bowl. Tony Pino shot 
573 and Ron Foley 528 for Karlov, 
and Jim Flowers 565 and James 
Zeman 551 for Fairway.

Wiercioch Brothers Builders tied 
in the first game with Polly’s 
Lounge and then annexed the final 
pair to take over second place by 
one-ihalf game. Al Wiercioch 
blasted a 595 and Tom Kash 590 
for the winners, and Bill Gannon 
236-629 and Rich Balun 526 for 
Polly’s.

Bob’s Unique Service Station 
shut out Airway Liquors with the 
help of a 562 by Jake Maciag Jr., 
and a 531 by Julian Maciag.

West Elsdon Pharmacy and Mc- 
Kittriok-Nurenberg scored 2 tri­
umphs at the expense of Miami 
Cocktail Lounge and over Nada’s 
Lounge, respectively. Marvin 
Gorss rolled 590 and Ed Shupryt 
538 for West Elsdon, John Paste­
rek 541 for Miami, Norb Michalak 
564 and William Retig 544 for Na­
da’s, and Ed Michalak 569 and 
Fred Albrecht 561 for McKittrick- 
Nurenberg.

Terry’s Auto Service whipped 
Joanna Western Mills, 3 to 0, back 
of a 550 by Marcel Ostrowski, Eu­
gene (TW) Wąsowicz scored a 
585 for Joanna Western.

Watson Brothers copped the odd 
game from Siler-Guzdziol Funeral 
Home and Team 13 captured a pair 
from Team 12. Steve Wicherek 
rolled a 526 for Watson, Ed An- 
drassi 576 and Casey Kuca 535 for 
Siler-Guzdziol, and George Orcutt 
512 for Team 13.

FAIRWAY AUTO: A. Pokorny 
457, B. Brown 468, J. Flowers 565, 
J. Zeman 551, F. Zeman 438.

KARLOV FOOD: S. Barczak 
501, J. Wojciechowski 491, R. 
Foley 528, A. Pino 573.

POLLP’S LOUNGE: Papa 506, 
R. Doucet 422, R. Balun 526, Bob 
Gannon 506, Bill Gannon 629.

WIERCIOCH BROS.: C. Ulman 
411, T. Kash 590, A. Wiercioch 
595, R. Wiercioch 543, H. Persak 
518 .

WEST ELSDON PHARMACY: 
H. Campbell 499, J. Sedlak 508,
E. Shupryt 538, M. Gorss 590, J. 
Shudvick 520.

MIAMI COCKTAIL LOUNGE: 
T. Sansone 478, E. Stanek 460, E. 
J arm us 470, J. Pasterek 541, T. 
Koch 519.

AIRWAY LIQUORS: J. Cihal 
495, H. Slawinski 440, J. Madej 
453, T. Turczynski 483, J. Paw- 
larczyk 460.

BOB’S UNIQUE S. S.: Julian 
Maciag 531, Chester Maciag 485, 
Bob Truckey 516, Jake Maciag Jr. 
562. Jake Maciag Sr. 522.

NADA’S LOUNGE: D. Wange- 
row 501, W. Retig 544, T. Rupp 
469, R. Rail 464, N. Michalak 564.

McKITTRIOK - NURENBERG:
F. Albrecht 561, E. Michalak 569,
M. Hojnacki 479, G. Ganakos 514, 
T. McKittrick 510.

WATSON BROTHERS: B. Gay­
le 487, L. Waliczek 508, L. Ostrow­
ski 492, S. Ostrowski 526.

SILER-GUZDZIOL: S. Malak 
418, M. Malak 425, B. Guzdziol 
493, C. Kuca 535, E. Andrassi 576.

JOANNA WESTERN MILLS: A. 
Fabiano 483, A. Stott 470, E. Wą­
sowicz 585.

TERRY’S A.UTO SERVICE: R. 
Barczak 503, J. Koralewski 499, 
J. Paukner 513, G. Considine 430, 
M. Ostrowski 550.

TEAM 12: W. Konczal 493, H. 
Olszewski 496, G. Orcutt 512, M. 
Kuca 479.

TEAM 13: G. Chuduk 480, R. 
Leidke 350, M. Williams 405, D. 
Parker 497, R. Michałek 454.

DOUBLE DUTY
Paris.— (UPI) — A cow named 

M'arie who was sigmed for a bit 
.part in the motion picture “Ba­
bette Goes to War” served a dual 
role while scenes were being shot 
outside Paris. The script required 
that she be milked, which she was. 
Then the milk was consumed by 
the cast, including actress Brigitte 
Bardot.

F-T Restaurant Battles Mazewskis To
Stalemate In Council 41 PNA League

Walter Macuda Compiles 225-600
STANDINGS

W. L.
Mazewskl Boosters .... 18% 8% 
Ashland Bindery  17 10
Division Chevrolet  16 11
F-T Restaurant  15% 11% 
Second Federal Savings 15 12
Erickson Boosters  15 12
O’Malley & McKay.... 13 14
Lloyds ..................  13 14
Reda’s Liquors  12 15
Cragin Bowl ... 10 17
Beauty Crest Tile  10 17
T. V. Lounge  7 20

F-T Restaurant, with Bob Krie­
ger firing a 563, Gene Charles 561 
and Phil Turbak 530, won, tied 
and tost in competition with the 
Al Mazewski Boosters last Tues­
day night at the Saranecki Bro­
thers’ Cragin Bowl. The Mazew­
skis vaulted into first place in the 
Council 41 PNA Bowling league 
race when Beauty Crest Wall Tile 
upset the erstwhile first-place 
sharing Ashland Bindery in 3 
straight.

Walter Macuda tallied 600, Ed 
Węgrzyn 540 and Casey Sydor 
523 for Mazewski, L. Kiolbasa 563 
and Ed Lukwinski 529 for Beauty 
Crest Tile, and Bill Hull 495 for 
Ashland Bindery.

William Erickson Boosters beat 
Reda’s Liquors, 2 to 1, back of 
Ed Chiappetta’s 565 and Lou John­
son’s 544. Len Sabinski tossed a 
545 and Andy Patellaro 507 for 
Reda’s.

Second Federal Savings nipped 
TV Lounge in 2 out of 3, thanks 
to a 560 by Hank Galaz and a 537 
by Ted Skaluba. J. Zorger scored 
a 560 and J. Rankin 537 for TV 
Lounge.

O’Malley and McKay turned 
back Lloyd’s, 2 to 1, when Steve 
Schlenker fired a 582 and Ray 
Buckley 529. John Gallo posted a 
486 for Lloyd’s.

Division Chevrolet sped to a 
Shutout at the expense of Cragin 
Bowl. Tom Pultorak recorded a 
558 and John Żurowski 517 for 
the victors, and Marion Celmer 
508 for the victims.

F-T RESTAURANT: G. Derby 
519, G. Charles 561, P. Turbak 
530, F. Derby 513, B. Krieger 563.

MAZEWSKI BOOSTERS: W. 
Macuda 600, J. Cwynar 448, A, 
Smentek 472, C. Sydor 523, E. 
Węgrzyn 540.

BEAUTY CREST TILE: E. La- 
tecki 455, J. Mercado 360, P. Izew- 
ski 440, L. Kiolbasa 563, E. Luk­
winski 529.

ASHLAND BINDERY: J. Szcze­
panik 455, V. Bogucki 360, R. 
Szumny 459, L. Foszcz 449. B. 
Hull 495.

REDA’S LIQUORS: J. LaGrip- 
pe 473, L. Andersen 506, A. Patel­
laro 507, G. Roche 409, L. Sabin­
ski 545.

ERICKSON BOOSTERS: A. 
Chiappetta 427, W. Pociask 447, 
E. Chiappetta 565, C. Grendzinski 
438, Ł. Johnson 544.

T. V. LOUNGE: C. Smith 362, 
J. Rankin 537, M. Cooper 405, J. 
Zorger 560.

SECOND FEDERAL SAVINGS:
S. Zmudski 503, A. Gerlick 509, 
B. Nawiesniak 498, T. Skaluba 
537, H. Galaz 560.

O’MALLEY-McKAY: J. Hutten 
461, H. Fahnrich 414, R. Buckley 
529, S. Schlenker 582, A. Parker 
519.

LLOYD’S: D. Marchese 460, J. 
Sievert 432, S. Zderski 477, J. Gal­
lo 486, B. Goode 445.

CRAGIN BOWL: P. Saranecki 
551, M. Celmer 508, R. Cortesi 479, 
R. Bertrinm 362, R. Hull 454.

DIVISION CHEVROLET: J. 
Żurowski 517, D. Palmer 435, E. 
Barkmann 427. W. Żurowski 508,
T. Pultorak 558.

Summerall’$ 3 Field Goals Beat Cards;
Giants, Bears Win; Colts Are Upset

Couple Abe Woodson’s 105-yard 
run with clutch field goals by Sam 
Baker and Pat Summerall and you 
may wind up with the San Fran­
cisco Forty-Niners entertaining 
the New York Giants in the Na­
tional Football League champion­
ship game.

Each of the 12 clubs has five 
more games and the staggering 
Baltimore Colts — defending 
league champions — will certify 
that anything can happen. But 
the Forty-Niners and Giants ('both 
6—1) top the division races and 
boost powerful defenses to smooth 
their stretch drives.

Baker’s 46-yard field goal with 
only 11 seconds to play enabled 
the underdog Washington Red­
skins (3-4) to hand the Colts (4-3) 
their second straight defeat Sun­
day, 27-24. The Forty-Niners, 
with Woodson’s 105-yard kickoff 
return the key play, took prompt 
advantage of Washington’s help. 
They boosted their Western Divi­
sion lead over the Colts to two 
games by downing the Rams (2-5) 
at Los Angeles, 24-16.

Summerall’s field goals of 37, 
49 and 20 yards provided all of 
New York’s points in a 9-3 tri­
umph over the Chicago Cardinals 
(2-5) and kept the Giants a game 
ahead of the Cleveland Browns. 
The Browns (5-2) started the day 
tied with Philadelphia for second 
in the East. They knocked the 
Eagles (4-3) two games off the 
pace with an easy, 28-7 victory at 
Cleveland.

Bobby Layne’s 20-yard scoring 
pass to Tom Tracy in the final 
minutes enabled the Steelers (2- 
4-1) to tie the Detroit Lions (1-5- 
1) at Pittsburgh, 10-10. The Bears 
(3-4) held twice on their one yard 
line in the second half at Chicago 
and downed the Green Bay Pack­
ers (3-4) In the other game, 28- 
17.

San Francisco’s victory, only its 
second at Los Angeles in 10 tries, 
gave the team a fast start on its 
tough, four-game road swing. The 
Forty-Niners visit the Bears, Colts 
and Browns before finishing at 
home against the Colts and Pack­
ers. However, the Colts face a 
hard job catching San Francisco. 
After a game with the Packers at 
Milwaukee, the Colts entertain the 
California clubs before playing 
them on the west coast, where they 
have won only one game.

In the east, the Giants have the 
easiest schedule, playing three 
home games. After entertaining 
San Francisco Nov. 29, the Browns 
visit the Giants.
WOODSON SCORES 
ON 105-YARD RUN

Ollie Matson’s one-yard plunge 
cut San Francisco’s lead to 17-10 
in the third period. But Woodson, 
who played a brilliant game at 
defensive halfback, shocked the 
Rams and 94.376 Los Angeles fans 
by racing 105 yards to score with 
the next kickoff. Al Carmichael 
of the Packers set the N.F.L. rec­
ord of 106 in 1956.

The Colts made it 24-all in the 
final minutes at Washington. John 
Unitas guided them 89 yards in 
66 seconds during the push with

Lenny Moore passing 1<2 yards to 
Jerry Richardson for the tying 
touchdown. The champions got 
the ball again but Tom Braatz 
stole a Unitas pass, setting up 
Baker’s decisive field goal on the 
last play. The Colts lost to the 
Browns last week.

'New York’s offense, with quar­
terback Charley Conerly sidelined 
with an ankle injury, made few 
dents in the Cardinal defense. But 
New York’s defense was in charge 
as usual. It forced the Cardinals 
to punt from their end zone, Andy 
Robustelli recovered a fumble and 
Lindon Crow intercepted a pass to 
set up Summerall’s three field 
goals.

Jim Brown scored twice, Milt 
Plum completed a short toss to 
Ray Renfro and Bobby Mitchell 
ran 65 yards for Cleveland’s touch­
downs against the Eagles. Norm 
Van Broeklin passed four yards 
to Bill Barnes for Philadelphia’s 
score.

Coach Pop Ivy, whose Cardinals 
lost to the Browns twice, said he 
believed New York’s defense was 
superior to Cleveland’s.

“I believe New York’s defense is 
better than Cleveland’s”, Ivy said. 
“Those four guys on New York’s 
defensive line (Robustelli, Rosey 
Grier, Dick Modzie] ewski and Jim 
Katcavage) just killed us.” 

 

Club Forst Trips 
Brozek’s Bv 2-1

STANDINGS
W. L. 

Brozek’s Tavern  19 n
A.valoe Inn  18 12
Vignola Sportsmen  18 12
Carefree Corner No. 1 .... 16 14
Carefree Corner No. 2 .... 16 14
Chester’s Tavern  16 14
Harriet’s Lounge ....  9 21
Club Forst ....... 8 22

Club Forst knocked off the Bro­
żek Tavern Keg loop pacesetting 
Brożek entry, 2‘to 1, last Tuesday 
night at Lewis Alleys, thereby 
trimming the latter’s edge to only 
one game over the second place 
tying Vignola Sportsmen and Ava- 
loe Inn, winners of 2 apiece from 
Carefree Corner No. 1 and tram 
Carefree Corner No. 2, respective­
ly.

W. Blanchfield rolled 483 for 
Club Forst, Len Zych 568 for Bro­
zek’s, Ed Kuzma 505 and Jim Ger- 
vasi 504 for Vignola, Chet Morgan 
521 and D. Brewer 516 for C. C. 
No. 1. J. Wiklacz 567 and A. Bir- 
keneier 534 for Avaloe, and Ed 
Pinksa 526 and Frank Migała 518 
for C. C. No. 2.

Stawianski’s 546 and Mubne’s 
536 enabled Chester’s Tavern to 
win all 3 from Harriet’s Lounge, 
which was topped by C. Jabło­
nowski’® 554 and R. Kozlowski’s 
550.

HARRIET’S LOUNGE: J. Huss 
418, J. Campbell 371, C. Jabło­
nowski 554. R. Kozlowski 550.

CHESTER’S TAVERN: K. Muh- 
ne 536, R. Peterson 453, W. Dziur- 
got 480. C. Stawiński 546. T. Wa- 
cyk 462.
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A.VALOE INN: E. Krawczyk 485, 
P. Healey 491, J. Majka 4'58, A. 
Birkenheier 534. J. Wiklacz 569.

CAREFREE CORNER NO. 2: 
F. Migała 518, B. Shandor 365, C. 
Mrozek 495, W. Migdal 503, E. 
Pinksa 526.

CAREFREE CORNER NO. 1: 
L. Stobierski 446. 1. Stobierski 
477, D. Brew-c- 516. C. Morgan 
521. Z. Kula 506.

VIGNOLA SPORTSMEN: E. 
Bieniasz 407. M. Kotas 431. E. Ku- 
ligowski 4‘0, J. Gervasi 504. E. 
Kuzma 50".

C’ UB FODST: C. Swrtloski 412. 
W. Forst 4’SO. W. B’anchfield 483. I 
R. Themis 461. .1. Mooney 4'5.

r-^OZ^K’S TAVERN: E. Chro- 
mv 458. B. Zych 4'52. L. C’ romy 
480. L. Zych 568. J. Zielinski 455.

Stożek Milk Fires 2,781

DanRostenkowski
posted a 542

Youth Council’s
Dance Nov. 14th
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The 5th annual Dance sponsored 
by the Dan Rostenkowski Youth 
Council (Non-Profit and Non­
Political) is scheduled for Satur­
day night, November 14. at the 
Congress Ballroom, 2047 N. Mil­
waukee Ave.

Dance arrangements will be 
supplied by one of Chicago’s top­
flight orchestras, starting at 8:30 
o’clock.

The Council is noted for its 
sponsorship of year-around psorts 
and social activities for boys and 
girls of the near northwest side 
area, and relies principally on the 
profits derived from these dances 
to continue its fine work for our 
youngsters. It has spent over 
$8,000 during the last three year* 
for this purpose.

Stanley Kukliński is chairman 
of the dance program. Walter J. 
Nega, president of the Council, 
joins with the organization’s hon­
orary chairman, Daniel D. Rosten­
kowski, Congressman (8th Dis­
trict) and with the other officials 
and members of the Council in 
extending a cordial invitation to 
all our reader to attend the No­
vember 14 dancefest at Congress 
Ballroom. You will be aiding a 
very worthy cause.

IHE OLD SUNNY BROOK COMMNt LOUISVILLE. KENTUCKY KENTUCKY STMISHI BOUMON WHISKEY K PROOF 

KENTUCKY BLENDED WHISKEY 8G PROOF. 65% GRAIN NEUTRAL SPIRITS.

STOŻEK MILK: J. Sichelski 
635, F. Borowicz 550, S. Demkol 
512, J. Stożek 584, S. Blazek 500J

KRUPAS: Cassidy 546, Blake] 
569, Kasperski 516, Nawojski 544J 
Marshall 562.

KOŚCIUSZKO HALL: F. Si-| 
chelski 515, D. Lahm 421, L. Czaj-| 
kowski 520, N. Lahm 526, aJ 
Powers 496.

E-Z WASTE: M. Severyn 418.1
E. Zwarich 465, E. Stronczek 534J
F. Ordzowialy 559, E. Jaskowskil
577.

MIKE’S BEAUTY SALON: E. 
Tomsa 553, C. Margalus 490, D. 
Hungerford 561, B. Tomsa 510, S. 
Czajkowski 534. |

MALUTA’S: Kisicki 517. Bukso 
466, Raynor 496, Malinowski 482, 
Suchovsky 503. j

PATKA: F. Stec 535. J. Blazek 
4179, M. Stec 476, E. Garpiel 571, 
R. Podgorny 5’59.

MATELSKI: Kowalczyk 528, 
Jurczak 569, Bednarz 522, Litobor- 
ski 535, Urnikis 511.

QUARTET TAP: E. Nowak 563, 
A. Kozlowski 475, I. Kubiak 517. 
E. Jungman 568, W. Pargulski 539.

TOWN OF LAKE: E. Pacholski 
500, T. Stańczyk 536, R. Glow 506,
E. Surma 580.

KWAK: J. Mitros 506, E. Zilvitis 
502, S .Spisak 469, F. Kwak 456,
F. Kancel 540.

KOZERA: Korzyniewski 476, 
Kolwasecki 458, Kozera 459, Paw­
likowski 542, Gąsior 506.

KRZEMIŃSKI BROS.: ♦ Cichon
559, Galica 561, Ucho 555, Kozłow­
ski 533, Krzemiński 586.

CHUD’S: C. Jendryk 542, E. 
Spevak 544, J. Bilek 482, G. Molek
560, L. Grcgas 477.

NAWROT: E. Mroź 508. J. 
Nawrot 490, E. Ucho 554, J. Fikes
578, H. Surdej 518.

St. Boniface parish 'Will present 
its annual Bazaar on Thursday, 
Friday, Saturday and Sunday (No­
vember 12-13-14-15) at the Chapel 
Hall, 917 N. Noble St. Festivities 
■will get under way at 7 PJM. on 
Thursday, Friday and Saturday, 
and at 4 P.M. on Sunday, and will 
continue until ? ? ?

AU St. Boniface parish societies, 
including the Holy Name Society 
and Women’s Auxiliary are taking 
part in this presentation.

Many attractions have been ar­
ranged. There will be a variety 
of valuable prizes, refreshments 
and other surprises.

Father Stanislaus (Rocky) Roki- 
cinski, pastor, joins with all mem­
bers of the various committees in 
extending an invitation to aU our 
readers to take part in this Bazaar, 
Thursday through Sunday.

Stożek Milk Service dropped its 
Council 39 PNA Keg loop opener 
to Urbanek Funeral Chapel and 
then rebounded to win the final 
pair, thanks to a 2,781 scratch 
series, which included a 241-635 
effort by Joe Sichelski and a 584 
by Joe Stożek, last Tuesday night 
at Woodmac Lanes. Al Hoyne tal­
lied 561 for Urbanek.

Krupa Halls, Mike’s Beauty 
Salon and Patka Funeral Home 
won 3 from Kościuszko Hall from 
E-Z Waste Material and from 
Maluta Liquors, respectively.

Blake tossed a 569 and Mar­
shall 562 for Krupa, Nick Lahm 
526 for Kościuszko, Frank Ordzo­
wialy 559 for E-Z' Waste, D. 
Hungerford 561 and Elmer Tomsa 
553 for Mike’s, Kisicki 517 for 
Maluta, and Ed Garpiel 571 and 
Ray Podgorny 559 for Patka.

Jungman’s 568 and Nowak’s 563 
carried Quartet Tap to a pair over 
Matelski Realty, whose attack fea­
tured a 569 by Jurczak.

Kwak Furniture spurted to nip 
Town of Lake Utilities, 2 to 1. F. 
Kancel posted a 540 for Kwak and 
E. Surma 580 for TOL.

A 586 by “Doc” Krzemiński and 
a 561 by Galica enabled Krzemiń­
ski Brothers to compile a 2,794 
series while in the process of 
shading Kozera Funeral Home, 2 
to 1. Pawlikowski 
for Kozera.

Chud’s House of 
creased their lead 
over the Nawrot Paints by "shad­
ing the latter in 2 out of 3. G. 
Molek recorded a 560 for Chud’s 
and J. Fikes 578 for Nawrot.

URBANEK. F. Karkula 465, 
Stec 501, R. Ziemkowski 524, A. 
Hoyne 561, R. Mroz 510.

St. Boniface Stages 
Bazaar Nov. 12-15

Krzemiński Bros. Shoot 2,794, 
Sichelski 241-635 In Council 39 PNA

STRAIGHT BLEND

5429 $429
4r, Kw Kw.

KAŻDA

SIĘGAĆ PO COŚ

W'

UNNYBROOK
Wspaniała Wódka ze Starego Zachodu

STANDINGS

Chud’s Fashions .........
W.

...23
L.
4

Nawrot Paints............ ...17 10
Johnny Patka ............. ...16% 10%

11Mike’s Beauty Salon ... ...16 '
Maluta Liquors ........ 14% 12%
Krzemiński Bros.......... ...14 13
Kozera Funeral Home ...14 13
E. Z. Waste Material .. ...13 14
Urbanek’s Chapel .. 113 14

15Stożek Milk Service.... ...12
Kwak Furniture ...... ...12 15
Town of Lake Utilities. ...11 16
Joseph Krupa ....... .... ...11 16
Quartet Tap .......... ...11 16
Matelski Realty ........ ...10 1'7
Kościuszko Hall .......... ... 8 19
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Iskierki Ze Zjazdu Zarządu 
Wykonawczego Kongresu Polonii Am.

W posiedzeniu Zarządu Wyko­
nawczego Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, jakie odbyło się ub. 
tygodnia, wzięli udział niemal 
wszyscy członkowie Zarządu.

Obrady obejmowały następują­
cy porządek:

Sprawozdanie prezesa Kongresu 
P.A., Karola Rozmarka.

Sprawozdanie sekretarza Kon­
gresu P.A., ks. Waleriana Karcza. 
Sprawozdanie skarbnika Kongre­
su PA., Stanisława Turkiewicza.

Sprawozdanie wiceprezesów: — 
Adela Łagodzińska, Ignacy Nur- 
kiewicz, M. Wasilewski, Tadeusz 
Adesko, Edward Kozmor, cenzor 
ZNP, Zygmunt Zakrzewski.

Sprawozdanie dyrektorów i dy­
rektorek: Franciszka Dymek, Ro­
man Puciński, V. J. Kowalewski, 
S. Jarosiński, Zofia Wójcik, S. 
Wiśniewska, Zofia Zysk - Kline, 
Helena Sambor, W. Dworakow­
ski, wicecenzor ZNP, Stanisław 
Suchecki, Józefa Wolas, komisar- 
ka, W. Dołęgowski, F. Popławski.

Sprawozdanie biura Kongresu 
P.A. w Washingtonie przez red. 
Karola Burke.

Sprawozdanie biura Kongresu 
P.A. w Chicago przez red. Fr. 
Dzioba.

* * *
Ogólne zainteresowanie i dys­

kusję wywołała sprawa odszkodo­
wań wojennych. Sędzia Adesko 
poruszył zagadnienie odszkodowań 
z zamrożonych funduszów nie­
mieckich. Mówiąc o poważnych 
osiągnięciach Komitetu odszkodo­
wań przy Wydziale Stanowym 
Kongresu w Chicago, sędzia Ade­
sko wyraził przewidywanie, że 
Kongres złączy wszystkie wnie­
sione projekty w jeden bill, oraz 
że przyzna prawo do odszkodowań 
wyłącznie tym, którzy uzyskali 
obywatelstwo amerykańskie. Prze­
ciw temu zastrzeżeniu prowadzi 
on walkę. Przy tej sposobności 
sędzia Adesko podziękował za po­
moc w tej psrawie kongresmanom 
Machrowiczowi i Pucińskiemu, 
oraz red. Burkemu i kapitanowi 
Dziobowi.

• • »
Na sugestię prezesa Rozmarka 

postanowiono opracować przed 
konferencją szczytową memoran­
dum w sprawie pełnej wolności 
dla Polski i uznania granic. Adw. 
Węgrzyn podniósł, by do sprawy 
granic wciągnąć adwokatów pol­
skiego pochodzenia i zasięgnąć ich 
współpracy.

• • •
Problem utrzymania prasy po­

lonijnej wywołał długą i intere­
sującą dyskusję. Prez. Rozmarek 
stwierdził <ia wstępie, że podtrzy­
manie prasy polskiej jest równo­
znaczne z podtrzymaniem życia 
polonijnego. Każdy członek orga­
nizacji, zrzeszonych w K.P.A., po­
winien kupować polskie pisma i 
nakłaniać kupców do ogłaszania 
się.

Wiceprez. Łagodzińska twier­
dziła, że prasa polska powinna 
zbliżyć się do Polonii, jej potrzeb, 
zamiast zajmować się polemikami 
partyjnymi, przyniesionymi z Eu­
ropy.

• * •
Kongresman Puciński stwier­

dził, że tam, gdzie niema prasy 
polskiej, Polonia jest bez wpływu. 
Można dopomóc prasie polonijnej 
nie tylko przez kupowanie dzien­
ników, ale i przez zamawianie 
druków (biletów, programów, afi- 
rzy) w drukarniach, istniejących 
przy dziennikach.

♦ « •
Dyr. Suchecki oświadczył, że 

w Bostonie Polonia jest wpraw­
dzie niewielka, ale dzięki polskie­
mu dziennikowi posiada wpływy 
i w polityce Ikzą się z nią.

• • •
Wiceprez. Nuikiewicz zauważył, 

że procentowo prasa amerykańska 
kurczy się bardziej, niż polonijna. 
Ta ostatnia jednak winna się 
zmienić. Kogo np. interesują ta­
siemcowe artykuły na temat ja­
kiejś “kumoszki?”

• • •
Skarbnik Turkiewicz podkre­

ślił, że co znaczy prasa, widzi się 
dopiero wówczas, gdy jakieś pi­
smo upadnie. Polonia traci tam 
w szybkim tempie całe znaczenie, 
zdobyte wysiłkiem kilkudziesięciu 
lat. Gdy zgubimy prasę polską, 
zgubimy polskość.

Długo i szeroko było omawiane 
nauczanie języka polskiego w 
w szkołach publicznych, parafial­
nych i szkółkach. Istnieje w tym 
kraju prąd, by każdy Ameryka­
nin znał choć jeden obcy język. 
W Chicago prowadzi się badanie, 
w których szkołach publicznych 
rodzice życzą sobie nauki języka 
polskiego, szczególnie w klasach 
niższych, gdzie nauka ta jest naj­
łatwiejsza. Przypuszczalnie już od 
września 1960 taka nauka będzie 
w wielu szkołach wprowadzona. 
Jest rzeczą godną uwagi, że w 
szkółkach języka polskiego prze­
ważają dzieci ze starej emigracji.

Uchwalono apel do Wydziałów 
stanowych, by agitowały u siebie 
za polskością szkół. Brak elemen­
tarzy zostanie usunięty dzięki no­
wemu nakładowi podręcznika p. 
Wandy Rlozmarek, który został 
uznany powszechnie w całym kra­
ju za najlepszy!

* » •
W czasie dyskusji w sprawie 

Millenium, wicecenzor Dworakow­
ski był za utworzeniem przy Kon­
gresie specjalnego komitetu, który 
dokooptowałby odpowiednich lu­
dzi.

* * *
Wiceprez. Zakrzewski stwierdził, 

że obchód ma stronę religijną i 
polityczną i wymaga odpowiednie­
go programu.

Sekretarz Kongresu ks. Karcz 
stwierdził, że ZPRK jako naj­
starsza katolicka organizacja pol­
ska posiada już pewne plany, jeśli 
chodzi o obchody religijne. Między 
innymi ma zabiegać o to, by wszę­
dzie odbyły się w katedrach Msze 
św. pontyfikalne.

• » »
Wiceprez. Wasilewski był za 

tym, by Zarząd ścisły K.P.A. do­
kooptował osobistości z różnych 
dziedzin i opracował program na 
6 lat. Stronę religijną możnaby 
oddać ZPRK, stronę kulturalną 
klubom artystycznym, urządzenie 
Olimpiady Sokolstwu itd.

Potrójną uroczystość święcił w 
niedzielę 18go października świat 
teatralny w Chicago: 150-letnią 
rocznicę urodzin wybitnego liryka 
i dramaturga Juliusza Słowackie­
go, 50-lecie istnienia teatru pol­
skiego w Chicago oraz srebrny ju­
bileusz pracy teatralnej Towarzy­
stwa “Scena Polska”. Odegrano z 
tej potrójnej okazji tragedię Sło­
wackiego “Mazepa”. Utwór ten — 
jeden z pierwszych w twórczości 
autora — nosi charakter pewnej 
przejściowości między klasycyz­
mem a. romantyzmem. Z klasycyz­
mu pozostało życie dworu jako 
źródło i tło konfliktu oraz jedność 
akcji. Romantyczne rysy tragedii 
to przede wszystkim wyjątkowa, 
niemal skrajna w swych cechach 
charakterystycznych postać Woje­
wody, położenie nacisku na uczu­
ciową stronę postaci utworu, wcale 
silny element liryczny wreszcie 
zerwanie z jednością czasu i miej­
sca.
Konflikt

Źródło konfliktu w “Mazepie” 
jest dziś z pewnością mniej zro­
zumiałe niż w czasach Słowackie­
go. Inne bowiem warunki 1 inne 
pojęcia społeczno-gospodarcze i w 
XVII wieku (czas akcji “Maze­
py”) i w czasach Słowackiego pa­
nowały. Jedyną możliwością ka­
riery dla kobiety było zamążpójś- 
cie, a przy tym ówczesne pojęcia 
odbierały kobiecie inicjatywę i wy­
bór w tym ważnym kroku życio­
wym, decydowali za nią rodzice. 
Groźba ewentualnego staropa­
nieństwa — co też podówczas po­
czytywano za zasadniczą klęskę 
życiową — skłaniała nieraz rodzi­
ców do narażenia córki na niesz­
częśliwy, nieodpowiedni, niedobra­
ny związek małżeński, a jeśli się 
doda do tego kompletną zależność 
materialną żony od męża — moż­
liwości różnych konfliktów mał­
żeńskich wyrastały stąd niepo­
mierne.

Świadkami jednego z nich jeste­
śmy w “Mazepie”. Młoda żona, ró-

Kalendarzyk 
Posiedzeń
Wtorek, 10 Listopada

Tow. Strzelcy Białego Orła, Gr. 
2185 ZNP Oddz. 101 L.P., odbędzie 
posiedzenie we wtorek, 10-go li­
stopada, w sali PLAV, 1113 Mil- 
wauke ave. i Cleaver ul., o godz. 
8-ej wieczorem. Z powodu waż­
nych spraw do załatwienia — obe­
cność członków i członkiń jest po­
żądana. — Henryk Wawrzon, pre­
zes; Józefa Przywara, sekr. prot.

Środa, 11 Listopada
Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr. 

843 ZNP, odbędzie posiedzenie 
miesięczne w środę, dina 11-go 
listopada, o godz. 8-ej wieczorem, 
w Domu Weteranów, 1239 N. 
Wood ul. Jeżeli dbacie, drodzy 
członkowie i członkinie, o dobro 
i rozwój naszego towarzystwa, to 
uczęszczajcie na posiedzenia, i to 
nie tylko ’z lub dwa razy na 
rok, lecz częściej. — S. Wojcie­
chowski, prezes, Jan Górski, sekr. 
prot.

Tow. Wolność, Gr. 1776 ZNP za­
wiadamia, że posiedzenie odbę­
dzie się we środę, 11-go listopada, 
w sali Sokolni, 1062 N. Ashland 
ave. Posiedzenie będzie bardzo 
ważne ze względu na to, iż grupa 
urządza zabawę stoliczkową, w 
niedzielę, 29-go listopada, w tejże 
samej Sokolni. Prosimy o przy­
bycie na to posiedzenie.—B. By­
kowski, prez.; M. Sadowska, sekr. 
prot.

Klub Wioski Dołęga odbędzie 
swoje miesięczne posiedzenie w 
środę, dnia 11-go lutego, w sali 
Ironsides Post, 1245 N. Washtenaw 
Ave., o godz. 8:00 wiecz. Podczas 
owego posiedzenia wiele ważnych 
spraw będzie omawianych, dlate­
go prosimy naszych członków o 
najliczniejsze przybycie. — Jan 
Jurek, prezes; Jan Kowalczyk, 
sekr.

wna wiekiem, może i młodsza niż 
syn jej męża z pierwszego mał­
żeństwa, zamknięta w murach 
zamku, a tęskniąca do życia szer­
szego. Na dobitek obok przystoj­
nego pasierba zjawia się niemniej 
atrakcyjny Mazepa. Zresztą nawet 
sam król zainteresował się jej u- 
rodą, a tu przecież wrodzone i 
wpojone zasady moralne nakazują 
wierność mężowi, mimo, że ten 
starzec w swej starczej podejrzli­
wości jest po prostu nieznośny, 
nawet odpychający. I stąd wynika 
tragizm obu głównych postaci u- 
tworu: tragizm młodej, stale po­
dejrzewanej żony, już i bez tego 
nieszczęśliwej, bo stale boryka­
jącej się w walce z pokusami ży­
cia; tragizm dumnego, pysznego 
sobie pana, w stałej pogoni za po­
zorami choćby zdrady ze strony 
żony i reakcja na to jak najener- 
giczniejsza, na jaką tylko magna­
ta stać, bez względu na ogrom nie­
szczęść, jakie może sprowadzić na 
siebie i na innych, byle tylko za­
dośćuczynić dumie i pysze szla­
checkiej.

Teatr Tow. “Scena Polska” pod 
kier. p. Lydii Pucińskiej wystawił 
“Maizepę” bardzo starannie, z wiel­
kim pietyzmem dla sztuki i auto­
ra. I oprawa sceniczna (M. Lepie- 
sza), i kostiumy (S. Warzała), 
sprawiały wrażenie odświętności. 
Reżyser K. Majewski dał właści­
wą dla tej tragedii koncepcję sce­
niczną; ześrodkował wszystkie po­
stacie i środki sceniczne wokół 
i dla podkreślenia tragedii dwojga 
ludzi,

Halina Majewska-Waydowa w 
roli wojewodziny Amelii i Kazi­
mierz Majewski (pyszna charak­
teryzacja) starali się, i to skutecz­
nie, wydobyć słowem, mimiką i 
gestem falowanie przeżyć we­
wnętrznych w związku z zacho­
dzącymi wydarzeniami wydobyli 
oboje narastający konflikt, potę­
gującą się tragedię i przekonali, 
że musiała ona doprowadzić do ta­
kiej właśnie katastrofy. Lydia Pu- 
cińska (kasztelanowa) z umiarem, 
bez szarży ale wdzięcznie odegrała 
rolę kobiety, którą mniej już inte­
resują sprawy sercowe własne, niż 
cudze.
Zasłużony

Imponuje swą żywotnością Wł. 
Krassowski. Obserwującemu zalo­
ty do Amelii trudno przypuścić, że 
ten wielce zasłużony aktor święcił 
już złoty jubileusz swoich związ­
ków ze sceną.

Debiut (tak mi się zdaje) S't. 
Wicika (Mazepa) w dramacie wca- 

Środa, 11 Listopada
Tow. Ratunkowe Szczurowa od­

będzie swe posiedzenie we środę, 
11-go listopada, o godz. 8ej wie­
czorem, w sali p. Gut, 1446 W. 
Huron ul. Mamy ważne sprawy 
do załatwienia. Uprasza się człon­
ków i członkinie o liczne przyby­
cie. J. Dzień, prez., A. Juszczyk, 
sekr.

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego 
To Historia w Obrazach

ZDRADZONEJ POLSKI 
Pośli.łcie ta swoim bliskim 

Książką ta drukowana litograficz­
nie w kolorze brunatym. Ślicznie 
się przedstawia Rozmiar 8M>zll 
160 stron Rysunków
Podpisy pod Rysunkami w lezyku 
eolskim i angielskim.

qn * prTesy,k’ Cena * pocztowa
należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22. Ol.

Zamówienia wraz z

Refleksje z Przedstawienia “Mazepa” 
Na Scenie Trójcowa

Wybory Wykazały Popularność
Sędziego Tadeusza Adesko

Ś. p. Michał Kuźniar Poseł Sejmów
Zw. Nar. Pol., Nie Ży je

Griglik Na Czwartym Miejscu Wśród Pięciu 
Nowowybranych Sędziów, Którzy Mieli 
Opozycję, Jak Wykazuje Oficjalny Raport 
Wyborów

Oficjalny raport z ostat­
nich wyborów sędziowskich 
odbytych w dniu 3go listopa­
da, ogłoszony w poniedzia­
łek przez Radę Elekcyjną 
wykazuje, że wśród wybra­
nych ponownie 24 sędziów 
Sądu Wyższego (Superior 
Court), na tak zwanym ba­
locie koalicyjnym, na który 
obie partie głosowały — sę­
dzia Tadeusz Adesko zade­
monstrował wielką popular­
ność.

Jak wynika bowiem z po­
wyższego raportu Adesko 
otrzymał w Chicago 606,718 
głosów, a na przedmieściach 
133,600 głosów, co stawia go

Z Posiedzenia 
Gminy 41-ej ZNP

Uchwalono wziąść udział 
w Balu Dobroczynności przy 
ZNP, w piątek dnia 20-go 
listopada, w hotelu Sherman.

Uchwalono wziąść udział 
w zabawie Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP, w niedzielę 
dnia 6go grudnia. Także u- 
chwalono wysłać życzenia do 
prasy polonijnej w okresie 
świątecznym.

Wiceprezeska Anna Adam­
czyk złożyła życzenia delega­
towi Józefowi Szpak z okazji 
jego ślubu przed paru tygod­
niami.

♦ » *
Po przyjęciu sprawozdań 

Zarządu z ich czynności, oraz 
Komitetów i Delegacji Okrę­
gu 33 Rady Polonii Amery­
kańskiej, Stowarzyszenia Do­
broczynności i Wydziału Ko­
biet Okr. 13 ZNP, sprawoz­
danie z Sejmu 33 ZNP, zdał 
poseł Marian S. Celmer, o- 
kreślając ważne punkty spra­
wozdania Komisji Finansów i 
Budżetu.

Ożywiona dyskusja — po 
sprawozdaniu posła Mariana 
S. Celmera, wykazała głębo- 
kie zainteresowanie Braci 
Związkowej — w pracy dla 
Związku.

Po zakończeniu dyskusji, o- 
droczono posiedzenie, a po­
słowie urządzili przyjęcie dla 
delegacji Gminy 41 ZNP, aby 
choć w skromny sposób po­
dziękować za poparcie w wy­
borze Posłów na Sejm 33- 
ci ZNP. * * ♦

Prezes zaapelował do wszy­
stkich Prezesów Grup przy 
Gminie 41 ZNP, o dostarcze­
nie imion, nazwisk i adresów 
ubogich, którzy naprawdę po­
trzebują kosze gwiazdkowe. 
Listy takowe prosimy uprzej­
mie nadesłać na ręce sekretar­
ki Heleny M. Stermińskiej, 
2062 N. Leavitt ulica, Chica­
go 47, 111., najpóźniej do dnia 
Igo grudnia 1959. Ostateczne 
zawówienia będą przyjmowa­
ne na posiedzeniu Gminy 41 
ZNP, w środę dnia 2go gru­
dnia br.

♦ ♦ ♦
Tą drogą przesyłamy życze­

nia dla nowożeńców, delegata 
Józefa Szpak i jego nadobnej 
małżonki. Ad multos Annos.

życzenia szybkiego powro­
tu do zdrowia dla naszej by­
łej wiceprezeski — Stefanii 
Foszcz.

Słowa współczucia dla ro­
dziny pn śp. Stanisławie Po­
piołek, członka Gr. 952 ZNP. 
Cześć Jego Pamięci.

* ♦ *
Następne posiedzenie Gmi­

ny 41 ZNP, w środę dnia 2- 
go grudnia, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w sali 2210 N. 
Damen Ave. Nasza zabawa 
przedświąteczna stoliczkowa 
odbędzie się w niedzielę, 29- 
go listopada, o godzinie 2:30 
po południu, w sali 2532 W. 
Fullerton Ave., Gr. 413 ZNP, 
zaprasza na zabawę 8 listopa­
da, o godzinie 2ej po połu­
dniu, w sali pnr. 2532 W. Ful­
lerton Ave. — Mec. A. A. Ma- 
zewski, prezes; Helena Ster- 
mińska, sekretarka.

le udatny może być przykładem. 
Był też Z. Kossakowski, który z 
powodzeniem od dawna dzieli swe 
wysiłki pomiędzy dramatem, ope­
rą, operetką i estradę, a tym ra­
zem odegrał przekonywująco rolę 
Zbigniewa. J. Ogorzeją jako Chma­
ra dał przykład, ile wdzięku i sa­
tysfakcji dać może dobrze opra­
cowana rola epizodyczna. Dzielnie 
mu zresztą sekudowali odtwórcy 
innych postaci epizodycznych: J. 
Wieszczek, R. Niepomnik, St. Gar- 
czyński, M. Darasz-Garczyński, 
oraz wykonawcy Poloneza, do któ­
rego muzykę skomponował Prof. 
K. Wiehler.

Wystawienie “Mazepy” jest nie­
wątpliwie poważną pozycją w ży­
ciu polskiego teatru w Chicago. — 
Witold Fang. 

na drugim miejscu wśród 
24 sędziów listy koalicyjnej, 
w powiecie Cook.

Na pierwszym miescu sta­
nął sędzia Ed. Casey, który 
uzyskał w Chicago 606,681 i 
133,826 na przedmieściach, 
czyli razem 740,407 głosów 
w całym powiecie.

Casimir Griglik, drugi z na­
szych rodaków, który zna­
lazł się wśród tych pięciu 
kandydatów d e mokratycz- 
nych do Sądu Wyższego, któ­
rzy mieli pięciu kandydatów 
republikańskich w opozycji 
— otrzymał 516,276 głosów, 
czyli, że zdobył on 4te miej­
sce co do ilości głosów w ko­
lumnie demokratycznej.

W wyborach na sędziego 
Sądu Okręgowego (do wy­
pełnienia wakansu) wygrał 
dotychczasowy sędzia Sądu 
Municypalnego, Joseph J. 
Drucker demokrata — otrzy­
mując 530,934 głosy, podczas 
gdy oponent jego republikań­
ski, adw. Joseph Fisher otrzy­
mał tylko 220,171 głosów.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

Michał Kuźniar
członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus orzy par. św. Józefa, pre­
zes Klubu Powiatu Rzeszów, 
długoletni delegat do Gminy 39 
ZNP., członek Tow. Króla Jana 
III Sobieskiego, Gr. 298 Z. N. P. 
i Tow. św. Józefa Nr. 245 Z.P. 
R. K., po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 9-go listopada, 1959 
roku, o godz. 5:15 rano, w star­
szym wieku.
Pogrzeb odbędzie się w czwar­

tek, dnia 12-go listopada o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzeb. pnr. 1718 W. 48ma ulica 
do kościoła św. Józefa, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Katarzyna (z domu Koło­
dziej), żona; Antoni, Marianna 
Wrona, Józef i Benjamin, dzie­
ci; Helena, Adelina i Adelina, 
synowe; 13 wnucząt, wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fran­
ciszek A. Kozera, YArds 7-3388.

(10-11)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, syn mój, brat i 
dziadek nasz, ś.p.

Franciszek 
Wojciechowski 

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św, Sakramen­
tami, dnia 7-go listopada, 1959 
roku, o godzinie 3:30 po połud­
niu, przeżywszy lat 62. Zamie­
szkiwał pnr. 3418 N. Nagle St.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 11-go listopada o godzinie 
9-tej rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 6901 W. Belmont Ave. do 
kościoła St. Ferdinand, a stam­
tąd na cmentarz św. Józefa na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stefania, żona; Lillian Holu- 
bik i Eugeniusz, dzieci; Maria 
Wojciechowska, matka; Cecy­
lia Kranz, siostra, Stanisław 
Wojciechowski, brat; 5 wnucząt, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Mont­
clair Funeral Home, NAtional 
2-9300. (9-10)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz ś.p.

Wojciech Nowak 
członek Tow. Króla Piasta Gr. 
413 ZNP, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 7-go listopada, 1959 roku, 
o godzinie 10-ej wieczorem, 
w starszym wieku. Zamieszki­
wał w Mt. Prospect, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę. dnia 11-go listopada, o go­
dzinie 8:45 rano, z zakładu po- I 
grzebowego pnr. 834-38 N. Ash­
land Ave., do kościoła St. Ray- | 
mond, a stamtąd na cmentarz j 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Tekla z domu Taiaszka, żo­
na; Elżbieta Wiśniewska, Cze­
sława i Emilia, córki; Franci­
szek Curyło i August Kobie, 
zięciowie; Maria Dorociak, sio­
stra; Michał, brat; bratowe, 
szwagrowie, szwagierki, wnuki, 
wnuczki, prawnuki i prawnucz­
ki wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, te­
lefon HAymarket 1-5800.

(9-10)

Wczoraj rano pożegnał się 
z tym światem wielce zasłu­
żony związkowiec, śp. Michał 
Kuźniar, członek- Tow. Króla 
Jana IH-go Sobieskiego, Gru­
py 298 ZNP, ostatnio zamie­
szkały 4721 S. Wolcott St., 
Chicago 9, Illinois. Zmarły 
należał do Związku 50 lat i 
był przez przeszło 30 lat de­
legatem do Gminy 39 ZNP.

Przed przybyciem do Chi­
cago, jako górnik pracował 
w Levingston i Staunton Illi­
nois i był członkiem tamtej­
szych Grup ZNP, które zor­
ganizował.

Swego czasu był sekreta­
rzem Grupy 298 ZNP i był 
posłem ńa trzy Sejmy ZNP,

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka i babcia nasza, ś.p.

Anastazja Buvilo 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 9-go listopada, 1959 roku, 
o godzinie 8-ej wieczorem, 
w podeszłym wieku. Zamieszki­
wała pnr. 1506 W. Superior ul.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 13-go listopada o go­
dzinie 9-ej rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2157 W. Chi­
cago Ave. do katedry św. Trój­
cy, 1121 N. Leavitt ul., a stam­
tąd na cmentarz Elmwood na 
parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Józef, syn, Karolina, synowa; 
Patricia. Ann, wnuczka; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się B. 
Muzyka i Syn, BRunswick 8- 
7767.

Pochodził z miejscowości Al- 
bigowa, powiat Łańcut, Mało­
polska.

Zwłoki spoczywają w za­
kładzie pogrzebowym Fran­
ciszka Kozera, 1718 W. 40-ta 
ulica, skąd pogrzeb nastąpi o 
godzinie 9:30 rano do kościo­
ła św. Józefa, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego. Dalsze szczegóły 
w nekrologu.

Cześć pamięci dobrego Po­
laka i dobrego Związkowca!

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
ś. p.

Władysław 
Olszewski

członek Tow. Im Marszałka J. 
Piłsudskiego, Gr. 2714 Z.N.P. i 
Delegat Gr. 3-ej Z.N.P., po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, zasnął 
w Panu, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 8go listopada, 
1959 r., o godzinie 2ej po połu­
dniu, w średnim wieku. Za­
mieszkiwał w Lake Zurich, Ill.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia ligo listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 834-38 No. Ashland 
Ave. do kościoła Ś.Ś. Młodzian­
ków, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Julia, żona; Wandzia, córka; 
Le Roy Grever, zięć; Wanda, 
siostra; Edward Hratkiewicz, 
szwagier; Anna Olszewska, bra­
towa; Sheryl, Deborah, wnucz­
ki; Le Roy Jr., wnuk, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, te­
lefon HAymarket 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

Jan Dabros
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 9-go listopada, 1959 roku, o godzinie 5-tej wie­
czorem, w średnim wieku. Zamieszkiwał dawniej pnr. 1514 Walton 
ulica.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12-go listopada o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave. do kościoła św. Jana Kantego, a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Czesław i Juliusz, synowie, Adela i Aniela, synowe; Józef 
i Andrzej, bracia; Maria Małek, siostra; Rozalia, bratowa; Jakub 
Małek, szwagier; Daniel, Dawid i Michalina, wnuki i wnuczka, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel.: HAymarket 1-5800. (10-11)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka nasza, córka moja, sio­
stra moja i bratowa moja, ś.p.

Dorothy Jean Van Marm
(Z DOMU GLUWCZYNSKA)

Członkini Weber H. S. Mothers’ Club, po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 8-go 
listopada, 1959 roku, o godzinie 5-tej po południu, przeżywszy 
lat 36. Zamieszkiwała pnr.’5322 Wolfram St.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11-go listopada o godzinie 
10-tej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2500 N. Cicero Ave. do 
kościoła św. Genowefy, a stamtąd na cmentarz św. Józefa na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Bernard, mąż; Bernard jr. i Bonnie Jean, dzieci; Jan Gluw- 
czynski, ojciec; Dan, brat; Leona (z domu Dudda), bratowa; wraz 
z całą ródziną.

Pogrzebem zajmują się William C. Smith & Sons, BErkshire 7- 
8070. (9-10)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn nasz, brat mój, wnuk i prawnuk nasz, 
ś.p.

Kazimierz Szymonik
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami po­
żegnał się z tym światem, dnia 8-go listopada, 1959 roku, o godzi­
nie 8:00 rano, przeżywszy lat 14. Zamieszk. w Dzielnicy Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12-go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 2878 So. Throop ulica 
do kościoła św. Barbary, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef i Florentyna, rodzice; Patricia, siostra; Antonina Szy- 
monik i Zofia Opławska, babcie: Jadwiga Gorzejewska, prababcia; 
Kazimierz Szymonik i Eleonora Głowacka chrzestni rodzice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Oćwieja, tel. Victory 2- 
1070.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

Władysław Gaweł
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 8-go listopada, 1959 roku, o godzinie 8-ej wie­
czorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12-go listopada o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834-38 N. Ashland Ave. 
do kościoła ś.ś. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz św, Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

(Stanisław, syn z żoną w Polsce); Michał i Stanisław, bracia; 
Maria, bratowa; (Emilia Rojek z mężem, siostra; wnuki i wnuczki 
w Polsce), wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. HAymarket 1-5800. (10-11)

Kursy Czerwonego 
Krzyża

O r g a n i z a cja Czerwony 
Krzyż urządza trzy bezpłatne 
kursy 5-tygodniowe udziela­
nia pierwszej pomocy. Kursy 
będą tak dla zaawansowanych- 
jak i też dla początkujących. 
Nauka rozpoczyna się już w 
najbliższy czwartek, w kiero­
wnictwie Czerwonego Krzyża 
przy 529 S. Wabash ave.

Po Zakupno Wartościowego

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

UdajBie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna polska lirma 

Przy CM1.N1 XKZ.1 
Otwarte w Niedziele i Swifta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, szwagier nasz 
i dziadek mój, ś.p.

Stanisław Kieres
członek Grupy 1958 Związku 
Narodowego Polskiego, po cięż­
kiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 9-go listo­
pada, 1959 roku, o godz. 12:30 
po północy, w średnim wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 1635 N. Her­
mitage Ave.
Pogrzeb odbędzie się w czwar­

tek, dnia 12-go listopada o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1735 Wabansia 
Ave. do kościoła Najśw. Marii 
Panny Anielskiej, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Maryanna (z domu Maria­
nek), żona, Dan, syn; Jean, sy­
nowa; Westly, brat; Jean i Lot­
tie, bratowe; Stella Wiśniewska 
i Władzia Goszkiewicz, siostry; 
Leon Wiśniewski, szwagier; 
Russel, wnuk; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Sta­
nisław Sacharski, 1735 Waban­
sia Ave., BRunswick 8-2535.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziadek nasz

Jan Tomaszewski
członek Tow. Króla Stanisława 
Leszczyńskiego Gr. 280 ZNP i 
Tow. Jedność Polskich Pieka­
rzy na Town of Lake, po krót­
kiej chorobie, pożegnał się, z 
tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 7-go li­
stopada, 1959 roku, o godzinia 
7:40 rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę. dnia 11-go listopada, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego p. n. 1256-58 W. 
51sza ul. do kościoła św. Jana 
Bożego, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutiku pogrą­
żeni:
Pelagia (z domu Szmelcer), żo­
na; Helena Becker, córka; Sta­
nisław, Czesław i, Edward, sy­
nowie; Helena, Violet i Leoka­
dia, synowe; Marianna Rada- 
szewska, Rozalia Pańka, a w 
Polsce Jadwiga Brodecka i He­
lena Stefanowska, siostry; Sta­
nisław w Polsce, brat; Jan Pań­
ka, szwagier, oraz wnuki i 
wnuczki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
Patka, tel. BOulevard 8-5257.

(9-10)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, szwagier i 
dziadek nasz, śp.

Władysław Mars
(Marszewski)

Członek Tow. Wolność p. o. 
Św. Jana; nagle pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 9-go listo­
pada, 1959 roku, o godzinie 2:30 
po południu, przeżywszy lat 48. 
Zamieszkiwał pnr. 5520 South 
Rockwell ul.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 12-go listopada, 
o godzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4358 So. 
Richmond ul., do kościoła Na­
tivity of the Blessed Virgin 
Mary, 50th i So. Paulina, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Zofia (z domu Kszyk), żona; 
Maria Bean, Joanna i Rosalie 
Ann, córki; Richard, syn; Ro­
bert' Bean, zięć; Adam, Józef i 
Edward, bracia: Franciszka, 
Irena i Gloria, siostry; Jeanet­
te, Margaret i Anna, bratowe; 
Antoni Poczworowski i Stefan 
Skomski, zwagrowie; Wincen­
ty i Anna Mierocha. teściowe; 
3 wr.uki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ed­
ward P. Patka, tel. LAfayette 
3-4480. 10-11
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Z Wacławowa
W przyszłą środę, 11 listopada, 

to jest w Dniu Weteranów (daw­
niej obchodzonym jako Dzień Za­
wieszenia Broni—Armistice Day) 
Odprawiona zostanie w kościele 
Św. Wacława, 3400 N. Lawndale, 
Przy Monticello Ave., Żałobna 
Msza św. za weteranów obu wojen 
światowych, poległych w walce o 
Wolność i demokrację.

Msza ta odprawiona będzie na 
intencję Matek Złotych Gwiazd 
istniejącej przy parafii Św. Wac­
ława.

Podczas tejże Mszy św. Matki 
Złotych Gwiazd, w czapeczkach 
organizacji przystąpią do wspól­
nej Komunii św.

Uprasza się matki wszystkich 
Weteranów jak również parafian 
w ogóle o jak najliczniejsze wzię­
cie udziału w tym nabożeństwie. 
— Maria Przybyło, prezeska, Z. 
Sażyńska, sekr. prot.

Poświęcenie 
Sztandaru 
Orłów Kresowych

Dnia 31-go stycznia, 1960 roku, 
odbędzie się poświęcenie sztanda­
ru 21-go Kręgu Starszoharcer- 
skicgo “Orłów Kresowych." Dalsze 
szczegóły w sprawie uroczystości 
będą podane w przyszłych komu­
nikatach.

Życiorys Nowego Kustosza Muzeum 
i Archiwum Zjednoczenia P. R. K.

Przed paru dniami ogłoszono, iż 
Muzeum i Archiwum Zjednocze­
nia P.R.K., które było bez ofi­
cjalnego gospodarza od czasu 
śmierci Mieczysława Haimana 
przed około 10-ciu laty, otrzyma­
ło nowego kustosza w osobie Je­
rzego C. Waltera, jednego z kul­
turalnych działaczy nowej Polo­
nii.

Jerzy C. Walter

Oto życiorys nowego kustosza.
Przyszedł on na świat w Pozna­

niu, 23go sierpnia 1922 roku i tam 
też ukończył gimnazjum św. Marii 
Magdaleny, drugie najstarsze gim­
nazjum w Polsce.

Umiłowanie Do Muzyki
Równocześnie był wychowain- 

kiem Poznańskiego Chóru Kate­
dralnego pod dyrekcją ks. dr. Wa­
cława Gieburowskiego. W latach 
11935—39, wraz z Chórem Kate­
dralnym koncertował w Wiedniu, 
Budapeszcie, Frankfurcie nad Me­
nem i Paryżu oraz wielokrotnie w 
Warszawie. Z okresu tego zacho­
wało się wielkie umiłowanie do 
muzyki, której studia kontynuo­
wał w czasie wojny. Wciągnięty 
w wir działań armii podziemnej 
Znalazł się w walkach z niemiec­
kim okupantem.

Działalność Publicystyczna
W roku 1945 zostaje uwolniony 

przez 7 Armię Amerykańską w 
okolicach Darmsztadu, gdzie z 
miejsca w marcu zakłada i wyda- 
je pierwsze polskie pismo na tere­
nie Niemiec “Wielka Polska”. Wy­
danie pierwszego pisma spotyka 
się z gorącym przyjęciem tysięcy 
Wywiezionych Polaków, którzy od 
6 lat nie czytali polskiej książki 
ani polskiej gazety. Nakład pisma 
szybko osiąga 10 tysięcy egzem­
plarzy i pokrywa całą Hesję, Ba­
warię i Turyngię.

W czasie pobytu w Niemczech 
współpracuje z dr. Wojciechem 
Zaleskim, profesorem ekonomii 
Uniwersytetu Warszawskiego w

redakcji miesięcznika “Univer­
sum”.
W Chicago

W roku 1949 kończy liceum hu­
manistyczne w Ingolstadt i wyjeż­
dża we wrześniu do Stanów Zjed­
noczonych. Osiedlając się w Chi­
cago, powołany zostaje przez Sto­
warzyszenie Weteranów Armii 
Polskiej do wybrania i uporząd­
kowania zbiorów dokumentów, a 
następnie do opracowania książki 
dokumentarnej p.t. “Czyn Zbroj­
ny Polonii Amerykańskiej”.
Udział w Życiu Polonii

Biorąc czynny udział w życiu 
kulturalnym tutejszej Polonii przez 
wygłaszanie odczytów, pisanie re­
cenzji itp., Jerzy Walter powoła­
ny został przez znanego dyrygen­
ta, Jerzego Bojanowskiego na se­
kretarza Polish Music Center, w 
ramach którego pragnie zorgani­
zować kompletną bibliotekę mu­
zyczną dzieł kompozytorów i mu­
zykologów polskich w Stanach 
Zjednoczonych.

Jest członkiem zarządu Polskie­
go Związku Ziem Zachodnich w 
Ameryce.
Archiwista

Od 1951 roku pracuje jako ar­
chiwista w Muzeum i Archiwum 
Zjednoczenia P.R.K. W dniu 13 
października, na polecenie prze­
wodniczącego Komitetu Wykona­
wczego Muzeum i Archiwum ks. 
kapelana Waleriana Karcza, zo­
staje mianowany kustoszem tej 
jedynej instytucji kulturalnej pol­
skiej w Ameryce, założonej przez 
ś.p. Józefa Kanię, ówczesnego 
prezesa Zjednoczeina P.R.K. i 
zorganizowanej przez ś.p. Mie­
czysława Haimana.

Kronika z
W ostatnią niedzielę listopada, 

dnia 29go, na scenie Trójcowskiej 
wystawiony zostanie piękny i 
barwny program, w którym wy­
stąpią znani “The Polish Mazur 
Dancers” z Milwaukee, Wisconsin, 
pod dyrekcją prof. A. J. Sokolnic- 
kiego. Zgrana ta trupa wykona 
wszystkie piękne polki mazurki, 
kujawiaki etc., które oczarują wi­
dzów swym pięknem.

Komitet z Tow. Połączonych To­
warzystw serdecznie zaprasza 
wszystkich parafian na to niezwy­
kłe przedstawienie. Czysty do­
chód z tej imprezy przelany bę­
dzie na konto Funduszu Budowy 
Domu dla Sióstr. Jak wiadomo, 
ciąży jeszcze na nim poważny 
dług, który wspólnymi siłami mu- 
simy jak najrychlej umorzyć.

W tych dniach wysłany zostanie 
list od ks. Proboszcza do wszyst­
kich rodzin w parafii z załączo­
nym biletem na to przedstawienie. 
Jesteśmy mocno ufni, że parafia­
nie entuzjastycznie przyjmą za­
proszenie i przybędą na widowi­
sko.

Dołączone w liście jest także za­
proszenie na naszą doroczną 
Czterdziestkę.

40-togodzinne Nabożeństwo
Doroczne nabożeństwo Czter­

dziestki odbędzie się u nas w niach 
30 i 31go listopada, i Igo grudnia. 
Nauki podczas Czterdziestki gło­
sić będzie znany nam ks. Franci­
szek Domański, Jezuita. Już te­
raz powinniśmy duchowo przyspo­
sabiać się na to nabożeństwo ku 
czci Najśw. Sakramentu.

Nowy Zarząd Tow.
Niewiast Różańcowych

W niedzielę, 1 list, na rocznym 
posiedzeniu, członkinie Tow. Nie­
wiast Różańcowych wybrały sobie 
nową administrację na rok nad­
chodzący. Do niej wchodzą: Zofia 
Nelson, prezeska; Helena Gralew- 
ska, wiceprezeska; Leokadia Zien­
tarska, sekr. prot.; Bronisława Ur­
bańska, sekr. fin.; Genowefa Bo- 
chniak i Julia Wawrzon asystentki 
sekr. fin.; Stanisława Wilke, ka­
sjerka, i Rozalia Bombka, chorą­
żym. Przewodniczące Róż pozo- 
stają te same. Delegatkami do 
Stow. Poł. Towarzystw są Zofia 
Nelson i Stanisława Wilke.

Z początkiem nowego roku, To­
warzystwo zainicjuje wielki kon- 
test werbowania nowych człon­
kiń, zapraszając wszystkie nie-

Ś. p. Wład. Olszewski 
Założyciel Gr. 2714 
Z. N. P. Nie Żyje

Donosimy wszystkim naszym 
członkom i członkiniom, że zało­
życiel i długoletni sekretarz finan­
sowy Tow. “Niech Żyje Polska,” 
obecnie znane jako Tow. im. Mar­
szałka Piłsudskiego, Grupa 2714 
ZNP., i delegat do Gminy 3-ciej, 
gdzie przez wiele lat piastował 
urząd skarbnika, p. Władysław 
Olszewski zasnął w Panu w nie­
dzielę, o godzinie 2-ej po połu­
dniu, w szpitalu św. Teresy, w 
Waukegan, Ill.

Ten dzielny Polak, związkowiec, 
był bardzo znany w okolicy para­
fii św. Młodzianków, gdzie przez 
wiele lat prowadził sklep z far­
bami, pnr. 143'5 W. Chicago Ave. 
Jest on także członkiem Tow. 
im. Gen. Józefa Hallera, Gr. 625 
ZPRK.

Zgon jego opłakują żona Julia 
i córka Wanda Grever, wnuki i 
wnuczki, siostra p. Wanda Hnat- 
kiewicz, która niedawno przyje­
chała z Polski. Cześć jego pamięci.

W celu oddania zmarłemu osta­
tniej przysługi, członkowie są pro­
szeni o zebranie się w zakładzie 
p. Malca, pnr. 834 N. Ashland 
Ave., we wtorek wieczorem o go­
dzinie 7:30.

Posiedzenie Tow. 
Alliance Society

W środę, dnia ligo listopada, 
jako w drugą środę miesiąca, od­
będzie się miesięczne zebranie 
Alliance Society, Grupy 2745 ZNP, 
w sali Wydziału Kongresu Polonii 
w budynku przy 1838 W. Division 
ulica.

Prosimy zystkich członków i 
członkinie o jak najliczniejsze 
przybycie. Mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

Początek zebrania o godzinie 
8ej wieczorem. — K. Bojkowski.

wiasty w parafii do jego szere­
gów. W konteście nadane będą 
wartościowe premie dla tych pań, 
które zwerbują najwięcej człon­
kiń.

Towarzystwo postanowiło urzą­
dzić wielką zabawę stoliczkową na 
pierwszą niedzielę lutego. Dochód 
z niej przeznaczony będzie na 
Fundusz Budowy Domu dla Sióstr.

Tow. Św. Anny
Zarząd Tow. św. Anny, gr. Zw. 

Polek, mocno prosi członkinie o 
stawienie się na regularne posie­
dzenie w piątek, 13go listopada, 
o godz. 8ej wieczór w sali zwyk­
łych posiedzeń. Jest kilka waż­
nych spraw do omawiania.

Posiedzenia
Posiedzenia parafialne. Wtorek: 

Dwór św. Ambrożego ZKL. Śro­
da: Dwór Kościuszki ZKL. Pią­
tek: Tow. św. Anny Gr. 57 Zw. P.

Serdeczne Podziękowanie 
Panu Ałdermanowi

W toku starań i planowania u- 
lepszenia i upiększenia naszej oko­
licy, z przyjemnością pragniemy 
zanotować, że dzięki staraniom 
naszego aldermana z 26ej war- 
dy, Mateusza Bicszczata, założono 
nowoczesne oświetlenie ulicy No­
ble, które niebawem jasno oświe­
tli i upiększy tę naszą historycz­
ną ulicę polonijną. — Doda to 
większego bezpieczeństwa dla 
przechodniów podczas ciemnych 
wieczorów. Za takie staranie je­
steśmy panu Ałdermanowi nie­
zmiernie wdzięczni! Poprzednio, 
przyczynił się on także do nowe­
go oświetlenia przy ulicach Clea­
ver i Division.

Zabawa Klubu K. Pułaskiego
Klub Obyw. K. Pułaskiego za­

powiada wielką zabawę stoliczko­
wą, jaka się odbędzie w przyszłą 
niedzielę, 15go listopada, o godz. 
3ej po poł. w sali niższej szkoły. 
Wszyscy członkowie z rodzinami 
i parafianie wogóle mile są pro­
szeni o poparcie.

Chrzty
Jeffery-David Janusz, syn Ma­

teusza i Reginy z domu Heilgeist. 
Zapowiedzie

Andrzej Podraża z par. św, St. 
Kostki z Janiną Larson; Jan Sro­
czyński z Anną Wikiel z par. św. 
Heleny; Bruce Wicker z par, M. 
B. Aniels. z Shirley Czarnecką.

* PRACA MĘSKA
IMMEDIATE OPENINGS

FOR
ENGINEER II

Facilities Planning, Engineer. De­
gree in mechanical engineering or 
Industrial Engineering. 2 years ex­
perience in industrial methods 
and/or layout work.

ENGINEER II
Quality Assurance and Reliability. 
Engineering degree in Mechanics 
or Aircraft structures. 3 years ex­
perience in reliability work.

SENIOR ENGINEER
B. S. in Mechanical Engineering, 
or Structural Engineering. 5 years 
experiences in stress analysis and 
design. Desire graduate in applied 
mechanics and/or stress analysis 
with experience in high pressure 
vessels.

SENIOR ENGINEER
B. S. in Mechanical Engineering. 
5 years experience in Development 
Hardware Components. Background 
in applied mechanics, understand­
ing of stress analysis, thermo­
dynamics and heat transfer mecha­
nism.

SENIOR ENGINEERS
B. S. or Advanced Degree In 
Engineering, Physics or Chemistry. 
5 years experience in the Rocket 
Industry. Good personality, willing 
to travel.

SENIOR STATISTICIAN
Experience in experimental statis­
tics and quality control. Com­
prehensive knowledge of statistical 
methods, experimental design, and 
statistical quality control at M. S. 
or Ph. D. level.

CHEMIST II
B. S. in Chemistry with 2 years 
experience or M.S. Organic Chemis­
try. Knowledge of statistical me­
thods desirable.

CHIEF LIBRARIAN
College education in Library Sci­
ence with minimum of 3 years 
experience in technical library.

SENIOR ACCOUNTANT
B. S. in Accounting. 2 to 5 years 
of public or industrial accounting. 
Experience in cost work prefered.

MANAGEMENT SYSTEM
& PROCEDURES ANALYST

B. B. A. or major in Management. 
Prefer 10 years experience in 
various phases of system and pro­
cedures analysis and forms control 
with minimum of 3 years super­
visory experience. Experience with 
more than one company.

THESE ARE TOP POSITIONS WITH 
THE LEADER IN THE FIELD OF 
SOLID PROPELLANT ROCKET EN­
GINES.
Send complete resume of experience 
and salary requirements to Lawrence 
C. Lacy, Technical Employment.

THIOKOL 
CHEMICAL 

CORPORATION
REDSTONE DIVISION 
HUNTSVILLE, ALABAMA

POTRZEBA PORTERÓW
40 godzin, 5 dni w tygodniu. 
Natychmiastowe przywileje 

dyskonta.
STAŁA PRACA
Zgłoszenia do:

SEARS ROEBUCK & CO.
1601 N. Harlem Ave.

Employment Office 
na 3cim piętrze.

Kalendarzyk
Zabaw

Wtorek, 10 Listopada
Klub Niewiast przy kościółku 

Misyjnym św. Jadwigi, gdzie ka­
pelanem Towarzystwa jest ks. 
Hieronim Ćwiak C.R. i probosz­
czem tejże parafii, urządza za­
bawę stoliczkową we wtorek, 10 
listopada o godzinie 8ej wieczo­
rem w sali pod kościołem, 2445 
N. Washtenaw Ave.

Zabawę tę urządzamy na po­
trzeby kościółka. Komitet wraz z 
zarządem zapraszają członkinie i 
parafian oraz przyjaciół o popar­
cie i przybycie na tę zabawę. Są 
piękne nagrody dla gości. — Kto 
przybędzie nie pożałuje. — A. 
Leszczyńska, prezeska; A. Kosi- 
bowska, sekr. prot.

Czwartek, 12 List.
Fakultet szkoły Schley, pnr. 

1240 N. Oakley Blvd., urządza 
wieczór towarzyski w czwartek, 
12-go listopada, w godz. od 7-ej 
do 9-ej wieczorem w sali szkol­
nej. W dniu tym będzie tak zw. 
“Open house” dla ułatwienia za­
poznania się nauczycieli z rodzi­
cami. Komitet prosi rodziców o 
liczne przybycie. — J. Dzilo — za 
komitet.

Niedz., 15 Listopada
Klub Myślenice urządza zabawę 

stoliczkowo-towarzyską w niedzie­
lę, dnia 15-go listopada, w sali 
Zw. Klubów Małopol., pnr. 1401 
W. Superior ul., o godzinie 2:30

MACMILLAN CONFLICT

PRESIDENT ANNOUNCES

SOVIET DIPLOMAT'S

UNANIMOUS

PLEDGED

JORDAN,

WEEK

D SUPPORTERS 
CONDEMNING

SUMMIT CONFERENCEI.S., BRITAIN, 
O HOLD PRE.

IES KILLED. MISSING 
HURRICANE SLAMS

POLITICAL i 
IN LONDON 

RETURNS TO I

MONEYLESS MICHIGAN, 
PAYROLLS, EDUCATION 

THREATENED, DIGS FOR I 
NEW TAX SOURCES

U. S. GIVING VOODOO PLANES 
TO NATIONALIST CHINA FOR 
PHOTOGRAPHING MAINLAND

BIG ATLAS CLIMAXES FOUR 
SUCCESSFUL CAPE CANAVERA 

LAUNCHINGS IN IB HOURS

PRZEGLĄD NAJWAŻNIEJSZYCH WYDARZEŃ W ŚWIECIE. — Oto mapka, która pnedstawia przegląd najważniejszych wydarzeń 
tak politycznych jak i ogólnych na całym świacie, w ostatnim tyto dniu-

★ PRACA MĘSKA PRACA MĘSKA * KONTRAKTORZY (★ KDNTRAKTORZY
DO WYKAŃCZANIA

MEBLI
SPECJALIZUJĄCYCH SIĘ

W TAK ZWANYCH “BURNING IN PROCESS”. 
NA PEŁEN CZAS. 
STAŁE ZAJĘCIE.

5 DNI W TYGODNIU.
ZGŁASZAĆ SIĘ

WIEBOLDT’S
SERVICE BUILDING 

lOOONorth Ogden Avenue

EDMUND
ORLIKOWSKI

KONTRAKTOR - BUDOWNICZY 
Po Najniższe Ceny Za Pracę Wykonaną Przez 

Ekspertów, Wołajcie Na Ten Jeden Numer

NEwcastie 1-'
★ PRACA 2ERSKA ★ PRACA 2EŃSKA

CLERK-TYPISTS
HIGH SCHOOL GRADUATES 
Starting Salary $26.0 per month 

Periodic increases to $318 per month 
5 day week — Monday thru Friday

PHONE: ANdover 3-4004, Extension 352

KOBIET I MĘŻCZYZN
HART SCHAFFNER & MARX
SĄSIEDZKIE BIURO PRACY

Otwarte Codziennie 9:30 Rano do 2:30 Po Poł.
(Z wyjątkiem Sobót 1 Niedziel)

przy
1149 NOBLE STREET

Doświadczenie Niekonieczne, Przyuczymy Byście Byli:
Operatorami Na Maszynach Do Szycia i w Ręcznym Szyciu

Przyjdźcie Dziś i Zahaczcie się z Naszym Przyjacielskim Pracownikiem 
Przeprowadzającym Interview, który udzieli Wam informacji w sprawie 
zatrudnienia.

1149 NOBLE STREET
Otwarte 9:30-2:30 Codziennie z wyjątkiem Sobót i Niedzieli.

* PRACA MĘSKA

Truck 
Contractors

Wanted
with sleeper tractor, not more than 
2 years old, for long haul operation. 
Owner-driven. Trailer furnished 
at 62% of our revenue for contrac­
tor. Trucking experience neces­
sary.

Contact R. D. Huseth 
Dept. Z.

Refrigerated

Transport Co., 
Inc.

290 University Ave.,
S. W.,

Atlanta, Georgia
Tel. L. D. 383

STEEL HAULERS 
BRADA

Has an immediate need for 
Experienced Steel Haulers.

Must have equipment.
We prefer TANDEM type units, 
but will consider any low SIDERD 
equipment. Brada pays a full 75% 
revenue, and operate primarily 
over a four state area—Michigan, 
Ohio, Indiana and Illinois.

Phone or bring your 
equipment to our Detroit yard

BRADA 
CARTAGE CO.

4001 Central Detroit, Mich.
Ask for G. J. Porter
Phone TI 6-4400

POTRZEBA

Foundry 
Supervisors 
i Foremen!

Mamy natychmiast wolne 
miejsca z powodu rozwoju dla 
Key Foundry Personnel i 
Foundry Foremen z doświad­
czeniem przy Melting, Mold­
ing i Core Departamentach.

Telefonować Collect do 
Zarządcy Zatrudnień

BA 4-0591

Dayton Steel Foundry
Dayton, Ohio

MEN
To work 10 hours a week. 

We will train you to service, 
maintain and stock equipment 

Own your own business
No Money Down 

SU 7-7825

MACHINIST-MECHANIC
All around man. Steady work for 
right man. Prefer experience on 
paper box machines.

CHICAGO BOX MACHINE 
WORKS 

1810 W. Grand Ave. SE 3-2470

* PRACA 2ENSKA
BOOKKEEPER

Age - 30 to 40
MUST BE ACCURATE 

TYPIST.
CONGENIAL 

SURROUNDINGS IN AIR 
CONDITIONED OFFICE 

GOOD PAY- 
EXCELLENT 

TRANSPORTATION
For Interview Call

Dickens 2-8154

COIL WINDERS
EXPERIENCED 

MULTIPLE MACHINES 
PAYS WELL

THIS IS A PLACE FOR 
STEADY WORK 

APPLY

ELECTRAN 
MFG. CO.

1901 CLYBOURN AVE.

BILLER—TYPIST
Varied general office work in 
3 girl office. Pleasant working 
conditions. 9 to 5, 5 day week. 
Christmas Bonus.

Call Miss Smiley,
Victory 2-Q702.

TYPISTS
AGE 17 TO 35

If you can type 40 w.p.m. and are 
accurate, you don’t need expe­
rience. You can get a good starting 
salary, permanent interesting 
work, 5-day week and many 
benefits.

DUN & BRADSTREET INC.
JOO W. ADAMS STREET

7th Floor

SEWERS 
ALTERATION HELP 
For fine suits and dresses.
Should be experienced. 

Steady work. 5 day week.
No evenings.

Free Medical and Hospital 
Insurance.

RUTH McCULLOCK SHOP 
(Fashion Center)

85 Linden Ave. 
Hubbard Woods. Ill.

HlUcrest 6-6000

File Clerk Trainees
AGE 17 TO 30

NO EXPERIENCE NECESSARY
For Beginning Positions in 

FILE WORK 
Good starting salary with merit 
increases. Opportunity to advance 
into other clerical positions.

Profit Sharing Plan 
and other benefits 
Apply 9 to 4 P. M.

Dun & Bradstreet, Inc.
300 W. ADAMS ST. 7th Floor

HOUSEKEEPER 
FOR RECTORY

3 priests, own room. Good salary. 
Steady.

Should be good cook.
Call CLearbrook 3-6305

Days or evenings.

★ książki

Bóg Moją 
Miłością

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku.

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

Cena $2.50 i $3.50 
W płóciennej W oprawia 

oprawie skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

Zapisujcie dziatwę waszą do 
Wy działa Małoletnich Z. N. P.

★ INTERESY
WYTWÓRNIA sprzedająca skła­
dom przybory do radia,telewizji 
i Hi-Fi. Muszę sprzedać z powo­
du innych interesów. Przyjmę 
umiarkowaną ofertę. MOnroe 6- 
3020, wieczorami Fillmore 5-2933.

Immediate Possession
Worth Over $75,000

Owner will take good offer
LAKE OF THE OZARKS

Motel or resort site, 1,200-ft. lake 
frontage on 13-acre tract, near I 
Bagnell Dam. Fully modem home 
features 3 bedrooms, large living 
room with picture window over­
looking lake. Large fireplace. — 
Caretakers cottage. Patio and 
breezeway. Owner C. W. Glass­
burn, Rte. 2, Eldon, Mo.', Phone ! 
Endicott 5-2469.

GROCERY STORE
Long established, doing excellent 
business; rental $75, heated. Sacri­
fice at $13,000 for quick sale. — 
Owner can’t handle. See owner

RONALD HOEL 
Lodi, Wisconsin 

Phone 101, call anytime.
GROCERY-DELICATESSEN

Well stocked, fully equipped, establish- 
ed in excellent S-E location, good going 
neighborhood and transit business. — 
High volume. Owner must sacrifice due 
to illness. No reasonable offer refused. 
See to appreciate.

Ph. before 7:30 P. M. SO 8-9764
DISTRIBUTOR 

PART TIME NO SELLING 
If you have 10 to 20 hrs. a week 
EXTRA TIME you can earn $50 to 
$100 a week EXTRA INCOME. Deliver 
orders for Oil Additive Co. to service 
stations in area of your home. Handle 
Collections. FULL TIME openings when 
proven PART TIME. $470 returnable 
each deposit required for inventory in 
your possession. Openings thru out 
Greater Chicago Area. DE 7-7583

KIOSK z gazetami na sprzedaż 
$800, $9 tygodniowo, polska dziel­
nica, strona południowo zacho­
dnia, Hilltop 5-1674.

Grocery-Meat Market
Well stocked. Fully equipped, beautiful 
4 room apt. in rear. Gas heat. Well 
established in excellent S-W location. 
Gross $2,000 weekly. Reasonable rent, 
only $70 a month. Owner will sacrifice 
for quick sale. No reasonable offer re­
fused. Will consider trade.

Phone VI 2-5262
BLISKO 71st i California, nowy 
2 mieszkaniowy murowany, plus 
skład, idealny na jakikolwiek in­
teres. Umiarkowana cena. Melec, 
HUdson 3-5211.

* KSIĄŻKI

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraz

w tej samej ksiątce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby 
czyli 

SYBILLA
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY I Innych 

<¥£,$1.25 
Wraz s Przesyłka Pocztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVŁ 
Chicago 22. DL 

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze" 
. .. mówią o niej krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena S3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. minis 

(Na C.O.D książek 
nie wysyłamy)

Jeszcze Jest Do 
Nabycia 

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
Na 1959 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu Obywatelskiego 

Cena $1.50
Zamówienia kierować: 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22, Illinois
(Na C.OJ). nie wysyłamy)

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy aa ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedz.

LAwndale 1-6047

★ DACHY

ROOFING
Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania, Strome dachy, naprawy i 
instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów. Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra poradę i bezpłatna obli- 
cienia.

ROckwell 2-377$

★ DOMY
Przez Właściciela, Cena Zniżona

Na szybką sprzedaż, 3 sypialnie i ła­
zienka na górze, 1 sypialnia i przyle­
gła łazienka na dole, duża bawialnia, 
jadalnia i kuchnia, sun deck, garaż na 
2 auta i wjazd, nowe gazowe ogrzewa­
nie, blisko nowej wyższej szkoły św. 
Franciszka Salezego, $18,500.

10722 Avenue N. (3500 E.) 
Telefonować BAyport 1-1350 

po umówienie się.

Nowe Domy w Chicago 
Ceny Począwszy Od

$17,600
Otwarte Niedziela 1-5
6339 S. La Crosse
7242 W. 60th PI.
4634 W. 51st St.
4941 S. Knox

z 2 i 3 sypialniami murowane do­
my. Tafelkowe łazienki, na zamó­
wienie brzozowe kuchnie, automa­
tyczne gazowe ogrzewanie, bezmen- 
ty zabezpieczone przed zalewem, 
overhead kanalizacje, pompy. Na­
tychmiast do objęcia. Blisko kościo­
łów, szkoły, polskich dzielnic.

Pytajcie o Mr. Kukulski
LINCOLN REALTY CO.

4034 W. 63rd St. PO 7-5500
Otwarte Wieczorami

Poniedziełek, Wtorek, Czwartek.

8922 Baltimore Ave. (2825 East)
Tylko Dla Inwestorów 

6 mieszkaniowy, 
3 czwórki i 3 piątki

$18.000 — Wpłaty $3,500
Realizacja lepsza niż w 30% 

Rex Realty Vincennes 6-3230
Okolica Cermak Rd. i Kildare

Przez właściciela, 5 pokoj. cottage 
oraz 3 pokoje z $80 dochodu mie­
sięcznie. Gazowe ogrzewanie, wraą 
z dywanami i zasłonami, garaż na
2 auta, blisko Westem-Electrio 
dobra komunikacja. Cena na szyb­
ką sprzedaż, $12,900.

Tel.: LAwndale 1-8189.
FOREST PARK, Taniość, 2 miesz­
kaniowy izolowany, murowany, 
2x4 pokoje, gazowe ogrzewanie, 
parcela 30x200, $15,700. Svoboda, 
6013 Cermak, Bishop 2-2162.
AUSTIN, 2 mieszkaniowy muro­
wany, 5 i 6 pokoi, nowe olejowe 
ogrzewanie gorącą wodą, kombi­
nacyjne okna i siatki, MAnsfield 
6-8706.
NA MŁODZIANKOWIE mały 
drewniany dom na sprzedaż. — 
Opuszczam miasto. Po informacje 
tel. HAymarket 1-8179.

★ Domy Poza Chicago
BUY DIRECT FROM OWNER! 

WISCONSIN—Near Mellen, Wlaconsin.
3 room turn, cabin on lake front. 1 acre 
land. $3,000 cash. Good deer country. 
Phone North Chicago. Dexter 8-6991. 
1815 Park Ave., North Chicago. Ill. 
Or see Wayne Johnson at Rest Home 
in Mellen, Wise.

PRZEZ WŁAŚCICIELA, 
okolica Tinley Park i Orland Park, 
6 pokojowy dom, pięknie land­
scaped, olejowe space ogrzewacze, 
Youngstown kuchnia z szafkami, 
jedna parcela może być sprzeda­
na. Na 2—każda 132x156 st. Tele­
fonować po 5, Kellog 2-2514 przez 
cały dzień w sobotę i w niedzielę.

Dobre Kupno Tylko $15,000
Bardzo niskie podatki, dobrze utrzy­
many murowany i drewniany 8 po­
kojowy ranch, l>,i akrowa parcela, do­
budowany garaż, ładna dzielnica, blisko 
szkoły i kościołów, właściciel chory, 
zmuszony do sprzedaży, do objęcia w 
grudniu. Telefonować do właściciela— 

VAnderbilt 7-2630_

* MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam 1 przerabiam wszel­
kiego rodzaj nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29 00. 
Skowron. 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
orzed 10-ta lub oo 5-tei.

★ DO WYNAJĘCIA
3 POKOJE umeblowane, gazowe 
ogrzewanie, prysznic, 1807 W. 
Augusta Blvd.
SAMOTNY przyjmie pana na mfe* 
szkanie, całe do dyspozycji. 3025 S. 
Loomis, Virginia 7-2052.

★~CZARNAZIEMIA
CZARNA ZIEMIA. 10 buzzłi $4 00;
20 buszU $6.50 Blshon 7-4654.

★ CHCE KUPIĆ_ _ _ _ _ _
CHCĘ kupić gazowe i węglowe 
ogrzewacze. EVerglade 4-7041 — 
SPaulding 2-0546.
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“Dążmy Do Wprowadzenia Języka Polskiego 
Do Naszych Szkół” —Prez. Rozmarek

W Stanie Delaware Akcja Wprowadzenia Ję­
zyka Polskiego Do Szkół Parafialnych Do­
znała Poparcia Wysokiego Dostojnika Ko­
ścioła — Mówił Prezes Rozmarek — Na 
Bankiecie 50-cio Lecia Gr. 1119 ZNP To w. 
Rzemieślników Polskich Chopin

Znane ze swej pracy na ni­
wie narodowej i społecznej 
Tow. Rzemieślników Pol­
skich Chopin Gr. 1119 ZNP 
obchodziło w ubiegłą, niedzie­
lę 50-cio lecie swego istnie­
nia. Bankiet jubileuszowy od­
był się w sali Wonderland a 
głównym mówcą, na bankier 
cie był prezes Zw. Nar. Pol. i 
prezes Kongresu Pol. Amer. 
mec. Karol Rozmarek.
Program

Program bankietu zagaił 
jeden z założycieli towarzy­
stwa i prezes Gr. 1119 ZNP 
przez ostatnie 24 lata sędzi­
wy Władysław Michalczyk, 
witając zebranych 1 mówiąc 
o pierwszych początkach po­
wstania grupy. Prezes Michal­
czyk na przewodniczącego 
programu bankietowego za­
prosił p. William J. Szepie- 
towskiego, wiceprezesa Gr. 
1119 ZNP 1 znanego ogólnie 
działacza związkowego, któ­
ry program przeprowadził 
sprawnie ku ogólnemu zado­
woleniu zebranych. Hymny 
narodowe odśpiewał członek 
Chóru Chopina p. Zieliński, 
a modlitwę odmówiła dyrek­
torka ZNP p. Bronisława Hel- 
kowska.

Po uczczeniu pamięci zmar­
łych członków streszczenie 
historii Gr. 1119 ZNP odczy­
tał sekr. prot Jan Krupa.
Mówcy

Krótko przemawiali i skła­
dali życzenia Grupie jubilat­
ce: — dyrektorka ZNP Bro­
nisława Helkowska, komi­
sarz Okr. 13 Walenty Kożuch, 
komisarka Okr. 13 Adela 
Ćwik i prezes Gminy 178 ZNP 
Aleksander Moll. Komisarka 
Ćwik przedłożyła prezesowi 
Rozmarkowi gratulację z po­
wodu ponownego wyboru na 
Sejmie na urząd prezesa, a 
przesłane przez rodaków z 
Krakowa 1 Krynicy w Polsce 
przekazane do niej przez nie­
dawno bawiącą w Polsce 
Związkowczynię. Pani ta ba­
wiąc onegdaj w Polsce, po 
swym powrocie, zadzwoniła 
do komisarki Ćwik, prosząc 
ją ażeby przekazała prezeso­
wi Rozmarkowi życzenia, ja­
kie przywiozła z Polski od na­
szych rodaków. Mówiła, że 
naród w Polsce z ogromną u- 
wagą śledził przebieg Sejmu 
33 ZNP 1 raduję się niezmier­
nie z powodu ponownego wy­
boru Prezesa Rozmarka, któ­
rego znają z jego licznych 
przemówień przez Radio Free 
Europe, a które to przemó­
wienia dodają im ducha do 
dalszego wytrwania w walce 
z komunizmem.
Mowa Prezesa Rozmarka

Prezes Rozmarek w swym 
budującym i silnym przemó­
wieniu mówił o żywotnych si­
łach Związku Narodowego 
Polskiego, który w następ­
nym roku obchodzić będzie 
80 lat swego istnienia. Na­
wiązał do przyjazdu starych 
naszych wiarusów do Stanów 
Zjednoczonych, którzy z bar-

Ława koronerska zaleciła 
onegdaj, aby 15-letni Robert 
O'Connor, pnr. 5527 Marsh­
field, był zatrzymany w are­
szcie i postawiony przed wiel­
ką ławą przysięgłych w stan 
oskarżenia o zabójstwo lek­
komyślne.

Robert O’Connell zabił sa­
mochodem na jezdni 37-letnią 
H. Lee, pnr. 11318 Carpenter 
St., matkę 12 dzieci.

Według raportu policji O’­
Connell jechał, jak szalony, 
samochodem skradz i o n y m 
krótko przed tym w firmie 
Mike McCarthy Motors, przy 
6515 S. Western Ave., i na 
skrzyżowaniu ulic 107 i Sang­
amon uderzył w panią Lee, 
zabijając ją na miejscu.

Naoczny świadek tego wy- 

dzo skromnych swych zarob­
ków potrafili zbudować setki 
kościołów i szkół parafial­
nych, ażeby w nich usłyszeć 
mogli kazania w języku na­
danym im przez Boga, t.j. w 
języku polskim. Mogli prze­
cież uczęszczać do już istnie­
jących kościołów, ale woleli 
budować własne oddając na 
nie swe ostatnie tak ciężko 
zapracowane grosze, gdyż dą­
żyli do tego ażeby dzieci ich 
wychowane były w duchu 
polskim. Stopniowo język pol­
ski został usunięty z tych na­
szych polskich kościołów i 
szkół parafialnych, więc te­
raz musimy wszyscy zabie­
gać o to ażeby rozwinąć jak 
najdalej idącą akfcję ażeby 
polskość mogła ponownie za- 
kwitnąć w zbudowanych 
przez naszych dziadów i oj­
ców szkołach parafialnych i 
kościołach.

Akcja zapoczątkowana 
przez nas w ostatnich kilku 
miesiącach zaczyna już wy­
dawać rezultaty. Otrzymuje­
my setki próśb w Zarządzie 
Centralnym — mówił prezes 
Rozmarek — o podręczniki 
języka polskiego.

Prośby te napływają nie- 
tylko od szkół parafialnych, 
ale i od szkół publicznych. 
Przyszło wreszcie otrzeźwie­
nie i zrozumiano jak ważną 
sprawą jest posiadanie znajo­
mości więcej niż jednego ję­
zyka. Szowinizm niektórych 
naszych “Super - Ameryka­
nów”, który dążył do tego 
ażeby z naszego życia wyeli­
minować wszystko co w ich 
pojęciu nazywali obcym (fo­
reign) źle przysłużył się Ame­
ryce. Powstaje coraz większe 
zrozumienie, że młodzież 
nasza musi posiąść znajo­
mość kilku języków, ażeby 
Ameryka mogła dalej prze­
wodniczyć światu całemu.
W Delaware

Prezes Rozmarek mówił z 
radością o wiadomości, jaką 
otrzymał z Kongresu Polonii 
Amer. w stanie Delaware o 
odrodzeniu języka polskiego 
w szkołach parafialnych. De­
legacja Kongresu udała się 
do zwierzchnika kościoła ka­
tolickiego w Delaware z pro­
śbą ażeby pozwolono na wy­
kładanie języka polskiego w 
szkołach parafialnych. Nie- 
tylko, że prośba delegacji 
spotkała się z bardzo przy­
chylną odpowiedzią, ale zwró­
cono im nawet uwagę, że ni­
gdy nie powinni byli dopu­
ścić do wyeliminowania języ­
ka polskiego ze szkół para­
fialnych, gdyż Stany Zjedno­
czone potrzebują jak naj­
większej znajomości wszyst­
kich języków świata.

Prezes Rozmarek nawiązał 
dalej w swym przemówieniu 
do tysiąc lecia przyjęcia 
chrześcijaństwa w Polsce, 
którą to rocznicę obchodzić 
będziemy wkrótce, jak i do 
80-lecia istnienia Zw. Nar. 
Pol., które przypada w na­
stępnym roku. Wzywał ze­
branych ażeby każdy i każda 

padku Donna Okleshen, pnr. 
11329 Peoria St., zeznała, że 
ona ze strachu przystanęła 
swym samochodem, gdy wi­
działa z jak szaloną szybko­
ścią i lekkomyślnością jechał 
samochodem 15-letni O’Con­
nell.

Inny świadek, 49-letni Wil­
liam Heller, pnr. 11209 Wal­
lace St., zeznał także na in- 
kweście, że krótko przed za­
biciem pani Lee, O’Connell u- 
derzył w jego samochód przy 
skrzyżowaniu ulic Ulej 1 Hal- 
sted, ale nie zatrzymał się, 
lecz jak wariat popędził dalej.

To też ława koronerska za­
leciła, aby taki “młodociany 
wariat” stanął przed wielką 
ławą i odpowiadał za swój 
czyn.

postarali się w następnym ro­
ku jubileuszowym o zdobycie 
przynajmniej • jednego nowe­
go członka do naszej organi­
zacji. Gdyby każdy i każda 
z nas — mówił prezes Roz­
marek — wziął sobie hasło 
to do serca i postarał się o je­
dnego nowego członka lub 
członkinię, to organizacja 
nasza stałaby się największą 
organizacją bratniej pomocy 
w całym świecie. Prezes Roz­
marek wzywał także do po­
pierania prasy polskiej i zasi­
lanie jej płatnymi ogłoszenia­
mi, gdyż prasa polonijna jest 
tym kamieniem węgielnym, 
na którym opiera się cała 
struktura naszego życia po­
lonijnego.

Przemówienie prezesa Roz­
marka przerywano często o- 
klaskami, a burzą oklasków 
podziękowano mu za te 
wzniosłe słowa, które na za­
wsze pozostaną w pamięci o- 
becnych.
Odznaczenie 
Wybitnych Członków

Prezes Rozmarek nastę­
pnie dokonał przy pomocy 
dyrektorki Bronisławy Hel- 
kowskiej dekoracji zasłużo­
nych członków medalami za­
sługi przyznanymi im przez 
Zarząd Centralny ZNP. Deko­
racje otrzymali: prezes Wła­
dysław Michalczyk, wicepre­
zes William J. Szepietowski, 
sekr. prot. Jan Krupa, sekr. 
fin. Bolesław Bryniczka, skar­
bnik Czesław Szumski, Bole­
sław Boguszewski, Wacław 
Manowski, Bronisław Żbiko­
wski, Wacław Krzywonos, Jó­
zef Baranowski i Jadwiga 
Hejna.

Toastmistrz p. Szepietow­
ski przedstawił następujących 
wybitnych gości zasiadają­
cych przy głównym stole: — 
Hieronim Zieliński, prez. Gr. 
523 ZNP; Waleria Wawszkie- 
wlcz, sekr. fin. Gr. 633; A. 
Perchorowicz, prezes Grupy 
2404; Józef F. Mańka, prezes 
Gr. 2798; redaktorka Helena 
Moll; W. Poliński, pogrzebo­
wy, czł. Gr. 1119 ZNP; Maria 
Rafalska, wiceprezeska Gm. 
178; Salomea W’intczak, pre­
zeska Gr. 519; Stanisław Do- 
brzycki, skarbnik Gr. 771; 
Piotr Toczyłowski, wicepre­
zes i Andrzej Helkowski, sekr. 
fin. Gr. 2404 ZNP.
Chór Chopina

Program upiększył dwukro­
tnym popisem w śpiewie wiel­
ce zasłużony Chór Chopina 
pod kierownictwem p. Witol­
da Steinerta. Członkowie 
Chóru Chopina należą niemal 
stoprocentowo do Gr. 1119 
ZNP.

Przed zakończeniem pro­
gramu wręczono prezesowi 
Rozmarkowi aplikację nowe­
go członka zapisanego pod­
czas bankietu, a jest nim ma­
leńki synek pp. Stanisława i 
Patrycji Mickiewicz, a wnuk 
pp. Czesława i Heleny Szum­
skich, skarbnika Grupy 1119 
ZNP.

Program zakończono od­
śpiewaniem Roty Konopnic­
kiej, a po programie odbyła 
się zabawa taneczna.

Narady w Sprawie 
Młodzieży w Chicago

Stowarzyszenia Rad Spo­
łecznych w Chicago urządza 
18 listopada, w środę o go­
dzinie 7:30 wieczorem, w bu­
dynku pnr. 123 W. Madison 
ul. — konferencję w sprawie 
prowadzenia walki z przestę­
pczością wśród młodzieży o- 
raz rozciągnięcia opieki Rady 
zdrowia nad młodzieżą ,a 
zwłaszcza w wieku przed­
szkolnym.

Chic. Komisja od spraw 
młodzieżowych przedstawić 
ma swój program, który ma 
być uzgodniony z istniejącą 
już służbą opieki nad mło­
dzieżą. Dyskusje na ten te­
mat prowadzić ma Charles P. 
Livermore, dyr. egzekutywny 
Komisji. Swój pogląd 1 plan 
w tej sprawie oznajmić mają 
również pani Abner Mikwa, 
5545 Kenmore ave., przew. 
Zdrowia w Ray szkole PTA, 
— dalej F. Adrian Robson, 
egzekutywny dyr. Rady spo­
łecznej Midwest i Aaron Spi- 
tizer, pom. sekretarza egzeku- 
tywnego z wydziału zdrowia 
Rady społ. miasta Chicago.

15-Letni Zabójca w Wypadku Aut. 
Stanie Przed W. Ławą Przysięgłych 
Jadąc Jak Szalony w Skradzionym Samocho­

dzie Zabił On Na Szosie Matkę 12 Dzieci

Z WYBORÓW NA WSCHODZIE KRAJU___ Z lewej—35 lat liczący James H. Kinsella, demokrata,
który w wyborach ostatnich wybrany został ponownie na Mayora miasta Hartford, Conn. Jego 
dziadek odniósł podobne zwycięstwo 40 lat temu. Z prawej—Harold E. Stassen, Rep, opuszcza lokal 
kierownictwa wyborów po ogłoszeniu wyniku, że przegrał on na Mayora Filadelfii, pokonany 
w stosunku 2 do 1.

Dziś Werdykt Ławy Przysięgłych 
w Sprawie 16-Letniego Wm. Webera
Już Trwa 6ty Dzień Jego Proces w Sądzie Kry 

minalnym o Zamordowanie Szofera 
CTA Johna De Priesta

W procesie przed ławą 
przysięgłych, toczącym się 
już 6ty dzień w Sądzie Kry­
minalnym przeciwko 16-let- 
niemu Williamowi Weberowi 
o zamordowanie szofera CTA 
Johna De Priesta, zeznawał 
wczoraj w charakterze świad­
ka sam oskarżony Weber. 
Zeznał on, że nie miał wcale 
zamiaru zabicia szofera De 
Priesta w czasie ich kłótni 
w dniu 30 lipca na końcowej 
stacji autobusowej przy u- 
licy 79ej i Coles. Oskarżony 
Weber przyznał, że miał wte­
dy rewolwer, ale tylko w 
celu nastraszenia De Priesta. 
Strzał, jaki padł i zabił De 
Priesta, był przypadkowy — 
zeznał Weber.

Przedstawiając przebieg 
zajścia Weber zeznał, że 
szofer De Priest nie chciał 
przystanąć, aby zabrać całą 
grupę uczniów ze szkoły o- 
koło godz. 2ej po południu. 
Weber chciał wtedy zatrzy­
mać autobus krzykiem, więc 
wołał “ty czarny” pod adre­
sem Murzyna De Priesta. 
Szofer De Priest poczuł się wi­
docznie tym obrażony, 
bo przystanął, wychylił głowę 
z szoferki i zaczął całej gru­
pie uczniów grozić, trzyma­
jąc w ręce pustą butelkę.

Okazuje się, że stalownicy 
w rejonie Calumet-Gary stra­
cili przez 116-dniowy strajk 
łączną sumę ponad $250 milio­
nów w zarobkach, co wypada 
po $2,666 na jednego stalow- 
nika.

W niedzielę i poniedziałek 
stalownicy wrócili do pracy. 
Następna wypłata zarobku dla 
nich nastąpi najwcześniej za 
10 dni, bo według oświadczenia 
rzecznika Republic Steel Cor­
poration wypłata pierwsza po 
strajku odbędzie się 18 listo­
pada. Natomiast kompania In­
land Steel będzie miała pierw­
szą postrajkową wypłatę do­
piero 24 listopada.

Kompania United States 
Steel Corp., która w tym re­
jonie zatrudnia 50,000 robot­
ników, będzie miała pierwsze 
postrajkowe wypłaty w nastę­
pujących terminach: 1) dnia 
23 listopada w jej stalowniach 
w South Chicago, gdzie pra­
cuje 13,000 robotników i w 
stalowni w Gary, gdzie pracu­
je 6,500 robotników. Wypła­
ta będzie obejmowała czas do 
14 listopada w łącznie; 2) dnia 
25 listopada będzie wypłata 
w fabryce Amer. Bridge Di­
vision w Gary, gdzie jest za-

Oznamią oni swój pogląd na 
przedstawiony program w 
sprawie propozycji utworze­
nia klinik dla młodzieży w 
wieku przedszkolnym, rozsze­
rzenia programu klinik den­
tystycznych 1 rozplanowanie 
innych programów w sprawie 
młodzieży.

Potem De Priest wyszedł z 
autobusu wyzwał Webera, 
aby się z nim spotkał i bił o 
godzinie 8-ej wieczorem, gdy 
on ukończy pracę. W tym 
wyzwaniu De Priest wyzna­
czył miejsce spotkania na 
stacji końcowej przy zbie­
gu ulic 79ej i Coles. Na wy­
znaczony czas i miejsce We­
ber przyszedł w towarzystwie 
10 uczniów, swych kolegów, 
chociaż ich o to nie prosił.

Gdy Weber spotkał się z De 
Prieestem, to zapytał się go, 
czy chce jeszcze walczyć, 
bo on chce tylko mówić na 
ten temat. Na to według zez­
nania Webera De Priest miał 
się odezwać: “Powtórz to 
jeszcze raz, a ja cię zabiję” i 
zbliżał się do Webera w groź­
nej postawie z butelką w 
ręku. W tym momencie We­
ber dobył rewolweru, aby po­
wstrzymać groźny ruch De 
Priesta, ale przypadkowo padł 
strzał, który śmiertelnie ra­
nił De Priesta. —

W końcu Weber dodał, że 
dlatego przyszedł na spot­
kanie, bo chciał De Priesta 
przeprosić za popołudniową 
obrazę. Dziś należy się spo­
dziewać werdyktu ławy przy­
sięgłych.

trudnionych 1.000 robotników. 
Wypłata obejmie także czas 
do 14 listopada włącznie; 3) 
dnia 30 listopada będzie wy­
płata w dwóch fabrykach w 
Gary, a to Gary Works i Na­
tional Tube Division, obejmu­
jąc okres pracy do 21 listo­
pada włącznie.

Rzecznicy kompanii stalo­
wych w rejonie Chicago - Ca­
lumet - Gary wyrazili wczoraj 
opinię, że spodziewają się, iż 
nowy kontrakt pracy będzie 
zawarty między kompaniami 
stalowymi a Unią stalowników 
przed upływem zakreślonego 
przez Sąd Najwyższy 80-dnio- 
wego terminu pracy, po któ­
rym AFL-CIO może legalnie 
nakazać przerwanie pracy i 
wystąpienie znów na strajk. ..

Rzecznicy kompanii stalo­
wych wyrazili przy tym oba­
wę, że jeśli do stycznia układ 
pracy w stalowniach nie zo­
stanie zawarty, to Kongres 
może wkroczyć w sytuację,— 
gdy wznowi swą sesję w stycz­
niu.

Joseph F. Finnegan, krajo­
wy dyrektor Federalnej Służ­
by Mediacyjnej, oświadczył 
wczoraj, że będzie się starał 
zwołać jak najwcześniej ze­
społy Unii i kompanii stalo­
wych celem podjęcia na nowo 
i prowadzenia dalej rozmów o 
nowy układ pracy.

Dyrektor Unii stalowników 
na Okręg Chicago - Calumet - 
Gary Joseph Germano powie­
dział wczoraj, iż spodziewa się, 
że nowy układ pracy będzie 
zawarty do 60 dni.

Obrabowanie 
Kierowcy Autobusu 
Przez Kulawego

Kierowca autobusu miej­
skiego, Albert Wills, lat 25, z 
6600 Ś. Drexel dał znać na 
policję w niedzielę, że został 
on obrabowany z 27 dolarów 
przez osobnika, który był ku­
lawym. Osobnik ten, po za­
braniu pieniędzy wysiadł w re­
jonie 4100 N. Milwaukee ave. 
Policja w niedługim czasie 
później zatrzymała i areszto­
wała przy 4526 N. Milwaukee 
ave., który rysopisem przypo­
minał dany przez kierowcę 
autobusu.

Aresztowanym okazał się 
52 lat liczący James P. Ham­
mond z pnr. 5231 N. Marmo­
ra. Zebrane pieniądze znale­
ziono w skrytce w drewnia­
nej nodze.

Znalazła Pierścionek 
z Przed 3000 Lat

Panna Leona Sweda, se­
kretarka w firmie Signode 
Steel Strapping Co. 2600 N. 
Western przeżyła nie lada bi­
cie serca, gdy się przekonała, 
że znaleziony przez nią rok 
temu na ulicy pierścionek o- 
kazał się być egipskim pier­
ścionkiem z przed 3,000 lat.

Rok temu, będąc na spra­
wunkach w mieście znalazła 
obok chodnika na ulicy State 
obok Palmer House błyszczą­
cy pierścień, który uważając 
za błyskotkę bezwartościową 
włożyła do torebki i nie zwra­
cała więcej na niego uwagi. 
Czasami nosiła go na palcu, 
gdyż błyskotka istotnie wy­
glądała interesująco.

Miesiąc temu — pierścio­
nek ten poddała ściślejszym 
oględzinom.Zauważyła.że ka­
mień blado zielony wykonany 
z steatytu (słoniniec) wyob­
raża skarbeusza, owada e- 
gipskiego. Od strony we­
wnętrznej był napis hieroglifo­
wy i wizerunek głowy słonia. 
Pierścień posłała do Muzeum 
Historii Natury gdzie ku­
stosz, specjalista od skarabe­
uszy oświadczył że jest to 
autentyczny pierścień z cza­
sów 18 dynastii panujących 
w Egipcie czyli z przed 3,000 
lat. Oprawa złota wskazy­
wała na ten okres. Kustosz 
zapytany, ile pierścień wart, 
oświadczył, że mógłby on 
być bezcennym dla miłośnika 
tych rzeczy. Panna Sweda 
pragnie obecnie pierścień ten 
zwrócić osobie, która go rok 
temu zagubiła, nie żądając 
żadnej nagrody.

IV Wypadku Samoch. 
Ginie Jedna Osoba, 
2 Ranne

W zderzeniu się dwóch aut 
czołowo na szosie Illinois 25, 
w niedzielę w nocy, śmierć 
poniosła 59 lat licząca Helen 
Lagerstrom z 449 Lincoln 
ave, a córka jej, 17, lat li­
cząca Carol, która kierowała 
autem, w stanie ciężkim 
przewieziona została do szpi­
tala św. Józefa w Elgin.

Kierowca drugiego auta 30- 
letni Bernard Studer rów­
nież w tym samym szpitalu 
znajduje się w krytycznym 
stanie. Wypadek miał miej­
sce w odległości 2 mil na płu- 
dnie od Elgin, w powiecie 
Kane.

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

W Rejonie Calumet-Gary Stalownicy 
Stracili Przez Strajk Po $2,666
Joseph Germano, Dystryktowy Dyrektor Unii 

Stalowników, Oświadczył, Ze Należy Się 
Spodziewać, Iż Nowy Układ Pracy Będzie 
Zawarty Do 60 Dni

Dzisiaj Posiedzenie Stow. 
Dobroczynności Zw. Nar. Pol.

Regularne posiedzenie 
Stow. Dobroczynności przy 
ZNP odbędzie się we wtorek, 
10 listopada, w Bibliotece Do­
mu Związkowego, pnr. 1520 
W. Division ul. punktualnie o 
godz. 8 wieczorem.

Ważne sprawy do załat­
wienia w łączności z mają­

cym się odbyć w piątek 20 
listopada dorocznym balem 
jak i sprawa koszy gwiazd­
kowych dla biednych, będą 
omawiane. Uprasza się wszy­
stkie delegatki z Grup i Gmin 
o liczne i punktualne przy­
bycie. — Franciszka Dymek, 
prezeska; Wiktoria Kolman, 
sekr. prot.

JAKOŚĆ PLUS CENA
OTO POWODY DLACZEGO MAMY TYSIĄCE 

ZADOWOLONYCH KLIENTÓW

Oszczędźcie $ S S Wiele Pieniędzy Teraz
Na Pięknych Nowych City Cabinets

CITY RADIATOR CABINET CO.

DIRECT 
FACTORY 
PRICES! 

• Upiększa pokoje
• Wbudowany “Humidifier"
• Robiono na zamówieni.

■ grubej, meblow. atall
• Wykończona zapiekana

emalia
• Dowolny wybór kolorów

BEZPŁATNE
OBLICZENIA

CHICAGO: Bishop 2-2314 
PRZEDMIEŚCIE: HI 7-4692 

Biuro na Południowej Stronia 
DOrehester 3-6666 

Biuro na Północnej Stronia 
AMbassador 2-1119

• Chroni fclany. draper!. 
I meble

POLSKA FIRMA

Oto
WSPANIAŁA POWIEŚĆ 

na tle życia społeczności polsko-amerykańskiej 
pióra znakomitego pisarza i felietonisty

PIOTRA YOLLESA 

“CIERNIE” 
Powieść Piotra Yollesa, to obraz osnuty na tle naszej współ­
czesności, na kanwie wojny i nieszczęścia polskiego. Część akcji 
tej arcyciekawej powieści rozgrywa się w Chicago.
CIERNIE to książka obejmująca 350 stron wyraźnego druku.

CENA $3.50
Powieść “Ciernie” zamawiać można pissąc:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22. ILL.
Do zamówienia należy załączyć gotówkę lub money order na 
odwrotną sumę gdyż C.O.D. Wydawnictwo książek nie wysyła.

Dwutlenek Węgla -
Śmiertelny Wróg Kierowcy

Każdy z kierowców winien 
pamiętać o niewidocznym, a 
zjadliwym swym wrogu — 
dwutlenku węgla, gazie, — 
który może śmiertelnie obez­
władnić kierowcę w aucie lub 
jego pasażerów, a często jeśli 
już nie zabić, spowodować o- 
słabienie zdolności reagowa­
nia na niebezpieczeństwa ze­
wnętrzne.

Wróg ten nie ma stałej for­
my, jest niewidocznym, bez 
zapachu i smaku i przez to 
groźniejszym jeszcze. Nieod­
powiedni stan silnika, wada 
w systemie odprowadzającym 
spaliny z silnika na zewnątrz, 
zużyte pierścienie tłokowe, 
złe podregulowanie gaźnika, 
nieszczelność rury wydecho­
wej — sprzyjają przedosta­
waniu się dwutlenku węgla 
do wnętrza auta.

Obecność jego w aucie moż­
na stwierdzić jedynie na wła­
snym sobie. Sprawia on uczu­
cie ociężałości, senności, zmę­
czenia, ból w oczach, powiek, 
a czasem skłonności do wy­
miotów.

Otwarcie szyby — przyno­
si widoczną ulgę. Nie zważa­
nie na niego — może przy­
nieść śmierć. Niebezpiecznym 
zwłaszcza jest w zamkniętych 
garażach lub na postoju, gdy 
silnik jest “na chodzie” w ru­
chu.

Chicagoski Klub Motorowy 
pamiętając, że w zimie ła­
twiej jest być zatrutym przez 
ten gaz (podgrzewanie auta, 
gdy jest zimno), daje szereg 
przestróg. Są to:

Nie powinno zapuszczać się 
nigdy silnika, gdy auto jest w 
zamkniętym garażu. Wpierw 
— należy otworzyć szeroko 
drzwi od garażu. Zawsze do­
brze jest trzymać jedną szy­
bę od auta lekko otwartą. Gdy 
się zatrzymuje na kilka mi­

nut nawet, silnik należy zga­
sić. Auto poddawać przeglą- 
dowi. Odprowadzenie spalin 
winno być szczelne. Pamiętać 
że czasem rura wydechowa 
może zatkać się śniegiem lub 
błotem.

Nie narażać na zatrucie się 
ani pasażerów. Masz auto do 
używania go, a nie na to aby 
stało się ono narzędziem twej 
śmierci.

“Mówione Listy” - Od 
Rodzin Do Żołnierzy

Chicagoski Czerwony Krzyż 
ogłosił, że podobnie jak od 
5 już lat, w tym roku również 
organizacja ta będzie nagry* 
wała t. zw. “mówione listy’’ 
od rodzin tutaj dla synów- 
źołnierzy odbywających służ­
bę swą poza Chicago w okre­
sie Świąt.

Nagranie takich płyt jest 
bezpłatne i można czynności 
tej dokonać zgłaszając się do 
któregokolwiek z 4ch biur 
Czerw. Krzyża. Czynności na­
grywania, po porozumieniu 
się z tą organizacją — odby­
wać się będą od 9 rano do 4:30 
po poł. w poniedziałki do 
piątku w kierownictwie Czer­
wonego Krzyża przy 529 S. 
Wabash ave., od poniedziałku 
do 24 grudnia. W regional­
nym biurze South Cook Coun­
ty pnr. 157 E. 155a ulica, Har­
vey — od 23 do 27 listopada. 
W filii Czerw. Krzyża w Evan­
ston, 615 Davis ul. od 30 listo­
pada do 4 grudnia, a w filii 
w Oak Park, 820 North blvd. 
od 7 do 11 grudnia.

“Mówione listy” są nagra­
niem życzeń złożonych osobi­
ście przez rodzinę żołnierza. 
“Listy” tak'ie są następnie 
przesłane z racji Świąt do 
miejsca postoju żołnierza.

TYLKO 8 PRZEDSTAWIEŃ!
Od Wtorku 00 Niedzieli, 1-6 Grudnia

8:30 Wieczorem,

Sobota i Niedziela, 5 i 6 Grudnia
2:30 Po Południu

W OPERA HOUSE

REPREZENTACYJNY POLSKI ZESPÓŁ ŚPIEWU I TAŃCA

ŚLĄSK
85-CIO OSOBOWY ZESPÓŁ TANCERZY I ŚPIEWAKÓW — ORAZ ORKIESTRA SYMFONICZNA

MUSICIE ZOBACZYĆ!
Bilety Można Nabyć Już Teraz Przy Kasie 

W OPERA HOUSE
WACKER DR. i MADISON ST.

Kasa otwarta codziennie za wyjątkiem niedziel od 10 rano 
do 7-ej wieczorem.


